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G is wojnaopokój.
Czf duch Stresemanrsa przemówi przez usta G oebb elsa?

(Od własnego korespondenta politycznego.)
Berlin, 28 września.

,,Dzisiejsze posiedzenie rady, począ­
tek 76-tej sesji Ligi Narodów (faktycz­
nie siedem dziesiątej szóstej sesji) przy­
gniata nieopisanym ciężarem zupełnego
braku rzeczywistości i ważności".

Powyższy cytat, wyjęty z ,,Frankfur­
ter Zeitmng", oddaje wiernie usiłowania

prasy niemieckiej. Od tygodnia prze­
konywa ona swych czytelników, że w

Genewie można umrzeć z nudów lub

conajmniej rozedrzeć sobie usta ziewa­
jąc. Liga Narodów, kona i ple warto na

nią zWroćić odrobiny zainteresowania

ponieważ... ponieważ w obliczu 56 dele­
gatów państw na ławie oskarżonych za­
siadł we własnej osobie trzeci Reich!!!

W rzeczywistości w Genewie jest bar­
dzo ciekawie. Dlaczego, o tem powiada
,,Neue Zuricher Zeitung" w następują­
cych prostych słowach:

,,Europa jest zaniepokojona. Zanie­
pokojenie obejmuje znacznie szersze ob­
szary jak kiedykolwiek w latach po­
przednich. Objęło ono cały kontyngent,
okazuje się w krajach skandynawskich,
w Holandii i w Szwajcarii. Powodem

zaniepokojenia są Niemcy''.
Trzeci Reich ze swojem Drang nach

Norden, nach Suden, nach Westen i
nach Osten, z ideą skupienia wszyst­
kich Germ-anów i nrzedewszystkiem
wszystkich przedstawicieli rasy nor-

dycznej, którzy zamieszkują najliczniej
państwa skandynawskie i Holandię',
trzeci Reich, torujący dr-ogę do Anschlu-
su granatami w Krems, wypisujący na

swych sztandarach imiona m iast al­
zackich, ogłaszający w czasie konferen­
cji gospodarczej w Londynie projekty
podziału Rosji sowieckiej, taki Reich

tygrysiej pożądliwości budzi naokoło

strach, pomieszany ze zdumieniem. Eu­
rop-a pyta się strwożona, czy w pi-ętna­
stym roku po zakończeniu wo-jny i w

piętnastym roku po klęsce 65 miljonów
Judzi jak jeden mąż dąży do odwetu i

krwawych zdobyczy, które wielokroć
powetują stra-ty i upoko-rzenie i zaczyna
coraz powszechniej wyzbywać się wszel­
kich złudzeń w stosunku do Niemiec.

Nic nie pomoże, że p. Neurath w swej
mowie do dziennikarzy zagranicznych
w Berlinie zapewniał:

nTylko zagranica mówi o wojnie. W
Niemczech nikt nie myśli o wojennych
zatargach".

Z tem, że ,,nie myślf* można się od

biedy zgodzić pod warunkiem, że się
to słowo zastąpi przez ,,przygotowuje
do wo-jny". Niemiecki Michałek jest
zrodzony do posłuchu, nie do m-yślenia.
Pod tym kątem widzenia p. Neurath
miał rację!

Z tych to powodów oczy całej Europy
są zwrócone na Genewę. Ludzie prag-ną
wiedzieć, czy cio-cia Liga, której ręce
oka-zały się 'tik krótkie, jeśli chodziło o

poskrom ienie dalekiej Japonji, potrafi
przecież po-działać uspo-kająco na N iem ­
cy, lub bodaj je przekonać, że nawet w

ich własnym interesie leży, aby za dużo
nie mówić o taj: nieograniczonych za

miarach zaborczych i odwetowych.
Nigdy jeszcze opinja światowa nie

była iak jednolita jak obecnie. Zdaje
się, że po zatopieniu Lusitanji Niemcy
nie nara-ziły sobie tak wszystkich naro­
dów! Wynikałoby więc z tego, że obec-

pe obrady Ligi powinny się zmienić w

posiedzenie sądu karnego, który bez

dłuższych ceremonjj powinien przynaj­
mniej jasno i wyraźnie powiedzieć, co

m yśli o Niemczech. ,

Takich rezultatów spodziewać s-ię nie,
można. Nad Lemanem panuję inny
duch. Tam właśnie przypominają sobie
wrzesień 1926 roku, kiedy to piękne je­
zioro odbijało błyski tysięcy fajerwer­
ków, wystrzelanych na cześć kanclerza

Luthra, Stresemann-a i Brianda po pod­
pisaniu traktatu w Lecarna. Wtedy
zdawało, się, że idea . porozumienia by­
łych aljantów z Niemcami daje się u-

rźeczyWiśtnić i Osiem lat, jakie m inęło
od tych ćhwilj przyniosło same rozcza­
rowania. Mimo tego duch Genewy, ży­
jący i żerujący na choćby najhardziej
zgniłym kompromisie, st'anowi istołę

poczynań ligowych. I dziś wszystko
kręci się około osi uspokojenia apety­
tów niemieckich.

W Lidze Narodów nie mówi się o za­
borczości Trzeciego Reichu ani sposo­
bach rozbrojenia moralnego Niemiec.
N-a porządku, o-brad istnieje tylko spra­
wa nietyle rozbrojenia, co uzbrajania
w tak zwaną broń defenzywną (obron­
ną — jakby taka była) i kontroli.

Opinja europejska swem nastawieniem
zrobiła tylko tyle, że An-glja, tak zaw­
sze dla powojennych Niemiec przychyl­
na, zgodziła się maogół z rozumow-aniem
francuskiem. Niesłychanie liczące się
ze słowami ,,Timesa" w liście J. H. Mor­
gan, byłego członka aljamckiej komisji

(Ciąg dalszy n a s łr . 2-giej).

mm konferencii rozbrofeniowef.
Pakt 4-ech poważnie rozluźniony.

Moskwa, 30. 9. (PAT). ,,Izwiestja"
drukują znamienny artykuł, dotyczący
sprawy rozbrojenia, stwierdzając na

wstępie, że rozpoczęcie się na Dalekim
Wschodzie wyścigu zbrojeń japońsko*
amerykańskich, a także panujące we

Francji i innych krajach przekonanie
o istnienia tajnych zbrojeń niemiec­
kich — wszystko to wzmaga żywy nie­
pokój.

Pism o doch-odzi do w'nio-sku, że m ię­
dzy Anglją i Francją doszło do znacz­
nego uzgo-dnieni-a poglądów na spr-awę
kontroli. Punkt widzenia Niemiec

,,Izwiestja" charakteryzują jako chęć
z-ała-twienia sprawy rozbrojeniowej w

ramach paktu czterech w sensie zgody
na zmniej-szenie i kontro-lę zbrojeń pod
warunkiem uznania wpływów i popar­
cia na wschodzie.

Wiele uwagi artykuły poświęcają o*
statniemu pobytowi ministra Becka.

,,Prawda" cytuje doniesienia prasy

polskiej o osiągnięciu całkowitego p o ­

rozumienia polsko- - francuskiego i

zmniejszeniu w oczach Francji znacze­
nia paktu czterech.

,,Izwiestja" stwierdzają kategorycznie,
że wszelkie próby rozwiązania proble­
mu rozbrojenia w ramach .paktu czte­
rech napotkają na zdecydowane prze­
ciwdziałanie związku sowieckiego.
Pism o żąda jednocześnie ro-zcią­
gnięci-a zobowiązań rozbrojenio­
wych również na kraje pozaeuropej­
skie, mając ma względzie najwido-cz­
niej J-apo-nję. Załatwienie jedynie zbro­

jeń niemieckich pismo uważa za prze­
stępstw-o wobec idei pokojowych.

Moskwa, 30. 0.. (PAT). Artykuł ,,Izwie-
stji" w sprawie rozbrojenia wywarł
wielkie wrażenie w kołach politycz­
nych. Jest on komentowany jako ofen-

zywa utworzenia podczas konferencji
rozbrojeniowej ogólnego frontu sowiec-

ko-polsko-francuskiego. Pozatem arty­
kuł uważany jest za dowód, że w czap
sie wizyty b. premjera Francji w ZSRR.
oraz wizyty polskiego ministra spraw
zagr. w Paryżu, pakt czterech został po­
ważnie rozluźniony.

Ulaźne Konferencje min. BeeKa
w Gt^isaewi-s .

Wysokie odznaczenie reprezentanta Guatemali.

Pa-ryż, W f 9. (PAT). Prasa' skrzętnie
notuje wiadomości o akcji ministra
Becka na gruncie genewskim. Dzien-

niki przywiązują dużą wagę do roz­
mowy, jaką minister Beck odbył z fran­
cuskim ministrem Gotem, następnie z

delegatem Włoch Aloisim.
Prasa podkreśla również znaczenie

konferencji, jaką reprezentanci pcdscy
odbyli w Genewie z przedstawicielami
Małej Ententy celem za-jęcia wspólnego
stanowiska wobec probl-emów, znajdują­
cych się na porządku dzi-ennym Ligi
Narodów.

Genewa-, 30. 9. (PAT). Minister B eck

wręczył na śniadaniu, wydanem przez
stałego delega-ta Polski przy Lidze N a­
rodów m inistra Raczyńskiego repre­
zenta-ntowi Gua.tamati w Radzie Ligi
Narodów, byłemu ministrowi spraw
za-gr. Matosowi wielką wstęgę orderu

Odrodzenia Polski.

Min. Beck w Genewie.
Warszawa, 30. 9. (Teł. wł.). Don-oszą

z Genewy, iż wczoraj minister Beck

przyjął n a dłuższej wspól-nej k-onferencji
przedstawicieli Małej Ententy, a mia­
no wicie delega-tów Rum unji pp.: Anto*
niade i Vizojanu, Czech-osłowacji — pp:

Osusky'ego i Jizerskiego oraz Jugo­
sławii p. Foticza.

Pozatem m inister Beck odbył rozmo­
w ę z francuskim ministrem lotnictwa

p. Pierro Got'em, następnie dłuższą
ko-nferencję z delega-tem Włoch p. Aloi-
sim i ambasadorem Włoch w Warszawie

p. Bastianinim .onej w si Struga, Słoweńcy, schronili się na okoliczne wzgórza.
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kontrolnej, z%dają ,,stałej i automatycz­
nej" kontroli, ale jednocześnie w arty­
kule redakcyjnym rozumuj% w taki

sposób o rozstajnych drogach Europy:
,,Albo przedłużenie dalszej nierówne-"

ści między narodami, przyczem naro­
dy rozbrojone siłą Ich groźbą użycia
siły będą utrzymywane w stanie poni­
żenia, albo dobrowo'lnie ułożony system
regulowanych i powszechnie wyrówny­
wanych zbrojeń".

Ile w tern madrem zdaryu znajduje
się współczucia dla nieszczęśliwych Nie­
miec, ile chęci pomocy i jaka wspania­
ła domieszka staroangielskiej idei ,r ó­
wnowagi sił"? A jeśli dodać do tych
angielskich odczuwań włoską chęć po­
średniczenia i wysługiwania się dla

Niemiec, jasnem się staje, że za kulisa­
mi Ligi nie brak sił, które mimo wszy­
stko są dla Trzeciego Reichu tak samo,
a może i więcej przyjazne, niż były dla

republiki Stresemanna.

Praktycznie cała s'prawa sprowadza
się do tego, czy niemiecka polityka oka­
że się dostatecznie giętką i podatną do
kroczenia krętemi ścieżkami, wytknię­
temu przez Stresemanna. Chore śmier­
telnie na przerost am bicji skrajne ży­
w ioły ,,nazich" chciałyby już dziś od-

trąbić radośnie wystąpienie z Ligi. Roz­
sądek wskazuje inną drogę. Przyjaciele
szepcą do ucha: Zgódźcie się, to coś dla
was wytargujemyII

To ,,coś" według jednych wersyj
przedstawia się jako podwojenie Reichs-

webry do 200 tysięcy ludzi, to znów

jako zaopatrzenie Niemiec w broń ,,o-

bromnę", jak np. artylerja przeciwlotni­
cza i... samoloty, a może i artylerja
ciężka

Niem cy w obecnej chwili nie są zde­
cydowane. Prasa zamieszcza tylko su­
che depesze. Wszystko wskazuje, że
niemiecka delegacja przeżywa ciężkie
bóle porodowe kompromi'su a la Stre-

semanm, lub a la polsko-gdańska umo­
wa, które wykazały ogromne zdolności
hitlerowskich Niemiec do godzenia się
nawet z bardzo dla nich rzekomo nie­
miłą rzeczywistością. Skończyć się
więc może na tern, że wielka burza ge­
newska w szklance wody przyniesie
w cela ,,uspo'kojenia" dalsze ,,Gleichbe-
rechtigung" Trzeciego Reichu. Tak

wyglądają nadzieje Niemców i nieste­
ty nie robią wrażenia zbyt przesadzo­
nych.

SŁ Równioki.
*

(Od Redakcji: Powyższy artykuł pi­
sał nasz korespondent jeszcze przed
mową Goebbelsa w Genewie. Wywody
p. Goebbelsa wskazują, że wojownicze
,,w domu" Niemcy, w Genewie wystę­
pują z różdżką oliwną i idą w ślady
Stresemanna. Ta ,,pokojowość" Niemiec
może drogo Europę kosztować).

8
- si dzień procesu lipskiego

Mętne zeznania świadków.
Lipsk, 30. 9. (PAT) 8 -m y dzień proce­

su przyniósł nieoczekiwany zwrot w ze­
znaniach świadków, którzy w przewa­
żającej części przeczą stawianym zarzu­
tom .

Wczoraj przybył z Bułgarji ojciec o-

skarżonego Popowa w celu uzyskania
pozwolenia widzenia się z synem.

Słabo widział i źle słyszał*
Pierwszy świadek Bienge, od które­

go spodziewano się, że zeznaniami swo-

emi rzuci duży snop światła na cało-
cształt spisku, przeczy, jakoby przei-
aiotem inkryminowanych rozmów, pro­
wadzonych z van der Lubbe w dniu
i lutego br. były sprawy o podłożu wy-
'rotowo-politycznem. Pod naciskiem

idziego po przytoczeniu zeznań obcią-
tjących innych świadków, świadek
'zyznaje z pewnem wahaniem, że mó-
ił tylko o legalnym przewrocie komu-

slyęznym bez użycia gwałtu. Wesołość
i sali wywołuje oświadczenie, że nic

ęcej nie ma do powiedzenia, gdyż
iwczas słabo widział i źle słysząŁ
Na pytanie Dymitrowa świadek po-

ierdzą, że porozumienie z van der
bbem było trudne z powodu złego wła-
ila przez Holendra językiem niemiec-

n, oraz, że od 10 marca do 12 czerwca

dział w więzieniu w związku z pod­
paleniem R eichstagu.

Hasła komunistyczne.
Zkolei zeznaje świadek Jahneke,

główny rzekomo prowokator awantur

ulicznych w Neukoeln. Świadek stwier­
dza m. in., że do lipca 1932 r. należał do

partji komunistycznej i był kierowni­
kiem grupy komunistycznej, w której
programie była wykluczona wszelka

działalność terrorystyczna.
Hasłem licznych zebrań politycznych

komunistów było głównie oświadczenie
robotników o konieczności przewrotu na

platformie dyktatury proletarjatu.
Świadek tłumaczy następnie sądowi,

że bezpośrednio po spaleniu Reichstagu
nie meldował swojej znajomości z van

der Lubbem policji, gdyż obawiał się
nieprzyjemności i posądzenia o współ­
pracę.

Oskarżony Torgler zadaje świadko­
wi pytania bardzo ważne z punktu wi­
dzenia jego własnej obrony. Odnoszą się
one do podłoża działalności komuni­
stycznej w czasie największej gorączki
politycznej w roku 1922.

Wesołość na sali.

Dymitrow zapytuje świadka, dlaczego
uważając się za dobrego Niemca, nie
składał zarzutów policji o prowokator-
skich rozmowach z van der Lubbem i

czy informował go o.dążeniach niemiec-

ko-narodowych. Odpowiedź brz-mi twier­
dząco. Dymitrow wywołuje wesołość na

sali słowami ,,śmiem wątpić". Na tem

zakończyła się pierwsza część rozprawy.

Van der Lubbe przyznaje sie
do podpalenia Reichstagu.

Po przerwie przewodniczący ogłasza
przesłuchanie świadków za ukończone

i zwraca się bezpośrednio do oskarżone­
go. Van der Lubbe oświadcza gotowość
odpowiadania bezpośrednio na pytania
przewodniczącego, co też czyni głosem
cichym ale wyraźnym.

Przewodniczący powraca do dnia 26

lutego, w którym Lubbe bawił w Hen-

ningsdorfie i zapytuje: Następnego
dnia, w poniedziałek, o jakiej porze o-

puścił pan Henningsdorf ?

Oskarżony odpowiada wyraźnie: O

godzinie 8 rano.

Przewodniczący: Tak wcześnie? prze­
cież to byl dzień, w którym pan podpa­
lił gmach Reichstagu. Ale przystąpmy
do konkretnych pytań. Czy pan po'dpalił
Reichsiag? Czy pan przyznaje się win­
nym podpalenia?

t'an der Lubbe odpowiada dosyć gło­
śno: Tak!

Przewodniczący: Czy pan w ponie­
działek zastanawiał się nad podpale­
niem?

Oskarżony milczy.
Przewodniczący : Czy pan już wcześ­

niej nosił się z zamiarem podpalenia
Reichstagu?

Oskarżony: Nie!

Przewodniczący: Więc pan dopiero
w poniedziałek zdecydował, się podpalić
Reichstag?

Lubbe: Tak!

Przewodniczący wyraża niezadowo­
lenie ze sposobu odpowiadania oskarżo­
nego i przypomina, jak w sądzie śled­
czym oskarżony z całą gotowością opo­
wiadał sam o przebiegu, sprawy.

W dalszym ciągu chcąc ,,pomóc'* pa­
m ięci Lubbego, przewodniczący odczy­
tuje jego zeznania u sędziego śledczego.

Kulminacyjny punkt fesprawi?.
Rozprawa wchodzi tet-az w: lazą; bo­

daj najbardziej interesującą*, Ną? js'duej
ze ścian wisi olbrzymia m apa
na R eichstagu. Z odczytywanych"
jątków protokołów wynika,

Lubbe m iał zaopatrzyć się w zapalniki
węglowe kry'tycznego dnia w południe
27 lutego 1933 r. Następnie drogą. via

Friedrichstrasse, pod Lipami, placem
Doroty miał udać się w kierunku

Reichstagu, gdzie znalazł się około go­
dzinie li-ej, zauważony przez jednego z

woźnych. Do godz. 20-ej pozostawał rze­
komo w przytułku w Friedriehsheim,
poczem powtórnie już z definitywnym
zamiarem miał udać się przed gmach
parlamentu, gdzie znalazł się około go­
dziny 21-ej. Miał na sobie płaszcz, czap­
kę, niskie buty i płócienne ubranie.

Wspiąwszy się po murze na balkon re­
stauracyjny Reichstagu, położony na

pierwszem piętrze, van der Lubbe roz­
biwszy podwójną, szybę, dostał się do

wnętrza restauracji parlamentarnej,
gdzie na jeden ze stołów rzucił pierw­
szy zapalnik.

lak podłożono ogień.
W szybkiem tempie przebiegł na­

stępnie w szystkie są siednie ubikacje,
wszędzie podpalając bądź kotary, okna
lub inne łatwopalne materjały, jak o-

brusy, krzesła itp.
W głównej sali plenarnej bgień poS-

łożył pod kotary, pulpity prezydjalne i

stoły, a następnie z palącym się w ręku
obrusem przebiegł z powrotem przez
krużganki parlamentu do kuchni i in­
nych pokojów na parterze, wszędzie
czyniąc to samo. Gdy nie starczyło już
łatwopalnych materjałów, użył do tego
celu własnego płaszcza, marynarki, ko­
szuli, czapki i kamizelki, które podpa­
liwszy uprzednio rzucał w najbardziej
,niebezpieczne miejsca. Przez rozbite po­
przednio szklane drzwi jednego z przed­

pokojów na parterze wraca na pierwsze
pągjtro, gdzie wznieca ogień jeszcze w

iróżnych miejscach, m. in. w drzwiach

*tófttóFyeh i na. oknach hallu.

Według protokółów van der Lubbe

|^|gj|*ot|ał do tego ogółem od 15 do 20

Posiedzenie
Zatargi socjalne rozstrzygać

Warszawa, 30. 9. (PAT) W piątek od­
było się pod przewodnictwem p. premie­
ra Jędrzejewicza posiedzenie Rady Mi­
nistrów, na którem rozpatrzono nastę­
pujące projekty rozporządzeń p. Prezy­
denta Rzplitej: o zespoleniu Urzędów
Ziemskich z władzami administracji o-

gólnej, o popieraniu elektryfikacji, spo­
rządzaniu bilansów, zamknięciach ra-

ksiąg
nych hi

targów
mi a prai
dlu. Pozatei
skutowała i p'
wach bieżących

Zmiany personalne w
Warszawa, 30. 9. (tel. wł.) Na mocy

zarządzeń ogłoszonych w Dzienniku

Personalnym" MSWojsk. komendantem
PKU w Grudziądzu mianowany został

mjr. Juljan Lotzauer. Były attache woj­
skowy w Belgradzie ppłk. Starzyński
przydzielony został do dyspozycji mini­
stra spraw wewnętrznych i mianowany
został szefem wydziału bezpieczeństwa

województwa IwowskiegBMnH
Ostatni ,,Dziennik

wiera kilkadziesiąt mjąnpjjpfl
sień na inne stanowisk/MfNiP

rę. Zmiany te dotyczą1 wy
wisk wojskowych,
czynnej służbie otrzymamcr,^
działy do poszczególnych n'1i

przedewszystkiem do

Już kilka pokolen gospodyń prze­
konało sie, że mydło Jeleń Schichf,
wyrabiane z najszlachetniejszych su­
rowców, jesł łagodne i wy­
dajne w użyciu i nie niszczy
bielizny.

Zwracajcie uwagę no nazwę Schicht

imarkę .skaczqcego jelenia". Odrzu­
cajcie bezwartoś­

ciowe naśladow­
nictwa J

MYDłOJELEŃ SCHICHT

m inut czasu. Aresztowanie jego przez
straż Reichstagu nastąpiło w chwili,
gdy usiłował dokonać dalszego podpa­
lania w sali Bismarcka.

Oskarżony miał na sobie już tylko
spodnie, a na rękach i ciele widoczne

były liczne ślady poparzenia.

Następna rozprawa w Środę.
Na tera zakończyła się rozprawa
Z powodu rozpoczynającego się jutro

kongresu prawników niemieckich, obra­
dy trybunału Rzeszy zostały przerwane
do wtorku włącznie, tak, iż następna
rozprawa odbędzie się w środę o godz.
9,30 rano.

Bezpośrednio po zakończeniu proce­
su miał jeszcze miejsce brutalny incy­
dent. Oskarżony Dymitrow usiłował za­
mienić kilka słów ze swoim obrońcą dr.

Teichertem, który rozmawiał właśnie z

adwokatem bułgarskim Grigorotfem. Je­
dnakże pełniący służbę policia'j*1 osten-

łacyjroftr przesy.KUSZH tem u i brutalnem

szarpnięciom zmusił Dymitrowa do o-

puszczenia sali rozpraw.

Ministrowie Goebbels i Neurath

opuścili Genewę*
Berlin, 30. 9. (tel. wł.) Wczoraj o go­

dzinie 7,50 wieczorem powrócił z Gene­
wy minister dr. Goebbels. Minister Neu­
rath odjechał pociągiem o godz. 6 -tej
popoł. i przybędzie do Berlina dziś rano.

Odjazd niem ieckich ministrów według
zapewnień prasy nie oznacza zerwania

rokowań, tylko przesunięcie ich na ter­
min późniejszy. Naogół spodziewają się,
że przed wznowieniem konferencji roz­
brojeniowej w dniu 16 paźdz. rb. nsu-

stąpią pertraktacje mające nietyle na

celu rozbrojenie ile uzbrojenie Niemiec.
Prasa niemiecka twierdzi, że przedsta­
wiciele dyplomatyczni Niemiec nie od­
stąpią od minimalnych żądań, jakiemi
dla nich jest przyznanie broni defenzy-
wnej i wyraża nadzieję, że po'średnictwo
Włoch doprowadzi do ustępstw w tym
w zględzie. St. Ro.

Cele polityczne podróży
króla Aleksandra*

Berliu, 30. 9. (Tel. wł.). Z Budapesztu
donoszą, że węgierskie koła polityczne
są mocno zaniepokojone okrężną podró­
żą króla jugosłowiańskiego Aleksandra.
Król Aleksander zamierza na swym o-

kręcie objechać morze Czarne, Darda-

nele, morze Egejskie i przez Adrjatyk
powrócić do domu, W drodze spotka się

(król Aleksander z królem bułgarskim
Borysem i z ministrami tureckimi.

Celem podróży jest między, innymi
odciągnięcie Bułgarji od rydwanu poli­
tyki włoskiej a z drugiej strony dopro­
wadzenie do zgody z Turcją i Grecją,
która ostatnio związała s ię barfeo silnię
z Włochami i stanowiła dla Jngosławji
niebezpieczeństwo od strony połu­
dniowej. S t Rosfff
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Tist z ćFarwgża.

Zatruty du:h Niemiec.
Obawy Suda normalnych.

Paryż, we wrześniu.

Niejaki Poljakow, korespondent dzien­
ników angielskich i krakowskiego IKC

og'łosił w kilku naraz dziennikach eu­
ropejskich sensacyjny artykuł o pla­
nach '

niemieckiego sztabu generalnego,
które przewidują ni mniej ni więcej tyl­
ko atak na Francję przez Berno szwaj­
carskie i Genewę. Wojska Rzeszy mia­
łyby uderzyć od południa, przerwać ko­
munikację z Marsylją, a co za tern idzie
z Algierem i Marokkiem, zająć Lyon i
w ten sposób oskrzydlić armję francu­
ską. Ogromny ten manewr doprowadził­
by do nowego Sedanu; losy wojny roz­
strzygnęłyby się w kilku tygodniach.

Do wiadomości tych odnoszą się koła
zarówno wojskowe jak i polityczne do­
syć sceptycznie. Jest bardzo wątpliwą
rzeczą by p. Poljakow znał strategiczne,
a więc najbardziej strzeżone plamy szta­
bu reichswehry; równie do-brze można-

by wykom binować sobie jeszcze bardziej
sensacyjny marsz wojsk niemieckich
na Holandję, pozbawioną fortów oraz

granic naturalnych i stanowiącą bramę
wpadową do Belgii. Z interwencją An-

glji należałoby się liczyć w jednym i
w drugim wypadku; traktat w Locamo

gwarantuje ją Francji na wypadek po­
gwałcenia sfery nadreńskiej. Argument
że Anglja odniosłaby się neutralnie do

zaję-cia Szwajcarji, nie wytrzymuje z

politycznego punktu widzenia żadnej
krytyki. Tak samo nie należy zapomi­
nać, że atak na Lyon od strony Genewy
napotkałby na swej drodze ogromne
trudności techniczne w postaci najwyż­
szych gór w Europie. Marsz przez Mont
Blanc nie należy wcale do łatwych za­
dań strategicznych. Nie mówiąc już o

departamencie Wysokiej Sabaudji trze­
ba zwrócić uwagę na tę okoliczność, że

linji Lyon—Marsylja broni 17 pasm
alpejskich Sabaudji i Wysokich Alp.

W okresie ogólnego zdenerwo-wania c-

perowąć, na sensacji w-ojennej jest bar­
dzo łatwo;, czy oddaje się tem przysłu­
gę społeczeństwu, to inne pytanie. Nie­
dawno m ieliśm y sp-os-obność przytoczyć
opinję wybitnego oficera francuskiego
sztabu, które na rozsiewanie tego rodza­
ju wieści zapatruje się całkiem niedwu­
znacznie. Dowody zbrojeń niemieckich

posiada sztab francuski, a powinien je
m ieć również i polski; użytek z tego
dossier zro-bią odnośne państwa w swo­
im czasie i z pewnością nie p. Poljakow
będzie pierwszą, osobą, którą poinform u­

je się o wyniku bań nad zbrojeniami
Niemiec.

Zbrojenianoralne.
O wiele lepiej jeąmzyznać, iż wszy­

stkie wiadom ości czczące planów ar-

mji niem ieckiej, k-on'towane w prasie,
przyp-ominają bardzten o-sławiony gaz,

który przenika i mr i maski. Dysku­
sje na ten temat rą, niefachowością 1

pachną zdaleka seacją. Co więcej:
znaczenie ich jest pełnie drugorzęd­
ne. I bez Poljakow wiem y do-brze, że

szta-b' niem iecki jak wreszcie i każdy
inny nie zajmuje się kwestjami pokoju
ale wojny.

Natomiast chodzi nam o sprawę bez

porów-nania ważniejszą aniżeli takie czy
inne plany dowódców reichswehry.
Chodzi o te zbrojenia duchowe, o przy­
stos-owanie całej psychiki społeczeństwa
niemieckiego do myśli o wojnie, do po­
godzenia się z nią jako koniecznością
narodową, do świadomości, że jest ona

jedynem wyjściem z o-becnej sytuacji —

jednem słowem — do metafizycznej
wprost tęsknoty za wojną.

Ma kanie La Manche przed BO laty.

Kto dziś n. p. z aryża udaje się koleją do

Londynu, ten łatwo noże nawet nie zauważyć,
że musiał podczas tj podróży przebyć morze.

Bo pociąg, przyjecha-szy do francuskiego por­
tu Calais, wjeżdża n specjalnie do tego przy­
gotowany parowiec, itóry go przewozi do an­
gielskiego znów poni Dover, skąd już tylko
krótka droga do Lodynu.

Tak jest. dziś, Al przed 80 laty działo się
inaczej. Pasażerowi, przybywszy do Calais,
musieli z całym baażem przesiadać się na

okręt, który ich przewoził do Dover, tu znów

do pociągu, aby po tej męczącej podróży sta­
nąć nareszcie u celu.

Na rycinie widzimy całe wielkie towarzy­
stwo, spędzając czas na zabawie na pokładzie
okrętu podczas podróży przez kanał La Man­
che. Niema tu na okręcie tego przepychu, tych
sal wspaniałych, do jakich dzisiejsi wojażero-
wie są przyzwyczajeni. Ale i tak podróż wów­
czas była bardzo wesoła, upływała bowiem

wśród muzyki i ochoczej zabawy.

Nie wiemy nic pewnego o przygoto­
w-aniach niem ieckiego sztabu. Nato­

miast wiemy o przygotowaniach nastro­
jów wojennych w calem społeczeństwie.
A to jest o wiele groźniejsze od takiego
czy innego planu reichswehry.

Profesor Banse.

Pozytywnych danych o ,,budzeniu się
ducha11 dostarcza nam codzień prasa

samej Rzeszy. I tak w ostatnich dniach

przyniosły dzienniki w'iadomość o usta­
now'ieniu specjalnej katedry ,,n auk i

wojskowej" (Wehrwissenschaft) na uni­
wersytetach niem ieckich. Inspektorem
tej now'ej nauki został pro-fesor poli­
techniki w Brunszwiku Ewald Banse.
Szerze-nie tego rodzaju wiedzy sprzeci­
wia się coprawda traktatowi wersalskie­
mu, ale nie o tem chcemy mówić.

O wdele bardziej interesują nas po­
glądy samego profesora: są one bowiem

lekturą obowiązkową miljouów młodych
Niemców. We wszystkich szkołach

trzeciej Rzeszy wychowuje się na bro­
szurach prof. Banse młodzież, którc
musi — powtarzamy o-bowiązkowo mus,
— przyswoić sobie teorje, do jakich gło­
szenia powołał hitleryzm brunświckiegł
profesora.

Warto się z niemi za-poznać w chwili,
kiedy Goebbels mówi przed tłumem na­
rodów w' Ge-newie o nawskro-ś pokojo­
wych tendencja'ch trzeciej Rzeszy.

Apoteoza wofnsf.

Broszura prof. Banse jest jednym
wielkim okrzykiem na cześć wojny, ja­
ko najwłaściwszego sposobu załatwia­
nia wszystkich nieporozumień między­
narodowych. Co więcej,jm a się ona stać

głównem dąże-niem społeczeństwa, dla

którego będzie miernikiem najwyższych
warto-ści, egzaminem, zdawanym przez

Niemcy.
,,Lamenty sad traktatem wersalskim

— pisze prof. Banse — nie pomogą nic

Marek Romański. (36

Csiatnimg ro

gosftim uty.
Powieść.

(Ciąg dalszy).
— Snarski! — przebiegło przez myśl

korespondenta ,,Universalu1Ł.
Fletcher poprawił się na poduszkach.
— Czy ten pan nie mówił swego na­

zwiska? Kto to jest? Może pan Snarski?
— Nie! Ten pan przesyła swój bilet

wizytowy. Oto on, panie redaktorze!
Dziennikarz rzucił okiem na bilet.
— Edward Hoym?... Ależ tak, pro­

szę prosić!
'

W drzwiach seperatki ukazał się
człowiek młody, lat najwyżej dwudzie­
stu pięciu. Był to blondyn, średniego
wzrostu, szczupły, o marzycielskich
oczach i bardzo jasnych włosach, ukła­
dających się w pukle.

— Hallo, Hoym! - powitał go z oży­
wieniem Fletcher. — Wróciłeś z urlo­
pu!- Tak wcześnie...

Przywitali się serdecznie. Edward

Hoym był młodym reporterem, pozo­
stającym również w służbie dziennika

,,Universal11. Pomagał on Fredowi Flet-
cherowi i podlegał jego kierownictwu.

Był jego pomocnikiem i w razie potrze­
by zastępcą. Wielki dziennik zagra­
niczny, jakim był ,,Uniwersał11 mógł so­
bie na to pozwolić, by utrzymać w sto­
licy Polski personel redakcyjny, złożo­
ny z dwu osób.

— Jakoś mi niezczególnie wyglądasz
— przerwał repoterowi, który zasypał
starszego kolegę pytaniami o stan je­
go zdrowia. — Btję się, że po urlopie
czujesz się gorzej niż ja po moim ,,wy­
padku11.

— Jechałem z 5aryża do Warszawy
samolotem — odiarł tonem wytłuma­
czenia. — Wiesz przecież o tem , że nie

lubię się tłuc poiągam i... Tym razem

jednak miałem fftalną pogodę i apara­
tem kołysało i rzicało tak, że nie uni­
knąłem powietrzfej choroby. To męczy
solidnie!...

— Skróciłeś solie urlop o tydzień?
— Wydawałem 1zbyt wiele pieniędzy

w pierwszych dnnch pobytu, to też zbyt
wcześnie w moim mieszku ukazało się
dno... To jest jećyny powód dla które­
go wróciłem wcz(śniej.

— To i dobrze, 0 0 ja jeszcze kilka dni
muszę pozostać, w szpitalu, a potem
muszę wypocząć.' Nie wzywałem cię z

urlopu po moim wypadku, bo po pierw­
sze przez cztery dni byłem nieprzy­
tomny, nie mogłem więc wydawać ża­
dnych poleceń, a potem byłaby to m u­
sztarda po obiedtie! Zastąpił mnie je­
den z kolegów z klubu... I tak wiedzia­
łem, że.;kopczysz niedługo urlop... Tu­
taj nic się tęraz,nie dzieje. Wielkiem
zdarieńltib f/ęflźlc dopiero proces o za-

rdofdoWarfre ambasadora Eryka van

BećgSMSJl hrefd

i '-uchem wydobył z kie-

:sr*nf pspw'nśni( ?.
— CfEńzwolisz, i e zapalę?
— Proszę cię lardzo!

Reporter nerwowo zapalił papierosa,
pcczem otoczył się wielkim kłębem
dymu.

— Tak szybko będzie rozprawa?
— Tak! Wiesz zapewne, kto jest

oskarżony...
— Nie przypominam sobie nazwiska...

Sprawę tę znam tylko z dzienników
francuskich. Wiesz przecież...

— Trzeba, żebyś przestudjowal sobie
dzienniki warszawskie, by być dobrze

poinformowanym o tej sprawie...
— Jestem o niej dobrze poinform o­

wany! — rzekł reporter. — Nie znam

tylko drobnych szczegółów...
— Są bardzo podzielone zdania o wi­

nie oskarżonej o zamordowanie barona

Eryka van Bergen. Oskarżoną jest zna­
na artystka, Hanka Orsini... Jeden z

urzędników policji zapewniał mnie na

dzień przed moim wypadkiem, że wina
Hanki Orsini jest udowodnioną i że zo­
stanie skazana. Jest tu jednak bardzo

zdolny detektyw, który przyjechał nie­
dawno z Anglji, a który twierdzi, że
zdoła wykazać jej niewinność.

Z rąk Edwarda Hoyma wysunął się
do połowy wypalony papieros i upadł
na podłogę...

— Niezgrabiasz ze mnie! — uśmiech­
nął się Hoym, poczem pochylił się szyb­
ko, by podnieść papierosa. Odwrócił

przytem twarz od Freda Fletchera, by
korespondent ,,Universalu11 nie widział

jej w tej chwili.
— Mówisz więc, że mogą być niespo­

dzianki w tym procesie?
— Tak twierdzi ów detektyw ,. który

jest zdania, że to kto inny zabił amba­
sadora van Bergen.

- Kto inny! - powtórzył Hoym.
- Tak! Detektyw ten jest byłym ko­

m isarzem ,,Scotland Yardu Wiesz, ci
ludzie dokonują czasami cudów... Mają
swoją metodę.

-- Czy detektyw ten nie nazywa się
Snarski?

- To właśnie on! Skąd znasz to na­
zwisko?

- Przecież cała prasa warszawska

odmienia je od dni kilku przez wszy­
stkie przypadki.

99...

- Snarski zaginął...
W głosie Edwarda Hoyma ^brzmiał

ton takiej szczególnej ulgi, że Fred zau­
ważył to i zdziwiło go to więcej od wia­
domości o zaginięciu Snarskiego.

Spojrzał bacznie na Hoyma, lecz ten

był już z powrotem zupełnie opanowa­
ny. Fred Fletcher nie przypuszczał ni-

gdy, ile wysiłku woli kosztowało to mło­
dego reportera.

Chory, którego wiadomość o zaginię­
ciu detektywa obeszła jednak mniej, iż

się tego spodziewał lekarz, spokojnie
poprosił Hoyma, by opowiedział wszy­
stko, co mu o tem wiadomo, Hoym je­
dnak niewiele wiedział, jak niezbyt
wiele wiedziała prasa warszawska, jak
niezbyt wiele wiedziała o tem policja.

Faktem było, że ostatni raz widziano

Snarskiego, jak opuszczał szpital po
umieszczeniu w nim Freda Fletchera.
Od tego czasu wszelki ślad zaginął pc

detektywie...
(Ciąg dalszy nastąpi).
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a nic. Przeciwnie, ośmieszają nas tylko
w oczach świata. Musimy sami ująć
nasz los w twarde ręce niemieckie, mu

simy się przygotować na chwilę, w któ­
rej porwiemy łańcuchy. Każdy z nas

powinien wyrobić w sobie przekonanie,
iż wojna i tylko wojna może urzeczy
w isinić nasze pragnienia i cele. Tylko
wojna może zrealizować naszą wielką
m isję historyczną. Otóż jutrzejsza woj­
na nie będzie wyłącznie tylko paradą
wojskową z muzyką i rozwiniętemi
sztandarami. Będzie to walka straszna,
nieubłagana, z gazami trującemi, z tan

kami, z głodem, z najstraszniejszą nę

dzą mas. Te straszne warunki prze
trwa zwycięsko tylko ten naród, w któ

rym każdy obywatel wyrobi sobie prze
konanie płynące z głębi duszy, iż on

i jego życie należy tylko i wyłącznie do
państwa"!

Po tym wstępie przytacza profesor o-

g'ólne zarysy wychowania wojskowego,
które ma zapewnić obywatelowi trzeciej
Rzeszy maksimum tej ,,zdolności opc-
ru". A więc każde dziecko, począwszy
od 10 lat ma otrzymać podstawy wiedzy
wojskowej, polegające na wybranej lek­
turze historycznej oraz na najważniej­
szych zasadach z geografji wojennej.
Od 12 lat jest już osobnym przedmio­
tem, któremu należy poświęcić dwie go­
dziny dziennie. Im dalej tem lepiej.
Program dla wyższych klas przewiduje
ostre strzelanie, ćwiczenia w terenie,
manewry grupowe. Ale najważniejszem
zadaniem jest przepojeni'e m łodzieży du­
chem' nie tyle wojskowym co wojen­
nym. Osiągnie się to przez pozyskanie
m łodzieży do ,,świętej idei wojny".

,,Albowiem wojna — pisze prof. Banse
— jest nietylko dziełem destruktywnem,
przeciwnie, posiada ona cechy twórcze
i to w bardzo poważnym stopniu. Sta­
nowi bowiem lepszy sprawdzian narodo­
wych wartości, którym jest zwycięstwo
silniejszego. Zasługa artysty uwidacz­
nia się po długich nieraz latach. Gene­
rał widzi rezultaty swego życia w kil-

u tygodniach, idee te należy sobie

rzyswoić. W istocie wojny niema grze-
hu przeciwko ludzkości. Przeciwnie

ążenie do poprawy swej egzystencji
st najważniejszem, jeżeli nie jedynem

. ążeniem społeczeństwa; zaspokoić je
noże tylko wojna".

Wszystkie środki
dozwolone.

Jeżeli się uważa wojnę za środek wio­
dący do celu, którym w tym wypadku
jest rozrost ekspansji narodowej — to
naturalnie bawienie się w sentymenty
byłoby sprzeczne z logiką rzeczy. Roz­
maite zakazy wojny gazowej lub bom­
bardowania miast otwartych — są to

bzdury nad któremi praktyka przecho­
dzi zawsze do porządku. Z postanowień
genewskich czy nie genewskich nikt so­
bie skrupułów robić nie będzie więcej.
Dobrowolne odrzucanie ze względów
wyłącznie humanitarnych jakiegoś ,,nie­
etycznego" środka zniszczenia jest nie­
dozwolone, jest zbrodnią. W ojna bak­
teriologiczna przeciwko której tak się
pomstuje na zjazdach pacyfistów stano­
wi ,,bardzo interesujący dział" i z

wszechmiar godny przestudiowania
dział ba talistyki.

,,Chodziłoby tu — pisze prof. Banse —

o zatruwanie źródeł bakterjami tyfusu,
0 przenoszenie zarazków zapomecą
much, o wywoływanie epidemji przez
odpowiednią chodowlę szczurów. Broń
bakteryj jest szczególnie korzystna dla
narodów rozbrojonych. Nikt nie ma

prawa robić wyrzutów państwu, które­
mu narzucono rozbrojenie, że ucieka się
ono do tego rodzajn obrony. Liga Na­
rodów może sobie zakazywać co jej się
tylko podoba. Nieprzyjaciela należy po­
konać za każdą cenę — oto nasza dewi­
za".

Tak mówi instruktor wychowania
wojskowego, a jego broszurę wydaną za

wolą i poleceniem rządu czyta miljony
młodych Niemców. Bezsilna i śmiesz­
na w swych pretensjach Liga Narodów
- i społeczeństwo niemieckie wycho­
wywane w duchu skrajnego barbarzyń­
stwa - oto obraz, wobec którego bledną
wszystkie plotki o takich czy innych
planach sztabu generalnego. Nie do­
wództwo reichswehry, nie projekt napa­
du na Szwajcarję czy Belgję, ale zatru­
ty duch 60 miljonów ludzi - to dopiero
bólów ból! To wielka tragedja nietylko
dzisiejszych Niem iec, ale całej Europy
1 całej ludzkości.

Dr. Tad. Kiełpiński. f1

Co robią Anglicy w nidzielę
Ciekawe obliczenia miłośników sfastyki.

Anglicy są wielkimi miłośnikami

statystyki. Nie wystarczają im oblicze­
nia statystyczne do celów handlowych
i przemysłowych, wszystkie zjawiska
życia starają się ująć w cyfry. Obliczyli
już nawet, że za 300 lat wszyscy ludzie

będą szaleńcami, bo z obliczeń staty­
stycznych wynika, że liczba warjatów
na ś.wiecie stale rośnie.

Istnieje w Anglji ,,Towarzystwo mi­
łośników statystyki", które wytknęło
sobie za cel ująć w kilku cyfrach całe
różnorodne życie Wielkiej Brytanji.
Oto, do jakich wyników doszli w swo­
ich obliczeniach statystycy-am atorzy.

Co trzy minuty zawierany jest w An­
glji jeden związek małżeński, a dzieci
rodzi troje na minutę Anglicy wypala­

ją 30.000 papierosó na m inutę i zuży­
wają na to 48.000 pałek. Co godzinę
wydaje się 6 nowy książek i fabryku­
je się 20 nowych siochodów, 40 miljo­
nów Anglików zja codziennie 12 mi­
ljonów jaj i wypi25 miljonów litrów

piwa. W niedzielęiłtora m iljona ludzi
idzie do k ościoła nało!), 1.800.000 od­
wiedza kina, 350.O(gra w golfa, 400.000

w tenisa, a półtc miljona odbywa
przejażdżki samoodowe.

Inni Anglicy - mówią statystycy
w swojem sprawianiu — ,,pozostają
w niedzielę u sieb piją herbatę i śpie­
wają kantyczki rgijne", nie licząc
oczywiście tych, irzy czas zabijają
sportem statystycych obliczeń.

FOSFATY
FALIERA
TO PEWNY
SPRZYMIERZENIEC
TROSKLIWEJ MATKI

NIEODZOWNY pokarm
niemowlęcia od

7 MIESIĄCA ŻYCIA.
.J?'

WZMACNIA KONSTYTUCJE DZIECKA

UŁATWIA ZĄBKOWANIE I WYBITNIE

WPkYWA NA

pRAW| Dt0 W V ROZWÓJ
KOSĆCAI MIĘŚNI.

NA ŻAOANIE WYSYŁAMY BEZPŁATNIE BROSZURKĘ
0" CMASSAING DE BORRECON p.r..MATKAi DZIECKO"
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ZGDYNIiWYBRZEŻA.
Dyżury lekarskie, dnia 30 bm.: dzienny:

dr. Smolin, dr. Herzberg i dr. Rogala. No­
cny: dr. Flisowski i dr. Dzius.

Kino ,,MORSKIE OKO". W sobotę, dnia
30 bm. po kilkomiesięcznej przerwie pono­
wne otwarcie kina. Na otwarcie dyrekcja
sprowadziła najnowszy film produkcji a-

m erykańskiej ,,Jej królewska mość".

Kino dźwiękowe ,,BAJKA". Obyczajowo-
psychologiczny obraz życia współczesnego
p. t . ,,Odmęty ulicy". Bogaty nadprogram
dźwiękowy.

W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ:

Straż pożarna - teł. 17-08 i 10-12.

Pogotowie sanitarne — tel. 17-08.
Lekarz dyżurny — teL 12-48.

TYDZIEŃ LOPP. NA FUNDUSZ
ŻWIRKI I WIGURY.

Komitet Morski Ligi Obrony Powietrz­
nej zawiadamia, że na skutek udzielonego
zezwolenia z Komisarjatu Rządu w Gdyni
została urządzona zbiórka uliczna na fun­
dusz ś. p . Żwirki i Wigury i na Challenge
1934 r., która skutkiem niemożności uzy­
skania pomocy ze strony Państwa przynio­
sła jedynie zł 87.83.

Ponadto wpłacił do dyspozycji Komite­
tu Morskiego 100 zł p. inż. Kazimierz Krzy­
żanowski — na potrzeby lotnictwa cywil­
nego, która to suma została przeznaczona
na Challenge 1934 r.

Ofiarodawcy, który łaskawie i w ubie­
głym roku na ten sam cel złożył 500 zł,
składa zarząd Komitetu tą drogą serdecz­
ne podziękowanie.

Na fundusz ś. p . Żwirki i Wigury skła­
dać można ofiary na rachunek specjalny
do KKO. nr . 4090 w Gdyni, który obecnie

wynosi 912 zł.

BUDOWA WIELKIEGO MAGAZYNU
DROBNICOWEGO

W STREFIE WOLNOCŁOWEJ.

W dniach najbliższych rozpoczęte będą
próbne wiercenia celem dokładnego zbada­
nia gruntu, a następnie budowa żelazo-

betonowych fundamentów pod magazyn
drobnicowy w wolnej strefie na nabrzeżu
Stanów Zjednoczonych obok budującego się
obecnie magazynu ,,Cukroportu". Wyko­
nanie powyższych robót powierzono firmie
inż. M . Paszkowski pod nadzorem Urzędu
Morskiego.

Magazyn ten posiadać będzie powierz­
chnię użyteczną 12.000 m! (długość 240 m.,
a szerokość 50 m.) Ukończenie robót pro­
jektowane jest w miesiącu lipcu roku przy­
szłego.

LOKATOR GDYŃSCY!
W sobotę, dnia Października br. odbę­

dzie się w sali Doi Ludowego przy ul.

Świętojańskiej o go. 20 sprawozdawcze
walne zgromadzenieia którem rada zarzą­
dzająca przedstawipawozdanie z dotych­
czasowej pracy w o?sie po ostatniem nad-

zwyczajnem walnerzebraniu.

W zebraniu ucjtniczyć mogą tylko
członkowie Związkiktórzy wykażą się wa­
żną legitymacją. Iwych członków przyj­
muje sekretarjat Ziązku, przy ul. Szkol­
nej nr. 6, parter or, udziela wszelkich in-
formacyj i wyjaśn także telefonicznie
nr. tel. 23 -35. Godzarzędowe od 9—13 i od
15-18 .

PREZYDJUM MIĘDZYNARODOWEJ UNJI
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH

w GDYNL

Przyjechali do Gdyni celem zwiedzenia
m iasta i portu członkowie prezydjum Mię­
dzynarodowej Unji Pracowników Umysło­
wych z Paryża z Louis Collonna Battaglini
na czele w towarzystwie sekretarza gene­
ralnego Polskiej Unji Pracowników Umy­
słowych radcy Kościńskiego z Ministerstwa

Skarbu.

W Gdyni zaopiekował się gośćmi zarząd
Zrzeszeń Pracowników Umysłowych. Wie­
czorem prezydjum Unji udało się w dalszą
podróż po Polsce do Poznania.

Zfioniu boiowetlo
i Potyczkę Narodowa.

Pierwszy oficjaly diień subskrypcji
Pożyczki Narodowa przeszedł rezultatami
swemi nawet optyiistyczie oczekiwania.

Mimo niedogodngo dnii (ultimo miesią­
ca), w którym nietjiko urzidnikom, ale czę­
stokroć ł firmom landlowm i przemysło­
wym trudno jest uskutezniać większe
wpłaty, przecież wGdyni ubskrypcja dnia

wczorajszego wydda wspaiiałe rezultaty.
Do godziny 19,3, t. j. d( czasu zamknię­

cia okienek inśtyucyj finnsowych, przyj­
mujących zapisy, zgłosiło .G11 osób zakup
obligacyj Pożyczki Narodwej na łączną
kwotę 1.770.350 zł.

Jest to zatem dotychczs 50 procent tej
gólnej sumy subskrypcji, fiką Obywatelski
Komitet P. N. dla G'dyni ł przybliżeniu u-

stalił.

Już ten pierwszy dziei subskrypcji dał
bardzo znamienny obraz, ędący u nas sta­
łym objawem , że do subs!rypcji zgłosiło się
1500 osób takich, które ztwzględu na zbyt
małe lnb niestałe dochor, do subskrypcji
nie były przez Komitet Okwatelski wzywa­
ne, — natomiast nie zgłeiło się jeszcze o-

koło 2000 takich osób, któe wezwanie takie

otrzymały, a w tej liczbieprzeważnie przed­
siębiorcy i właściciele wikszych firm prze­
mysłowych i handlowych ciągnące z Gdyni
poważne zyski.

Jest to zresztą objawdość u nas po­
wszedni i znany. Gdzie cho-dzi o wyeks­
ploatowanie państwa i skrbu polskiego, to

sfery te są zazwyczaj nezwykle ru-chliwe
i energiczne, dzięki wpłyrom swoim, um ie­
ją zawsze trafić do kas jaństwowych, uzy­
skując rozmaite materjal e świadczenia na

koszt państwa w formiejlg podatkowych,
premij eksportowych, sułvencyj itp.

Natomiast kiedy chodź o przyjście z po­

mocą temu skarbowi, wówczas stają się te

firmy bardzo ociężałe, usuwają się o ile
możności w cień, za plecy tych biedaków,
którzy od ust sobie i dzieciom swym odej­
mują, aby złożyć swój ostatni grosz w ofie­
rze na potrzebę państwa.

Są w Gdyni jednostki wśród obcokrajow­
ców, a nawet ludności tubylczej, którzy w

Gdyni dorobili się miljonów grubych, a któ-

rży dotychczas nie znaleźli Się wcale na li-s
Stach subskrypcyjnych, lub subskrybowali
kwoty, będące wprost nędznym groszem
jałmużnym w stosunku do ich zdobytych
tu fortun.

Ludzi tych należy bezwzględnie posta­
wić pod pręgierz publiczny i nie wątpimy,
że cała uczciwa prasa polska to w razie po­
trzeby uczyni, jeżeli do 7 października br.
nazwisk tych nie znajdzie na listach sub­
skrypcyjnych.

Danych w tym celu dostarczy nam po­
wołana w tym celu Straż Obywatelska, któ­
rej zadaniem będzie przeprowadzenie kon­
troli, czy poszczególni subskrybenci spełnili
w należytym stopniu swój obowiązek. Za-

daniem, a nawet obowiązkiem rządu już
będzie wobec tych jednostek odpowiednio
się ustosunkować i wyciągnąć należyte kon­
sekwencje.

” *

— Osobiste. Radca w gdańskiej dy­
rekcji kolei państw, p. Mieczysław Za­
remba w Bydgoszczy przeszedł z dniem

dzisiejszym na emeryturę.

200 samolotów nadWarszawą
Ćwiczenia grupowe lotnictwa wojskowego.

Warszawa, 30. 9. (Tel. wł.). Już trze­
ci dzień trwają nad Warszawą loty gru­
powe samolotów, którym towarzyszy
piękna pogoda i wielkie zainteresowa­
nie mieszkańców stolicy. Wczoraj w

ćwiczeniach tych brało udział powyżej
200 samolotów. W zięły w nich udział

eskadry ze wszystkich polskich pułków
lotniczych z 1 pułkiem lotniczym war­
szawskim na czele. Samoloty leciały
kluczami po trzy trójki, kluczami w

pięć maszyn oraz kluczem po 15 samo­
lotów.

Po dokonanych ćwiczeniach samolo­
ty wracały kolejno na lotnisko w Okę­
ciu. Część z nich przeleciała nad mia­
stem , pozostałe zaś okrążyły stolicę.

W dniu dzisiejszym na zakończenie
lotów grupowych odbędzie się lot sa­
molotów, w czasie którego odtworzą one

na niebie słowo ,,POLSKA". Podobno po­

szczególne litery tego 'słowa były już
przerabiane na poszt:.ególnych lotni­
skach pułków lotnicźjch. Szczególne
zaciekawienie budziły samoloty my­
śliwskie krajowej produkcji, kons'truk­
cji śp. inż. Puławskńgo, ^ stanowiące,
zdaniem znawców, calubę p'olskiego
lotnictwa. W najbliżstych dniach pro­
jektowany jest start 3Q sany,olotów m y­
śliwskich do raidu do Buinńnji.

Orędzie Prez- R -^sewelta
w sprawie pokoju sos.oodameso

Londyn, 30. 9. (Tel. wfe). Donasza z

Waszyngtonu, że prezydent
zamierza w najbliższym CT.asję wysł0pp.
wać apel do wszystkie!
ta w sprawie pokoju g ćipodariosegłj,

'Ąi .;o jsaoil —

Międzynarodowa konferencja
kolejowa w Bukareszcie.

Warszawa, 30. 9. (Tel. wł.). W pierw­
szych dniach października odbędzie się
w Bukareszcie międzynarodowa konfe­
rencja kolejowa.

Najważniejszym wnioskiem polskim
będzję gotowość przyśpieszenia w gra­
nicach Polski o 50 minut pociągu Pa­
ryż - Warszawa - Niegorełoje - Mo­
skwa.

Pociąg ten przyśpieszany jest u nas z

roku na rok, a przytem ministerstwo

komunikacji czyni corocznie duże wkła­
dy w kierunku utrzymania i ulepszenia
nawierzchni na linji Zbąszyń -— Nie­
gorełoje.

Siła wojskowa Małej Ententy.
Londyn, 30. 9. (tel. wł.) ,,Evening

Standard" w związku z wizytą generała
Weyganda w Pradze omawia siłę, armji
Małej Ententy. Pismo twierdzi, żą ar-

mja tych państw będzie razem repre­
zentowała siłę 593 tys., a w ięc będzie
wyższą liczebnie od francuskiej i w ten

sposób układ sił na południu Europy
przesuwa się i staitowi zaszachowanie

kbyt natrętnej polityki Włoch. E. S.
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MARJA TCHÓRZNICKA.

Wrażenia z czarnego lądu.
Mairobi, stolica kenyi. - Europejska kultura na każdym
kroku. - Jadalnia dla bezrobotnych i schroniska dla bez­
domnych. - ,,Armja Zbawienia" działa. - krematorium.

Policja Askarisów-
ii.

w samem sercu puszczy afrykańskiej
rozrosło się w ostatnim czasie miasto

Mairobi, piękna stolica kolonji angiel­
skiej Kenyi. Z portu Mo-mbasa, który
leży na wschodniem wybrzeżu Afryki,
dojeżdża się do Kenyi wygodnym choć

wąskotorowym pociągiem tak zwanej
Uganda-railway. Linja ta prowadzi w

głąb kraju i przecina bezmierne pu­
szcze afrykańskie, spina się coraz wyżej
i mija najwyższą górę Afryki sławną
Kilimadżaro. Stacje naturalnie są na

tej linji rzadko rozsiane, to też podczas
18-godzi-nnej jazdy zatrzym ujemy się
na wszystkich, zawsze takich samych,
sennych i na pustkowiu leżących.

Mairobi jest miastem zupełnie na eu­
ropejską modłę. Przypomina tylko in­
ną część świata murzyńskiemi chatami,
które niby zabytki dawno m inionej prze­
szłości mieszają się z domami nowo­
czesnego stylu. Europejczyk w śród­
m ieściu nie zam ieszkuje. Gładkie, do­
skonale utrzymane drogi prowadzą do

przedmieść, gdzie w pięknych ogrodach
lśnią w niepokalanej bieli kam ienne
wille Anglików. Co rano samochodami

jadą oni do miasta, do swych biur i za­
jęć. To też na ulicach i przed gmacha­
mi publicznemi cały tydzień parkują
szeregi prywatnych aut, nie stojąc niko­
mu w drodze, gdyż szerokie ulice — ave -

nues — po kilka rzędów aut zmieścić

byłyby w stanie.

Dziś posiada Mairobi w spaniale bu­
dynki, pocztę, sąd, kina, m uzea, bibijo-
teki, komfortowe hotele, w których
m ieszka, nietylko przyjezdny ale i osia­
dłe tu rodziny ,,home" sobie w nich

urządzają. Bo jest w tych hotelach

wszystko, sale jadalne, tea-rooms, sale

do gry i do gimnastyki itd.

Magazyny z'towarami odznaczają się
niezwykłem bogactwem. Nasz Dom To­
warowy na Gdańskiej, któremu nie chcę
bynajmniej ubliżać, jest ubożuchnym w

porównaniu do takichże domów w Mai­
robi. A ta rozm aitość towarów! Wyro­
by japońskie, chińska porcelana, arab­
skie meble, różne mosiężne bóstwa,
wspaniałe wyroby skórzane, cała m ie­
szanina barw i stylów, o jakich my po­
jęcia nie mamy.

Trochę za miastem, pod kiściastemi

palmami, rozsiadły się znów stragany
z towarami dla tubylców, które jednak
i w Europejczykach znajdują bardzo

chętnych nabywców. N aturalnie ject to
sama biedota i taniocha: a więc mate­
riały płócienne pstro zadrukowane, chu­
stki kolorowe, sznury pereł i nieodzow­
ne w każdym bazarze koła mosiężne,
służące m urzynkom jako kolczyki lub

branżolety na ręce i nogi. Tu na woi-
nem powietrzu znajdują się też i war­
sztaty rękodzielnicze, stolarnie, szwal­
nie, warsztaty szewskie itd. Wśród nich
nieodzowne garkuchnie ze smrodliwemi

zapachami. Tu mieści się też i wspa­
niała hala targowa, bogato we wszystko
zaopatrzona, przed którą zajeżdżają sa­

mochodami białe panie i robią zakupy
dla swych spiżarni, które murzyni w

,,kikabo" (kosze) zanoszą do aut lub

odstawiają do domów.

Osobno jest dzielnica m ahometańska.
W jej środku wystrzela w górę meczet
ze swoją koronkową dekoracją. Z dziel­
nicą tą graniczy misja katolicka, która

wybudowała tu kościół dla tubylców,
szpital położniczy, szkołę i kuchnię dla...

bezrobotnych i przytułek dla... bezdom­
nych! Bo i tu kryzys szczerzy swoje
zęby. Ale rząd angielski pamięta o

biedocie i opiekuje się nią wydatnie
Największą działalność rozwija w tym
kierunku Armja Zbawienia. Już za mia­
stem widać cmentarze dla rozmaitych
wyznań. Jest też i piękne kremato­
rium dla mahometan, w którem spala
się ciała muzułmanów, jak tego wyma­
ga ich rytuał.

Wielki kompleks drewnianych budyn­
ków jest siedzibą policji, która tu skła­
da się ze samych tubylców ,,Askari".
Policjanci ci, w mundurach khaki, bar­
dzo sum iennie pełnią swoją służbę. To
też mieszkańcy Mairobi czują się zupeł
nie bezpieczni przed kradzieżą czy in
nemi występkami. Burdy uliczne są
tu też nieznane, bo czarny policjant, u

zbrojony w pałkę gumową, tłumi je
prędko i bezw zględnie.

Obok to takiej kultury żyje tu tuby

lec i cieszy się z jej dobrodziejstw. Czci
on też białych i jest im wdzięczny za to

wszystko, co oni wnieśli do jego kraju.
Choć i tu zbytek i skrajna nędza m ie­
szczą się obok siebie. Krajowiec do je­
dnego nie może nawyknąć: do czystości
i higjeny. Żyje on w przekonaniu, że

wszystko co piękne i dobre jest tylko
tego białego, a on musi i powinien za­
dowalać się tern, co mu spadnie zć
stołu białych bogaczy.

Drapieżnikom na pożarcie.
Jak się odbywa pogrzeb u Mongołów?

Nieprawdopodobny wprost zwyczaj
panuje u Mongołów. Jak opisuje jeden
z podróżników polskich, panuje tam

zwyczaj oddawania umarłych drapie­
żnikom na pożarcie. ,,Pogrzeb11 mongol­
ski odbywa się w ten sposób, że trupa
kładzie się na deskę, i zaprzęga do niej
— wierzchowca. Na konia wsiada jeź­
dziec i rusza galopem w step — gubiąc
po drodze nieboszczyka... nie wiadomo

gdzie. Ot, do czego są jeszcze zdolni lu­
dzie naszej epoki.

Sowiecka ekspedycja polarna
ODKRYCIE 5 WIELKICH WYSP.

Ekspedycja polarna składająca się z o-

ki-ętów ,,Lenin", ,,Sybiriakow", ,,Rusanow",
,,Siedow" i ,,Krasin" pod kierownictwem

profesorów Schmidta i Wiese osiągnęła
przylądek Czeliskim. Dalsza marszruta —

morze Łaptiewycli półwysep Czuko-cki, wy­
spa Wrangla, cieśnina Beringa.

26 sierpnia ,,Krasin" zauważył na 75040'
szer. półn. i 880 l' dł. wsch. pięć sporych
wysp, dotychczas nie istniejących na ma­
pie. W ekspedycji uczestniczy słynny lot­
nik Lewaniewskij, obserwując z powietrza
ru-chy lodów i wskazując drogę okrętom
powtarzającym zeszłoroczną trasę Syhira­
kowa Archangielsk —- Władywostok wzdłuż

północnego wybrzeża Syberji. .

Kup natychmiast lOS 1-e | Klasy 28-ej Państwowej Loterji Klasowej
w największej i najszczęśliwszej, znanej na całą Polskę Kolekturze

,,Nadzieja' Lwów, Legionów 11
gdzie w 5-ej Klasie ostatniej Loterji padła kolosalna wygrana

1.000.000 Złotych ranion
na los Nr. 129 .512.

Nowa Loterja rozgrywa się w ciągu czterech miesięcy, w czterech kla­
sach, przez co zwiększone zostały szanse szybkiego dojścia do bogactwa!

Ciągnienie iui 19 października br.I
Ceny losów: ćwiartka Zł. 10 .— , połówka Zł. 20.— , cały Zł. 40 .—

Zamawiający z prowincji winni wpłacić przypadającą n ależytość na

konto P. K. O. Nr. 500.060 , zaznaczając na odwrotnej stronie blankietu
cel wpłaty, a natychmiast po jej otrzymaniu wyślemy oryginalne losy.

Tpiące osób stawi szczęście ,,Nadziei"!
(18233

Chaty murzynów w Mairobi.

Wizja dalekiej przyszłości.
Kongres lotników całego świata zbierze sie w roku 1966.
Znakomity pisarz angielski H. G.

Wells w licznych swych dziełach zaj­
mował się spoglądaniem w przyszłość
ludzkości. Niekiedy było to kreślenie

obrazów czysto fa-ntastycznych, jak w

sły-nnej powieści ,,Podróż w czasie".

Niekiedy jednak traktuje tę sprawę
poważnie i niejednokrotnie dowiódł, że

wtedy właśnie przepowiada trafnie,
jak prawdziwy prorok.

Ostatnio ukazały się no-we przepo­
wiednie H. G. Wellsa.

Zaczyna w nich od naszej epoki, któ­
rą osądza bardz-o surowo, jako epokę
powrotu do barbarzyństwa, ciemnoty
i przesądów.

Ten stan rzeczy będzie się coraz to

pogarszał, według Wellsa, w ciągu naj­
bliższych lat 30-tu, tak, że w roku 1960

osiągnie się kulminacyjny punkt ciem-
no ty.

Ale wówczas zaczną się zjawiać
pierwsze objawy odrodzenia. Zapom nia­
ni przez wszystkich myśliciele zaczną
w ogólnym chaosie planować utworze­
nie państwa światowego.

Zbawienie przyniesie kongres lqtni-
ków całego świata, który w roku 1966

zbierze się w... Bassorze.

Lotnikom pomogą uczeni i utworzy
się państwo światowe, oparte na rów­
nym podziale wspólnych dóbr. Dyspo­
nując jedyną siłą zbrojną, jaką będą
wtedy pancer-ne samoloty, lotnicy z ła­

twością narzucą swą wolę wszystkim
ludom świata.

Owo państwo światowe będzie się roz­
wijało szybko, choć nie bez trudno-ści.
Koło roku 1970 władze nowego państwa
oprą się na zasadach, podobnych do

tych, jakie przyjęły Sowiety, ale bez

ciasnoty ich dogmatów.
Produkcja będzie wzrastała i drugi

kongres w Bassorze w roku 1978 bę­
dzie obradował nad temi właśnie spra­
wami produkcji. Ustalą tam plan pra­
cy 30-letniej. W pewnym mom encie

plan ten zachwieje się na skutek walk
0 władzę, podobnych do walki Stalina
z Trockim. Rozpocznie się okres ziu'O-
dni politycznych.

Wreszcie trzeci kongres oczyści cstar
tecznie świat. Epidemje znikną, ludzie

będą mieli wszyscy dach nad głową
1 odpowiednie wykształce-nie.

W roku 2069 skończy się pierwsza
faza, w którą wszedł świat. Rozum
stanie się czynnikiem decydującym w

losach ludzi.
Książka Wellsa, która o tern wszy-

stkiem mówi w wizjach, trzymających
czytelnika w napięciu, nosi w oryginale
tytuł ,,The Shape of things to come".

Znawcy uważają ją za największe
dzieło wielkiego pisarza.Dżungla afrykańska.
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Jeden ,z ministrów gabinetu wiedeń­

skiego wystąpił z żądaniem, aby w Au­
strji przywrócić karę cielesną, która
zresztą dotychczas w humanitarnej An-

glji jest w używaniu. Zrazu oburzyło
mnie to żądanie do żywego. Kradzież,
szantaż, rozbój itd. są to bez wątpienia
ciężkie występki przeciw bezpieczeń­
stw u publicznem u. Ale żeby zato by­
kowcem krajać przestępcy podgrzebie-
cie — to niemogło mi się w głowie pc~
tmieścić. Uspokoiłem się, dopiero, gdym
z dalszy'ch wywodów pana ministra do­
wiedział się, że kara ta ma być stosowa­
ną wyłącznie wobec ludzie trudniących
się polityką, a którzy stają okoniem

przeciw rządowi i mają odmienne niż
on przekonania polityczne.
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To zmienia istotę i postać rzeczy. Po­
litycy należą do najzatwardzialszych
grze-szników. Bardzo też trudno jest na­
prowa-dzić ich na drogę porządku spo­
łecznego i cnoty obywatelskiej. Ty bij-
zabij, a on swoje.

Sądzę jednak, że w nawracaniu tych
ludzi na uczciwą drogę powinn-o obo­
wiązywać pewne stopniowanie. Argu-
inentum ad bacculum, takie uciekanie

się zaraz do kija, świadczyło-by o pewnej
porywczości i nietolerancji pa-nów usta­
wodawców. A to być nie-powinno. Gra-

datim, zawsze gradatim! To jest kardy­
nalną cnotą dobrego wychowania na­
rodu.

Ja np. ustanowiłbym 3 gradusy o-by­
watelskiej edukcji państwowej. I tak

najpierw perswazja. Słaba i zawodna
to metoda, ale mimotn nie należy jej
po-mijać. U nas się ją stosuje, lecz bar­
dzo nieudolnie. Bo prasa prorządowa,
która powinna w całe społeczeństwo
wmawiać szczęście i zadowolenie, jest
raczej nastawioną na hym-ny pochwal­
ne pod adresem swych moco-dawców,
niż na rzeczową polem ikę i przekony­
wującą argumentację.

Drugi stopień — to haszysz. Nie obwi-

jam nic w bawełnę, tylko nazywam
rzeczy po imieniu. Cel uświęca środki

Haszysz należy także do metod eduka

cyjnych, tyiko że i on bywa niewłaści­
wie stosowany. Daje się tym, którzy
już są w rządowwm obozie, zamiast zwa­
biać nim tych, którzy stoją jeszcze po­
za? obozem. Praw'da, że tych ostatnich

jest bardzo wielu; ale czyż Polska nie

jest do-ść bogatą,, aby wszystkich dostać
na Ojczyzny łono? Któryś z satyryków
poucza księcia Radziwiłła Panie Ko­
chanku:

Zawsze skaptować można pan brata,
Że ci się kłaniać będzie aż do nóżąt,
Temu harenda, tamtemu intrata,
jakaś posesja albo nośny urząd...

Ostatnim argumentem jest właśnie
ten kij, o którym na p-oczątku była mo­
wa. On także u nas już działa, ale jak*
Działa dorywczo, w sposób zakonspiro-

wany, że więcej potem z tego ambara­
su i hałasu niż pożytku. A przecie kara

kija nie jest hańbiącą. Młoda szlachta
brała bizuny, tylko że brała je na dy­
wanie. Należy więc i teraz zaprowa­
dzić podobny ceremo-njał. Szkoda, że

dywan spospoliciał. Możnaby go jednak
zastąpić m akatą albo go-belinem. To

byłoby nawet w stylu. Na gobelinie do­
lał po gobelinie! Czy to się źle słyszy?

Wykluczyłbym też z tego aktu kij, by­
kowiec i bat, choć ten ostatni stał się

pewnym kraju argumentem histo-
ricum, o ile się znajduje w pewnych,
niezawodnych a dostojnych rękach. Na­
turalnie berło królewskie do- tej operacji
też się nie nadaje, choć byłoby bardzo

pro-pos wybijać berłem zatwardzia­
łym monarchistom k-oronę z głowy.

Takie są moje mniej więcej po-glądy na

karę cielesną jako na środek uświado­
m ienia politycznego. Bez skrupułów, ale
ostrożnie. Fortiter in re, suaviter in

modo. Hitler nie trzymał się tej zasa­
dy i dlatego ma dziś cały świat prze­
ciwko so-bie.

Ten Hitler to wogóle... Teraz kazał

wyrzucić Izaaka z biblji, bo etyka ger­
mańska nie uznaje ofiary krwi. Chce
on tem zadokumentować, że w Niem­
czech jeszcze nikom u zęba nie wybito.

to jest prawda. Tam wybija się odra-
zu całą szczękę. Także nie wolno już
m ówić ,,ameiri** w pacierzu, tylko: das
walte Gott! Niech to sprawi Bóg! Tro­
chę to niebezpieczny wniosek do tronu

niebieskiego. Bo jeżeli Pan Bóg będzie

chciał co sprawić, to przedewszystkiem
baty Hitlerowi. Zato bardzo jest na

miejscu skreślenie w liturgji słowa

,,Halleluja!a Ma się na to miejsce mó­
wić: Lobet de-n Herrn! Chwalcie Pana!
Ale czy to co pomoże? Pan Bóg zna

się na farbow'anych lisach. A Hitler nie

jest ani lisem . To farbowany królik,
wyprawio-ny na w'ydrę, która do czasu

łowi ryby w mętnej wodzie. St. B.

Złodziei blego adwokat.
Obrońca padł ofiarą własnej

łatwowiemości.

W'ybitny adwokat paryski, Campin-
chi, podjął się na prośbę jednego ze

swych przyjaciół, obrony pewnego Ma­
rokańczyka, oskarżonego o kradzież.

Maro-kańczyk przysięgał się w łama­
nej francuszczyźnie, że jest niewinny
i Campinchi wygłosił świetną mowę w

jego obronie. Pomim o to jednak, try­
bunał uznał winnym Marokańczyka.

Po sprawie adwokat odwiedził swego
klienta w celi, aby go pocieszyć, jakże
się jednak zdumiał, gdy więzień na w i­
dok swego obrońcy wybuchnął śmie­
chem i zawołał: ,,Sąd nie taki głupi, jak
ty! Mnie nie uw'ierzył. Kiepski z ciebie
adwokat i znawca ludzi!**

Od tego czasu słynny adwokat jest
o-strożniejszy Yv uwzględnia-niu próś'b
przyjaciół.

ABC wojenne
w szkole powszechne! w Ch'ile.

Siedm-i-oletni Chilijczyk studjuje je­
dno-cześnie z a lfab etem gry wojennie.
Taki jest dekret prezydenta Aleksandri,
nakazujący przymusową naukę przed­
miotów wojskowych we wszystkich
szkołach, poczynając od powszechnych.

Uczelnie wyższe przepisane mają
obowiązkowe trzy kursy taktyki, i kurs
władania bronią. Studenci, po przesłu­
chaniu całokształtu wiedzy wojskowej
będą zwolnieni od służby wojskowej i

przejdą do rezerwy jako oficerowie. W
ten sposób medycy, humaniści, przyro­
dnicy i prawnicy zwiększą kadry korpu­
su oficerskiego.

Instruktorzy wojskowi będą pełnić

honorowo swą służbę, jako emerytowani
y. ojskowi.

Dekret prezydenta, prócz haseł patrio­
tycznych, daje doraźne korzyści pustej
kasie skarbowej: pozwala na redukcję
wydatków ministerstwa spraw wojsko­
wych, zmniejszając licz-bę rekrutów.

— Dotychczasowy dowódca policji
gdańskiej płk. Schwahn prze-niesiony
został na własną pro-śbę w stan nieczyn­
ny. Następcą jego mianowany ma być
nie jak dotychczas o-ficer policji nie­
mieckiej, lecz jeden z wyższych urzędni­
ków policji gdańskiej.

P3ieszhahcy Tristan da Onnfta nie są ciekawi, lak w dniem m ielcie wygląda.
Długie były spory, gdzie właściwie

przebywał przez lat 20 Robinson Kra-
soe? Czy na oceanie Spokojnym czy na

południowym oceanie Atlantyckim?
Sp6 r do rozstrzygnięcia tem trudniej­
szy, ponieważ nikt dotąd nie udowo­
dnił, czy Ro-binson Krusoe rzeczywiście
istniał, czy też jest tylko wytworem fan­
tazji Daniela de Foe'ga. Więcej jest da­

nych, że to ostatnie przypuszczenie jest
prawdziwe.

Dość, że niektórzy z literatów, zw ła­
szcza angie-lskich, objawiają zdanie, że
m iejscem długoletniego pobytu Robin­
sona Krusoe'go, była właśnie mała wy­
sepka na p-ołudnie oceanu Atlantyckie­
go, Tristan da Cunha. Może być. Dość,
że wysepka, leżąca zupełnie na osobno-

ści a bardzo rzadko odwiedzana, liczy
obecnie 162 mieszkańców. Pomimo od­
cięcia od świata, mieszkańcy ci czują się
bardzo szczęśliwymi. Pewien dentysta
angielski, zam ieszkujący Capland na

półudniowem wybrzeżu Afryki odwie­
dził niedawno Tristan de Cunha i ba­
dał stan zębów mieszkańców, przyczem
doszedł do przekonania, że dzięki
wstrzemięźliwo-ści i odżywianiu się
przeważnie jarzynami i owocami, zęby
m ieszkańców są w jak najle-pszym sta­
nie. Pomimo, jak konkludował denty­
sta, że żaden z nich nie zna ani szczo­
teczki do zębów, ani żadnego gatunku
pasty do zębów, przeważnie szkodli­
wych.

Jednakże od pewnego czasu, szczęściu
mieszkańców Tristan da Cunha grozi
zakłócenie miłego spokoju. Oto kom-

panja anglo-amerykańska telegrafu bez
drutu zamierza urządzić na wyspie sta­
cję przesyłająca i odbiorczą. Ws-półcze­
snym Robinsonom plan ten wcale do

przekonania nie trafia. Przeciwnie, naj­
starszy mieszkaniec wysepki, nazw.

Tom Rogers, uważany przez mieszkań­
ców za powagę, oświadczył:

— Plan ten wcale mi się nie podoba.
To jest dla nas niebezpieczna rzecz, bo
budzi wśród mieszkańców zaciekawie­
nie: jak też to w dużem m ieście wy­
gląda?...

Grabarze na pobojowiskach
wielkiej wojny.

Magistrat miasta francuskiego Reims

poszukuje stale robotników ziemnych,
jednak mimo dużego wynagrodzenia
kandydatów zjawia się niewielu, choć

Francja posiada dużą ilość bezrobot­
nych. Ci poszukiwani robotnicy mają
uporządkować pole bitwy koło wzgórza
Loretto, a praca to niebezpieczna i gro­
zę budząca. Na polach tych bowiem le­
ży d'otąd 400.000 ciał, przeważnie żołnie­
rzy niem ieckich, nieodpowiednio po­
grzebanych.

Czternaście lat minęło od czasu za­
kończenia wojny światowej, ale wzgó­
rza i wąwozy Loretto są dotychczas nie­
uporządkowane. Od dłuższego już cza­
su usiłowano zbudować tu wspólny grób

poległych, praca jednak posuwa się bar­
dzo powoli, ponieważ jest brak robotni­
ków. W pobliżu Reims złożono dotąd na

wieczny spoczynek w olbrzymim brat­
nim grobie około 21.000 ciał. Podobne

prace regulacyjne wykonano również
pod Verdun i we Flandrji, przezwycię­
żając liczne trudności, jednakże atmo­
sfera nie była tam tak ponura i tak

przesiąknięta wyziewami śmierci, jak
pod Reims.

Angażujący się tu robotnicy muszą

posiadać stalowe nerwy i nie powinni
przerażać się najstraszliwszemu widoka­
mi, które nastręczają im się w czasie

pracy. — Tylko pod temi warunkami

mogą spełnić stawiane im wymagania.
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MAREK ROMAŃSKI.
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Tajemnica ruchomej cegły.
Cisza nocy została naraz zakłócona,

przez jakieś podejrzane szmery.

Mężczyzna, który spał już oddawna w

swoim pokoju, zbudził się i począł nadsłu­
chiwać. Był to,starszy, poważny, szpako­
waty pan.

Przebudzony, nie zapalając światła, na­
rzucił na siebie szlafrok, włożył okulary,
wyjął z szuflady rewolwer, małego kalibru,
uzbroił się w latarkę elektryczną i skiero­
wał się w stronę skąd dochodziły szmery.

Gdy uchylił drzwi kuchni, ujrzał wątły
snop światła na schodach wiodących do

piwnicy.. Jakiś mężczyzna stał u wejścia
do piwnicy i grzebał w torbie, którą miał
z sobą.

— To bardzo ciekawe, co pan tu robi!—
odezwał się właściciel willi. - Zawsze to

mnie interesowało, jak dokonuje się wła­
mania.

Ciemna postać na schodach cofnęła się
z okrzykiem przestrachu. Właściciel wil­
li zapalił światło w kuchni i nieustannie

trzymał włamywacza na łinji strzału.
— Teraz opowie mi pan zapewne ba­

jeczkę o głodnych dzieciach! — drwił nie­
miłosiernie ze schwytanego.

— Co uczyni pan teraz ze mną? — za­
pytał włamywacz.

— Prosta rzecz. Powędrujesz, bratku,
'do więzienia.

— Opuściłem go właśnie przed tygo­
'dniem po pięcioletnim pobycie.

— Po pięcioletnim pobycie? Za co? —

zapytał mężczyzna w szlafroku.
— Za włamanie, właśnie do tego domu.

— Ach tak. Więc to pan włamał się
tu przed pięcioma laty w czasie, gdy willa
ta należała do Irvingów? Teraz należy
ona do mnie. Jestem doktór Mills.

— Tak, ja włamałem się do tej willi.
Zostałem jednak ,,nakryty". Nim zdołano
mnie ująć, miałem czag, aby zbiec do piw­
nicy i ukryć w niej brylantową kolję, cel

mej wyprawy.

Siwy poważny pan zmarszczył brwi:
— Istotnie! Przypominam sobie. Ujęto

wtedy włamywacza, lecz nie znaleziono ko-

Iji. Pan się nazywa Coulmer? Gazety pi­
sały o tem obszernie. Dziś zapewne przy­
szedł pan, aby zabrać z piwnicy, ukrytą
tam kolję? Nie ma pan szczęścia.

— Istotnie panie. Za wentylatorem by­
ła ruchoma cegła. Odkryłem to szczęśli­
wym trafem i schowałem tam kolję. Mil­
czałem przed sądem, gdy pytano co się sta­
ło z kolją. Czekałem pięć lat - a teraz...

Starszy pan pokiwał głową,
— No, nie martw się. Tej kolji 1 tak

fam już niema. W dwa lata potem prze­
budowałem willę i znaleziono kolję wła­
śnie tam, gdzieś ją schował. Wróciła ona

do pana Irving.
Twarz włamywacza wydłużyła się. Na­

'stała chwila milczenia.

— Powinnem oddać pana w ręce poli­
cji — rzekł wreszcie starszy i poważny
pan — ale mam dobre serce. Zmykaj, ło-
bdzie i nie wracaj tu więcej.

— Dziękuję, panie doktorze.
Mills odprowadził włamywacza aż do

furtki ogrodu, otaczającego willę, poczem
wrócił do mieszkania.

— Jak on to mówił? - szeptał do sie­
bie, schodząc do piwnicy. — Ruchoma ce­
gła za wentylatorem? Pociągnąłem go za

język i powiedział za dużo.
Podszedł do wentylatora f począł szu­

kać. Ręce lekko mu drżały. Po chwili
miał już to, czego pragnął.

Zamknął pośpiesznie piwnicę i wrócił
na górę. Zapalił światło w sypialni i o-

czyścił kolję z pyłu. Brylanty zapłonęły
wspaniałym ogniem.

Cudowne! — szepnął do siebie powa­
'żny pan w szlafroku. - I pomyśleć, że mo­
głem tu mieszkać tyle lat i umrzeć nie

wiedząc, jaki skarb kryje się w piwnicy
m ojej willi.

Potęga reklamy prasowej.
Jedna z firm chicagoskich zawiado­

m iła publiczność o otwarciu magazynu
detalicznego przez podanie 18 całych
3tron ogłoszeń w największych i najpo­
czytniejszych dziennikach miejscowych.
Ogłoszenia te nie zawierały żadnych
szczegółów, dotyczących teny towaru.

Firma nie obiecywała jak tó jest w zwy­
czaju, premji dla pierwszych nabywców,
ani upominków dla pań czy dzieci.

Otwarcie nie nosiło charakteru w iel­
kiej uroczystości, nie towarzyszyły mu

fanfary, nie dawano kwiatów pięknym
klientkom, a nawet nie urządzono tra­
dycyjnego koncertu jazzbandowego.

Mimo to w dniu otwarcia odwiedziło

magazyn 151.300 klientów.

3ak żyje król prasy
amerykańskiej.

Wydaca ,,żółtej prasy*', William

Hearst, hołduje luksusowi.

William Randolph Hearst, uważany
za jednego z najbogatszych ludzi w Sta­
nach Zjednoczonych, zajmuje stanowi­
sko znane i uznane króla prasy ame­
rykańskiej.

Jak żyje Hearst? Jak magnat, miljar-
der, którym też jest. Siedzibą letnią
Hearst'a jest pałac Casa Grandę, w m a­
jątku, liczącym 240.000 akrów, m iędzy
Los Angeles a San Francisco. Własna

linja kolejowa łączy dobra Hearsta z

San Francisco, a na niej kursuje wła­
sny jego pociąg. Olbrzymi pałac mar­
murowy zawiera setkę pokoi i sal, ga-
ierję obrazów etc.

W New Yorku, na Riverside Driye,
posiada Hearst wspaniały pałac, nie­
wiele co mniejszy od pałacu Casa Gran­
dę. Poza tem należy do Hearsta w An-

glji, w W ales, zamek Saint. Donat, któ­
rego stał się niedawno właścicielem ,

wspaniała siedziba, zamek w stylu re­
nesansu francuskiego, Belmont, do o-

zdobienia którego sprowadził Hearst z

Francji gobeliny, porcelanę serwską,
antyki, rzeźby, bronzy.

Przyjęcia w Casa Grandę słyną w ca­
łych Stanach. Goście Hearsta, a nie­
ma prawie tygodnia, by nie odbyło się
przyjęcie i zjazd, lokowani są każdy w

apartamencie, składającym się z dwóch
sypialni, dwóch łazienek i salonu. Każ­
dy z gości otrzymuje dla swojej obsłu­
gi lokaja lub pokojówkę. Sztab służby
w Casa Grandę przewyższa liczebnością
obsługę niejednego hotelu w stolicach

europejskich. W pałacu znajduje się
sala projekcyjna; co wieczór odbywa
się pokaz filmów, na którym obecni są

wszyscy goście oraz gospodarz. Na tem
nie kończy się lista rozrywek: pałac
zawiera również kompletną salę i sce-

nę teatralną, gdzie odbywają się przed­
stawienia zaproszonych zespołów aktor­
skich.

Nie bacząc na swoje 70 lat, Hearst

pracuje jeszcze jako dziennikarz i dość
często pisze artykuły do własnych

dzienników, których posiada kilkana­
ście. Prasa jego, zwana żółtą, ma duży
wpływ na zachodzie Stanów, gdzie
Hearst rozporządza, dzięki niej oraz

swemu olbrzymiemu majątkowi, wła­
dzą, przed którą ugina się wszystko.

KAKAO
KIM

SMACZNE

POŻYWNE

WYDAJNE

gdyż przygotowano z dobo­
rowych ziarn kakaowych

gdyż starannie oczyszczone
zawiera Jedynie pożyteczne
dla odżyw ian ia składniki

gdyż miałko sproszkowane.

I k r a i n y nieśmiertelnegoPotemkina.
Jak w Sowdepji prsfgotowa no pokaz dla Herriota.

Paryskie pism o rosyjskie ,,Wozroż-
dienje" donosi z Berlina, że według wia­
domości, otrzymanych w niemieckich
kołach dyplomatycznych, w moskiew-
skiem Politbiuro, przed przyjazdem Her­
riota do Rosji, odbyła się specjalna kon­
ferencja z udziałem Mężyńskiego i Ja­
gody. Na konferencji tej opracowano
szczegółowo cerem onjał podróży, przy-
czem uwaga była zwrócona głównie na

to, aby nie dopuścić nikogo do Herriota,
jak również przeszkodzić nadsyłaniu
mu listów.

W każdej fabryce, którą, według pro­
gramu, m iał zwiedzić Herriot, wybrano
najgorliwszych i zaufanych komuni­
stów, którzy całemi dniami uczyli się
na pamięć mów powitalnych i ewentu­
alnych odpowiedzi.

Na czas zwiedzania fabryki przez
Herriota usunięci zostali wszyscy nie­
pewni robotnicy w obawie, że mogą u-

rządzić jakąś niespodziankę. Robotnicy,
jak również i dyrektorowie, biorący u-

dział w przyjęciu, otrzymali specjalnie
uszyte nowe bluzy i ubrania.

Pozatem powzięto środki, aby usu­
nąć z drogi, którą przejeżdżał Herriot,
w szystkich ,,bezprzyzornych" , żebraków
itd. W ochronie Herriota i jego świty,
i wogóle w zorganizowaniu ,,spektaklu"
wzięła udział specjalna brygada czeki-
stów pod dowództwem słynnego kata,
Czorby. Prócz tego na poczcie zorgani­
zowano specjalny ,,czarny gabinet" dla
kontrolowania korespondencji tak z za­
granicy, jak i z samego kraju, bo władze
sowieckie otrzymały wiadomość, że wie­
lu Rosjan wysłało do Herriota listy za

pośrednictwem poselstwa francuskiego
w Moskwie.

Tradycje nieśmiertelnego Potemkiria,
który dla carycy Katarzyny budował...

fasady domków włościańskich ...nie wy­
ginęła w tym kraju.

Doniosłe odkrycie rosyjskiego chirurga
Z Moskwy donoszą, że znany chirurg

prof. Worony z instytutu transfuzji krwi
w Charkowie dokonał niesłychanego wy­
nalazku. Po 3-letnich próbach i doświad­
czeniach udało mu się przeszczepić zdrowe

organy zmarłych na organizmy ż^'ace. Tak

np. profesor przeszczepił zdrową nerkę nie­
dawno zmarłego mężczyzny do organizmu
pewnej kobiety, która zażyła wielką ilość

trucizny, przez co jej nerki zostały znisz­
czone. 'Przeszczepiona nerka zaczęła funk­
cjonować normalnie w organizmie kobiety,
która została utrzymana przy życiu. Do­
świadczenie profesora Worony będzie mia­
ło epokowe znaczenia dla rozwoju chi-

rurgji.Za Cromwell'a Sciefo głowa
ftaretaw lI.

Na kogo pri^ictóe kolej w ... Niemczech.

Porównania, czyli t. zw. paralele hi­
storyczne były zawsze w modzie. Skut­
kiem tego n. p. mnóstwo było królów,
wodzów, lub naczelników państwowych,
których chętnie do Juljusza Cezara

przyrównywano. Choć, jeśli byli do ce­
zara podobni, to chyba tylko z łysiny.

Obecnie, pomiędzy niemieckiemi na­
ródowo-socjalistami weszło w modę

przyrównywanie Hitlera do angielskie­
go Cromwell'a. Naprawdę niema żadne­
go pomiędzy tymi mężami podobień­
stwa. Dość, że w ciągu ostatniego roku
aż dwaj biografowie Oliwiera Cromwel­
la wywarli ogólne wrażenie, porówny-
wując tych dwu ludzi do siebie, a wy­
szukując na gwałt różne podobieństwa.
Nawet ex-żydowski organ ,,Berliner Ta-

geblatt", uczcił niedawno 275 rocznicę
śmierci Cromwell'a entuzjastycznym
artykułem, w którym znów robi sztucz­
ną i naciągniętą paralelę pomiędzy
Cromwell'em a Hitlerem, czyli, jak się
wyraża, pomiędzy ,,Protektorem" a

,,Fuhrer*em". Rzecz widoczna, że to po­
równanie sprawia Hitlerowi przyjem­
ność. Zresztą, pomiędzy rewolucją an­
gielską, ilustrowaną w tak przykry spo­
sób ścięciem głowy królowi Karolowi
Pierwszemu (1648), a rewolucją ,,na-

zis'ów", jak ich nazywają, niema rów­
nież żadnego podobieństwa. Nie szko­
dzi. Dość, że komparanci niemieccy sta­
rają się dowieść, że pomiędzy energją
Cromwell'a, a podobnemi cnotami Hit­
lera istnieje wprost zadziwiające zbliże­
nie i pobratymczość. Jednego i drugiego
wybrał Najwyższy, aby każdy z nich

pouczał swój naród.
Ponieważ Niemcy lubują się w na­

śladowaniu wszystkiego i wszystkich,
więc spodziewać się można, że urodzi

się w Niemczech jakiś nowy Wiktor

Hugo, który na tem tle dramat histo­
ryczny wymyśli.

As lotnictwa amerykańskiego.

Amerykański lotnik Roscoe Turner

przebył przestrzeń 4.554 km z San Fran­
cisco do Nowego Jorku w rekordowym
czasie 10 godz.in 5 minut, a więc z szyb­

kością 450 km. na godzinę.

SNY.
Ona: - Czy wierzy pan w przeczucia?
On: — Tak.
Ona: — Wczoraj śniło mi się, że pan

mnie kocha. Co to znaczy?
On: — Że pani śniła.

H itle r i Dolfifuss.

czyli

Niespodziauka-
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Mleko krzepi-stare mury!

WYNALAZEK POLSKICH INŻYNIERÓW.

Asystenci Politechniki Warszawskiej, in­
żynierowie A. E. Sierzputowski i E. Wol-
niewicz zgłosili w Urzędzie Patentowym
nowy sposób regulowania obrotów maszyn,
który daje się zastosować do każdego mo­
toru. Zapomocą nowych regulatorów o-

trzyma się nieosiągalną dotychczas jedno-
ątajność obrotów biegu maszyn. Zakres
zastosowań tego wynalazku jest bardzo sze­
roki. Inż. A. E. Sierzputowski i E. Wol-
niewicz zastosowali go do automatycznego
regulowania temperatury w piecach meta­
lurgicznych, samoczynnej regulacji napię­
cia w sieci elektrycznej oraz do przenosze­
nia na odległość temperatury.

WOJCIECH KOSSAK MALUJE
DEFILADĘ KAWALERJI.

W'ojciech ,Kossak zawiadomił prezyden­
ta miasta Krakowa dr. Kaplickiego, że na­
maluje i ofiaruje Muzeum Narodowemu w

Krakowie wielki obraz batalistyczny, przed­
stawiający najważniejsze momenty wiel­
kiej defilady 12 pułków kawalerij, którą
marszałek Piłsudski odbierze na Błoniach
krakowskich w pią.tek, 0 października br.

ZABYTKI W POWIECIE OLKUSKIM.

Kościół, w którym odpoczywał Sobieski.

Starostwo olkuskie otrzymało w dniu
21 hm. od konserwatora na województwo
kieleckie, dra Olesia, wiadomość, że kościół

parafjalny pod wezw. św. Jana Chrzciciela
w Jerzmanowicach pow. olkuskiego, jako
posiadający wartość artystyczną, kultural­
ną i historyczną, uznany został za zabyt'ek
podlegający ochronie prawa. Nadto ochro­
nie podlegają stare drzewa (5 lip) otaczają­
ce kościół. Drzewa te są rzadkiemi okaza­
mi starodrzewia (o obwodzie 5,70 m.)

Kościół zbudowany w r. 1696 jest budo­
wlą charakterystyczną i stylową dla swej
epoki, a pozaiem łączy się tradycją z oso­
bą króla Jana III, który tam odpoczywał
wracając z wojskiem z odsieczy Wiednia.

OTWARCIE SEZONU W TEATRZE
IM. J. SŁOWACKIEGO.

Kraków. W dzień inauguracji (t. j. ub.

niedzielę) nowego sezonu w teatrze miej­
ski im. ,1. Słowackiego, staraniem dyrek­
cji odbyło się uroczyste nabożeństwo w

kościele św. Krzyża, odprawione przez ks.
kanonika Mikulskiego. W nabożeńst'wie

wzięli udział wszyscy artyści scen krakow­
skich z. dyrektorem Juljuszem Osterwą na

czele oraz personel techniczny teatru. Po

nabożeństwie, około godziny 11-ej caly per­
sonel artystyczny udał się na Wawel, gdzie
dyr. Osterwa złożył wieńce na krypcie pa­
trona teatru krakowskiego, Juljusza Sło­
wackiego, jeden od dyrekcji, a drugi od

grona aktorów. Wieczorem odbyło się w

teatrze przedstawienie ,,Mazepy" Slowac-.

kiego z Osterwą w roli tytułowej.

GROBY AWARÓW OZDOBIONE

SWASTYKĄ.

Budapeszt. W jednej z miejscowości
kolo Pecs odkopano groby Awarów, w któ­
rych znaleziono różne przedmioty ozdobio­
ne swastyką.

ODKRYCIA SŁYNNYCH KOPALNI
KRÓLA SALOMONA.

Według wiadomości otrzymanych z Ad-
dis Abeba, inżynierowie włoscy pracujący
w Etjopji przy budowie dróg w okolicach

górskich znaleźli słynne kopalnie króla
Salomona. Przecinając trasę jednej z dróg,

inżynierowie natrafili na otwór, najwidocz­
niej wycięty sztucznie w połowie jednej z

okolicznych gór. Otwór ten okazał się wej­
ściem do długiego korytarza, prowadzącego
do olbrzymiej groty,

do której, jak przypuszczają,
od 4089 łat nikt ni'e zaglądał.

Przy bliższem poszukiwaniu inżynierowie
znaleźli prymitywne kilofy i in-ne instru­
menty górnicze, zbliżone do tych, jakie by­
ły w użyciu w okresie prymitywnym lu­
dów Południowej Afryki. Zaznaczyć nale­
ży, że niedawno zmarły pisarz angielski
Haggard opisał w jednym ze swych utwo­
rów powieściowych, poświęconych historji
żydów tak zwane kopalnie króla Salomona,

które, według podań abisyńskicb, miały
znajdować się w górskiej części Etjopji.
Znalezione instrum enty górnicze zostały
przewiezione do Addis Abeba na życzenie
cesarza Haile I.

OBIAD GOTOWANY NA PROMIENIACH

SŁONECZNYCH.

W Instytucie Heljotechnicznym w Sa-

markandzie, poświęconym zagadnieniom e-

nergji słonecznej przeprowadzono próby
nagrzewania kotła kuchennego promienia­
mi słonecznemu Próby te daiy pomyślne
wyniki. Kocioł nagrzewany został do wy­
sokości 150 stopni, tak iż można było w

nim przyrządzać potrawy.

* Eieśń n a dpieśnia m i.

Ma dusza jest jak antena
Gwiazdami w niebo przybita,
M'ięć wszystkie dźwięki wszechświata

Przejmuje, łowi i chwyta.

To wszystko, co gra na ziemi
Na strunach ludzkiego losu.
I to co szumi nad nami
W czarnych otchłaniach kosmosu.

Lecz zanim bezm iar podsłuchu
W mych rymach się ucieleśni,

To tylko jeden ton nikły
Oddaję w codziennej pieśni.

Ach gdyby można w organy
To wszystko zaklęć, co słyszę,
I palce swoje położyć
Na jego białe klawisze!

Zawisnąć twórczem natchnieniem
Ponad wieczności krawędzią,
I zagrać pieśń nad pieśniami
Mą pierwszą i mą łabędzią!

Henryk Zbierzchowski.

Kongres elektryczny w Rzymie.

Wszelkie kongresy elektryczne odbywają s ię obecnie tylko w Rzymie względnie we Wło­
szech, a to z powodu Marconiego, który po Edisonie jest największą dziś powagą na polu
tej wiedzy. To też i bieżący kongres obrał sobie za siedzibę Rzym. Otworzył go zaś sam

Mussolini na Kapitolu w sali Cezara.

Brudne i zmurszałe już były ściany słyn­
nej katedry w Abbey w Londynie, katedry,
mającej to samo znaczenie, oo nasz Wawel,
bo są tam składane O'd wielu wieków zwło­
ki królów angielskich. Cementowanie i

gipsowanie opadający'ch ścian niewiele po­
magało, aż dopiero ktoś wynalazł doskona­
ły podobno sposób na konserwowanie mu­
rów. Mianowicie mury nasycone mlekiem
w ykazują wielką odporność na wpływy
atmosferyczne. W ten sposób całą katedrę
myje się teraz i zalewa mlekiem, do czego
potrzeba będzie przeszło sto tysięcy litrów,

tego cennego płynu.

O łowach w starej Polsce

opowiadania ciekawe.
Dużo, bardzo dużo trudu zadała sobie

pani Zofja Nałęcz Gostomska, zbierając
materj.ały do swej wysoce interesującej
książki: ,,Echa staro'polskiej kniei". Temat,
zdawałoby się, ciasny. Tymczasem autor­
ka zrobiła z niego sporą książkę, a tak za­
ciekawiającą, że czytać ją można bez wy­
tchnienia od początku do końca. Do czego
jednak przy-czynia się i wielki dar narra­
cyjny p. Gostomskiej.

Autorka nie pominęła żadnej strony,
żadnego momentu, które wiążą się z tem

przez naszych przodków tak niegdyś umi-i
łowanom zajęciem. Więc znajdujemy tam

legendy polowań dotyczące, rzecz o lecznic­
twie myśliwskiem, o dawnych zwierzyń­
cach i ptaszamiach, - a już niepośledniej
wartości jest studjum ,,Królowie na ło­
wach". Kto sam jest nemrodem, ten bę­
dzie się tą książką wprost rozkoszował, a

kto dla łowów gyjyi idątoniczne tylko u-

czucia,-toń cTżTołkó to i tak z najwyższem
zaję-ciem przeczyta.

O istocie łowiectwa pisze autorka bar­
dzo trafnid pod koniec swego opowiadania:

,,Łowiectwo było niegdyś celem, zada­
niem, przymusem, było potem szkołą i pró­
bą odwagi, dzisiaj jest już tradycją i jako
takie ma prawo do uznania i sympatji.
Nie czynią-c szkody w charakterze, nie wy­
rabiając okrucieństwa, ćwiczy i hartu'je
ciało, a ducha, nieraz zimnego, czyni wraż­
liwym na cud, na resztkę cudów przyrody.*
jaka nam jeszcze pozostała".

,jEcha staropolskiej kniei" wyszło sta-*
raniem Zakładu Narodowego im. Ossoliń­
skich we Lwowie. Iluż o wspaniałemi pra­
cami Zakład ten wzbogacił już naszą lite­
raturę!

W pogOBfti z a
człowiek wydziera przyrodzie jej tajemnice.

,,Carpe diemP - Czas to pieniądz. - Miraż lśniącego
kruszcu. - Szlakiem orłów .

- Ujarzmienie powietrza
i ziemi. - Rywalizacja z termitami.

Żyjemy pod znakiem niesłychanego dotąd
pośpiechu i pędu do wykorzystania jak naj­
większej sumy zdobyczy życia. Uznaliśmy za­
sadę Horacego: ,,carpe diem" — korzystaj
z dnia, a raczej, dosłownie: porywaj dzień,
chwytaj każdą jego godzinę. Świat cały stał

się jakby rojną i tłoczną wielkomiejską ulicą,
gdzie każdy pędzi w swoją stronę, prześlizgując
się przez tłumy, rozpychając się łokciami, w

roztargnieniu nie widząc poszczególnych posta­
ci spotykanych przechodniów, wobec tego jed­
nego mirażu, który lśni przed ich rozpalonym
wzrokiem, wobec złudy możliwości osiągnięcia
kopalni dobrobytu i rozkoszy.

Czasu nie szacujemy już jako wartość, mo­
gącej nam dostarczać zdobyczy moralnych, lecz

poprostu zamieniamy go na brzęczącą, albo na­
w et szeleszczącą... monetę, twierdząc wraz z

Amerykanami ,,time is money" — czas to pie­
niądz. Odbywa się nieustanna gonitwa za pie­
niądzem, którego wartość w rzeczywistości
okazuje się bardzo znikoma. Deprecjacja, in­
flacja, są to wyrazy, które siały grozę, lecz

z któremi musiano się pogodzić Nawet tak

stała, zdawałoby się, wartość samego złota, za­
częła się chwiać.

Ludzie chwytają się absurdalnych pomysłów,
aby nagromadzić jak najwięcej bogactw. Z

jednej strony w skarbcach niektórych państw
leżą bezużytecznie olbrzymie stosy sztab zło­
ta, gdy tymczasem masy społeczne jęczą wśród

nędzy, z drugiej zaś szuka się wszelkich sposo­
bów, aby wydrzeć okruszyny piasku złotego
choćby z ołowiu, z gruntu skalistego, a nawet

z roli i wody morskiej. To nic, że więcej zdo­
bytego złota pozbawi je dotychczasowej w ar­
tości, ludzie się uganiają za tym lśniącym
kruszcem, uznanym dawno już za szlachetny.

Niedawny proces paryski ujawnił, jak zdoła

zasugestjonować umysł człowieka chęć osiąg­
nięcia złotodajnego źródła. Nie chodzi o to,

czy proces sam był słuszny, czy niesłuszny,
czy obwiniano alchemika, czy też najzwyczaj­
niejszego oszusta. Wymowa faktów jeszcze raz

dowiodła choroby ludzkiej, gorączki znikomego
złota. Nie nowa to zresztą rzecz szukania spo­
sobów przetwarzania chemicznego materji w

złoto. W wiekach średnich każdy niemal uczo­
ny był alchemikiem. Nie osiągnęli wprawdzie
zamierzonego celu, ale dzięki ich usiłowaniom

jesteśmy w posiadaniu wielu innych dokonanych
przez nich przypadków wynalazków. I gdyby
nie oni i ich poszukiwanie złota, może nie

doszlibyśmy tak łatwo ani do promieni Roent­
gena, ani do osiągnięcia radu, oddającego nie­
ocenione usługi, ani do nauki o elektronach Nie

zdobyliśmy złota, jako takiego, lecz wydzieramy
przyrodzie jej bogactwa i jej tajemnice, a to

więcej niż złoto. To zapewnienie życia.
Studjowanie przyrody jest jedną z najcie­

kawszych dziedzin. Stamtąd czerpiemy boga­
ctwo doświadczeń. Przyglądając się tym, czy

innym objawom w przyrodzie, przystosowujemy
jej prawa do swoich czynności, co pozwala nam

na coraz lepsze jej opanowanie. Zastanówmy
się nad lotnictwem. Cóż nam pozwoliło osiąg­
nąć obecny stan rzeczy, jeśli nie nieustanne

obserwacje, nieustanne studja lotu ptaków. Czyż
samoloty obcene nie doszły już do tego, że

umożliwiły człowiekowi fruwanie, młynkowanie
w powietrzu, rzucanie się w dół jakby lotem

jastrzębia i ponowne wzniesienie się do góry?
Mistrzynią w locie ptasim jest mewa. Rekor­
dem techniki jest właśnie osiągnięcie możliwo­
ści jej zgrabnych i pełnych swobody ruchów.

Upodobniwszy się lotem do ptaka, człowiek

zdobył nowe horyzonty, powstaje naw et nowy

rodzaj sztuki, której zadaniem jest odtwarzanie

perspektywy z górnych stref. Sztuka ta jest
szczególnie propagowaną we Włoszech przez

twórcę futuryzmu M arinett'iego.
Wydzierając przyrodzie powietrze, nie za­

pomina człowiek bynajm niej o ziemi. Zdobywa
ją piędź po piędzi, aby jej wystarczyło dla no­
wych pokoleń. Zdobywa i uprawia, wzmagając
jej wydajność. Wydarte zostały w ten sposób
morzu obszerne, ale płytkie tereny Zuidersee

w Holandji, gdzie teraz kwitną już najpiękniej­
sze, hodowane ręką, kwiaty. Wydarte zostały
bagniskom Kampanji rzymskiej, żyzne ziemie,
gdzie do niedawna panowała tylko choroba
i śmierć. Nie pomagały gaje eukaliptusowe,
osłabiające działanie zabójcze malarji, Nie wie­

le pomagały prywatne środki pracowitych Tra­
pistów. Trzeba było dopiero potężnego sku­
pienia sił państwa włoskiego, aby te tereny
osuszyć, uzdrowić, tak, iż powstaje już tam jed-
no miasto osadników po drugiem. Litoria, Sa-

baudia -— oto przykład wysiłku i pracy. Rów­
nież i w Polsce coraz więcej się zwraca uwagi
na szerokie połacie kraju, które wydrzeć trzeba

błotom poleskim. Coś nie coś już nawet się
działa, choć jeszcze niewiele. Prace podobne
wymagają wielkiego nakładu energji i sił. Zbu­
dowanie jednak Gdyni dowodzi, że stać nas

było na odwodnienie Polesia.

Pracą, mrówczą pracą zdołamy utrzymać
swoje istnienie na ziemi. A musimy bardzo się
pilnować, aby nas nie zdystansowały te właśnie

mrówki i inne owady, bo jak niektórzy uczeni

zaczynają dowodzić; jeśli się nie potrafimy
utrzymać na własnej pozycji panów świata, zaj­
mą nasze miejsce, znające się na doskonałej or­
ganizacji i umiejące rzetelnie prac.ować, a przy-
tem jakże płodne... owady. A co za własności,
o których człowiek ani marzyć nie może. Niech­
że człowiek skoczy kilkadziesiąt metrów w gó­
rę, a później, spadłszy na ziemię, niech sobie

pobiegnie żywo dalej, zdrów, o niepogruchota-
nych kościach? A co za wspaniałe naturalne

pancerze ochronne! A teraz, czy mając naj-
wyszukańsze narzędzia, człowiek zdoła rywali­
zować z gromadą termitów, których subtelne

ząbki, choćby najtwardszy materjał zdołają za­
mienić w zadziwiające, labirynty korytarzy?
Niebezpieczny to wróg, mrowie owadów, jeśli
z czasem przyroda go wzmocni. Niedawno

zresztą podawały przecie pisma, że Nowy Jork

jest zagrożony poważnie przez niszczycielskie!
termity.
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W pamiętnym dniu...
Dzień ten, zapowiadany przez nas od-

dawna, a oczekiwany przez Was, Kochane

Dzieci, a nasi Najmłodsi Czytelnicy, z nie­
cierpliwością, nadszedł nareszcie.

1-szy października ma się stać dla Was
dniem pamiętnym. Boć tylko na Wasze u-

silne prośby ,,Świate-k dziecięcy'* stw orzy­
liśmy, by dać Wam to, czego pragniecie.
Znajdziecie więc w tym naszym dziale

piękne bajki, wierszyki, opowiadania, pi­
sane przez starszych, a po-zatem i utwory,
pisane przez Was samych, o ile zechciecie

je nam powierzyć.
Z jak wielką niecierpliwością oczekiwa­

no na ten dział, niech świadczy liścik Ma­
rysia Ługowskiego:

,,Powodem do napisania listu jest pro­
śba, którą w imieniu młodzieży wyrażam.
Otóż co tydzień oglądam na łamach ,,Dzień-

nika Bydgoskiego** najróżniejsze dodatki.
Również dla młodzieży coś niecoś ,,ska-
pni'e**, ale to ,,coś'* to zawsze nie tyle, ile
nam się należy. Pro-simy więc usilnie Sza­
nowną Redakcję my, młodzież, czytelnicy
,,Dzień. Bydg.*', by i nam sprawiono niespo­
dziankę, przez załączenie osobnego dodat­
ku dla młodzieży. Czyż my, młodzież, nie

zasługujemy na to?... Któż się więcej przy­
czynia do rozszerzania ,,Dzień. Bydg."?
Czyż nie sprzedają go chłopcy-kolporte-
rzy?... Więc my, przyszli obywatele Rze­
czypospolitej nie więcj potrzebujemy opie­
ki, aniżeli rodzice nasi, których zadaniem

jest wychowanie nas na godnych synów -

obrońców Polski!...

Kończąc mą prośbę i wraz z całą mło­
dzieżą oczekuję pierwszego ,,dodatku ty­
godniowego młodzieży", albowiem ,,Dzien­
nik Bydgoski" każdemu czytelnikowi stara

się zadość u-czynić, więc i nam młodzieży
nie odmówi pomocy*'.

W imieniu młodzieży uczeń B. S. N.
Maran Stępień-Ługowski.

Z wierszyka Twego, Marysiu, oczywista
skorzystamy w następnym numerze.

* *

Przyjmijcie więc, Kochane Dzioei, nasz

,,Światek Dziecięcy" tak serdecznie, jak my
go Wam z serca oddajemy, by Wam słu­
żył dla rozrywki, aby Was nietylko pou­
czał, ale i rozweselał.

Jcsicim e imiśki.
Jesienne listki, jesienne listki

zawrotny wiodą tan... .

Czy wiesz, malutka, gdzie dążą wszystkie;
czy szept ich jest ci znan?

Wiesz? - Podsłuchałam listków mowę,

gdy wiatr je pędził hen —

(włożyły szatki purpurowe
i złotolity tren).

Mówiłaś, że ci listków ,,szkoda",
mówiłaś, że ci żal, —

a nuż je spotka zła. przygoda,
gdy same fruną w dal?

Dziś podsłuchałam listków mowę,
wiem poco lecą w dal,
co' znaczą szatki purpurowe:
— Jesień wydaje bal!

Jesień zaprasza swoje dzieci,
wiatr hula już wśród sal,
Więc każdy listek spiesznie leci,
by zdążyć na ów bal...

, . i'l a.S a a a

Wiesz? podsłuchałam listków mowę,

gdy wiatr je pędzi w dal; -

wszak już nie będziesz chylić głowy,
nie będzie ci ich żal?!...

ZOFJA I,ANBERT-KUŁAKOWSKA.

Marysine kurczęta
Piękne gospodarstwo skrzętnej

dziewczynki.
Na dużem podwórku za fabryką, gdzie

mieszkała Marysia, był ogród. A w ogro­
dzie tym mieszkała kurka Marysi, Czubat-
ka, którą mamusia kupiła dla Marysi z

wiosną, żeby znosiła biaie, okrągłe jajka
na śniadanie dla Marysi.

Kiedyś, parę tygodni temu, Marysia za­
chorowała. Nie wolno jej było wychodzić
z pokoju, choć na dworze byio słońce, cie­
pło, zieloność. Musiała M arysia leżeć i
bardzo jej się nudziło. Czasem tylko Czu-
batka za oknem głośno tęskniła za swoją
ćhorą panną:

Ko, ko, ko, tak mi bez Marysi źle! Nie­
ma komu podać mi okruszyn z chleba!
Ko, ko, ko, Marysiu, nie choruj długo!

A kiedyś mamusia tak powiedziała do

Marysi:
— Słuchaj, córeczko. Jeżeli postarasz

się prędko wyzdrowieć i grzecznie wypijać
lekarstwa, to zrobię ci niespodziankę!

— Dobrze, mamusiu - powiedziała Ma­
rysia.

Leżała cicho w łóżku, posłusznie piła
lekarstwo, to też czuła się codzień lepiej.

Aż tu któregoś dnia, kiedy Marysia mia­
ła już wstawać, usłyszała za oknem nawo­
ływania swojej Czubatki: Ko, ko, ko!

Mamusia wpuściła Czubatkę do pokoju,
choć nie wolno było Czubatce dawniej
wchodzić nawet do kuchni.

Patrzy Marysia i oczom nie wierzy. Ra­
zem z Czubatką przybiegły maleńkie, żół-
ciutkie, puszyste kureczki, wołające cieniu-
sieńko: pi, pi, pi!

A Czubatka własną kurzą mową, tak

Marysi powiada:
r- Ko, ko, ko! Kochana Marysiu! To

są moje dzieci! Widzisz, jakie ładne? Ko,
ko, ko! Kochaj moje dzieci, jak mnie ko­
chałaś! Ko, ko, ko!

— To jest niespodzianka dla ciebie, Ma­
rysiu, powiada mamusia. Teraz, kiedy już
jesteś zdrowsza, będziesz mieć własne go­
spodarstwo z tych kurcząt.

— Pi, pi, pi! Wołają kurczęta. — Chodź
z nami, Marysiu, na podwórze! Pi, pi, pi!

— Ko, ko, ko! — woła Czubatką. Chodź,
chodź, Marysiu!

I teraz kiedy Marysia wychodzi na po­
dwórze, zawsze biegną do niej małe, żół-
ciutkie kurczęta z Czubatką. A Marysia
sypie im okruszyny, ziarno i podaje wodę.
I cieszy się, że prędko rosną — i aż sama

rośnie z tej u-ciechy.

Szumiący, piękny las.
Skrzydlate ptaszki Boże

Codzień, gdy zgasną zorze,
Proszą: - Pozwól nam, pozwól, o Panie

Zobaczyć jeszcze raz nasz piękny las,
Gdy rano słońce wstanie!

Rudowłosa wiewiórka
I jej maleńka córka,
Gdy śpią w dziupli, skokami zmęczone,

Śnią, żeby jeszcze raz zoba-czyć las
I skakać, jak szalone!

Młoda, smukła sosenka,
Gdy zetnie ją ludzka ręka,
Gdy w dalekie wywiozą ją strony
Chciałaby jeszcze raz zobaczyć las,
Szumiący i zielony!

Jeśli kiedy daleko
Za siódmą górą, rzeką.
Zwiedzać będę kraj obcy, nieznany —

Wspomnę niejeden raz mój piękny la*,
Ojczysty las kochany!

Stef. Dietrichówna.

ST. KRASICKI.

BaśńaPlargsisierofce
IMcrótewlczn

W całym świecie niegdyś znano, tak, tak —

znano w całym świecie rezydencję króla Boba:

pałac śliczny marmurowy, marmurowy pałac
śliczny. W nim król Bobo w każde rano —- ach!

królewska złudna dolo! — zamiast czuć/co to

jest władza, czuje, co to jest choroba. Miast

z kanclerzem wieść rozmowy — z lekarzami się
naradza, naradza się z lekarzami, bo go wszyst­
kie członki boią.

Prędzej się bajeczka plecie, niż człowieczy
los na świecie.

Ból straszliwy, reumatyczny, reumatyczny
ból straszliwy, który się uśmierzyć nie da ko-
sztownemi lekarstwami! Ach! Król Bobo nie­
szczęśliwy! Taka bieda króla gniecie, króla

gniecie taka bieda, króla tak sławnego w

świecie.
I znachory, czarownicy, czarownicy i znacho-

ry przybywają do stolicy; lecz ich wszystkie leki,
zioła, plastry, maści i mikstury, mikstury i róż­
ne maści na nic zgoła.

Król wciąż chory. W ciąż w bolesnej męki
paści ulgi albo śmierci woła Bobo, który w ca­
łym świecie jako król potężny słynie.

Bobo znany z wielkich czynów, z mężnych
czynów Bobo znany, władca, który ma dwóch

synów i trzy urodziwe córy i tron cały wy-

złacany; ten król Bobo w męce ginie, w męce

gi-nie ten król Bobo.
— O ratunku! Mędrce świata, filozofy i ka-

płany! Poszukajcie w pergaminie, w pergami­
nie poszukajcie, w bibljotekach wyszperajcie*,
co tu począć z tą chorobą, którą znosi nasz

król Bobo.

Mnoga rzesza światłych ludzi, światłych lu­
dzi mnoga rzesza do szperania się zabrała, aby
z królewskiego ciała precz wygonić złą chorobę.

Ale na nic rzecz się zdała; nikt mu z ulgą
nie pośpiesza.

Wreszcie król ogłosić każe w swojej i obcej
krainie, że dziedzictwo tronu daje, a z niem

wszystkie swoje kraje temu, kto, nim rok upły­
nie, z tej choroby go uzdrowi.

Ta nagroda zapał budzi, zapał budzi ta na­
groda. Niejednego m rzonka łudzi; — A nuż

tron królewski złowi, gdy skuteczny sposób
poda?!

Płyną dzionki i czas bieży, tak — czas bieży
płyną dzionki i tygodnie i miesiące, a królew­
skie biedne członki wciąż w cierpieniu. Król

wciąż leży z myśią o wiecznej rozłące. Smu­
tek chmurzy jego lica.

Wtem się nagle wieść rozniesie, że jest śro­
dek na chorobę: żywą wodą ten lek zwie się.
Czysta woda tej krynica w obcej stronie hen
daleko na urwistej górze płynie, a ta góra tuż

przy młynie, a ten młyn za siódmą rzeką gdzieś
daleko, gdzieś daleko....

Ileż trudów, przeciwności ten znieść musi,
kto się skusi wodę z takiej wysokości przynieść
do pałacu w dzbanie?

— Któż mi poda napój błogi?
Takie rzuca król pytanie.
Dwóch znalazło się odrazu; dwóch w pałacu

króla Boba, którzy chętnie bez rozkazu wybie­
rają się do drogi.

Byli to synowie króla, syny króla jegomości.
To Bobowi się podoba; ich gotowość go roz­

czula, iż tak chętnie chcą iść oba.

Starszy zwał się Szałaputą, Szałaputą zwał

się starszy; młodszy miał Dobrotki miano.

Ten nagrodą znęcon sutą — smaczny kąsek
tron monarszy! — żmudną podróż przedsiębie­
rze, a Dobrotka kochał szczerze ojca. Widząc
twarz stroskaną i ból nieustanny srogi; rad

i życie ofiarować, byle ojca uratować.

Pożegnanie czułe było, czułe było pożegna­
nie króla Boba ze synami: Sporo łez się uroniło.

Ucztę pożegnalną sprawił stary i pobłogosławił,
ucałował ich ze łzami i każdemu dał po dzbanie.

Skorao błysnął świt różany, na rum akach dwa

młodziany w świat ruszają, wielce radzi, mogąc

ojcu zdrowie wrócić.

Jadą, jadą, piosenkę nucą. Łatwiej jechać
trudno wrócić. Jadą, jadą... lecz czy wrócą?

Niech ich dobry Bóg prowadzi, a rozumny
człek poradzi!

Raźniej się bajeczka plecie niż człowieczy
los na świecie.

Za górami, za rzekami, aż za siódmą górą,
rzeką — dość powiedzieć, od stron %aszycn
bardzo było to daleko — stał młyn stary nad

strumieniem, który wartko spadał z góry, a w

tym młynie mieszkał młynarz i... po nocach

tłuste szczury.

Szczury — nic osobliwego; ot - szkodniki,
jak to w młynie; zato młynarz — człowiek

dziwny; z dziwactw w okolicy słynie.
Jedni boją się go strasznie; mówią, że to złe

człeczysko; nawet we dnie za nic w świecie

pod młyn nie podejdą blisko.

Drudzy wszakże powiadają, że w tym stra­
chu jest przesada; owszem młynarz człek uczyn­

imy, chętnie z bliźnim i pogada i wspomoże,

kto w potrzebie, mądrą radą też posłuży, lek

przyrządzi, urok zdejmie — tak to prawią znów

niektórzy.
Co w tem prawdy, trudno dociec. Rządko

tam się ktoś zapędza, chyba że go coś przy­
musi; złe choróbsko, rozpacz, nędza...

Bo tam straszne uroczysko: dzikie bory,
puszcza głucha, czarne jary i urwiska — w

sam raz miejsce złego ducha.

Stary młynarz nie ponętny: szpetny, krzywy,
zezowaty, wilkiem patrzy, mruk ponury, przy-
tem łysy i garbaty.

Niedaleko tego młyna w małej wiosce, w niJ

skiej chacie żył gospodarz biedny, który po

swej pierwszej żony stracie po raz drugi się
ożenił.

Z pierwszej żony miał córeczkę bardzo lubą,
skromną, cichą i pobożną Marysieczkę. Ale

druga, jej przybrana matka (raczej zaś macocha)
miała także córkę własną; we wsi ją wołano:

Zocha.

Naturalnie, że macocha o Zosieókę jeno dba­
ła, dla niej wszystko co najlepsze, najładniejsze
kupowała, ubierała i cackała i pracować zabra­
niała, a Marysię w pole gnała, ledwie chleba kęs
rzuciła; wiecznie niezadowolona wciąż gderała,
często biła.

Ach! Sierotce nieboraczce ani się pożalić
komu!

Ojcu się poskarżyć? — To już chyba lepiej
precz iść z domu. Choć tatulo ją przytuli, to

macocha później skrycie zbije, stłucze i jeść nie

da... Takie to sieroce życie.
Potem jeszcze gorsza dola rozsnuła się przed

sierotą, kiedy tatuś jechać musiał w obce kraje
za robotą.

Ale zacóż te przykrości znosi wciąż dziew­
czyna młoda?

Bo macosze solą w oku jej zalety i uroda.

Oburzona, zła, wprost wściekła na Marysię
jest macocha, że z Marysi śliczne dziewczę, pod­
czas gdy jej własna Zocha, jaka zła i dokuczli­
wa, tak też brzydka — jak pokrzywa.

Cała wieś się z niej naśmiewa i brzydulą ją
nazywa.

Obie: Zocha i Marysia miały też już latka

swoje... Czas im zamąż. Więc macocha Zośce

sprawia cudne stroje i buciki atłasowe; obiecuje
sute wiano. Mimo tego na Marysię jak na obraz

spoglądano, a na Zochę nikt nie spojrzy.
Zawiść więc macochę piecze. Myśli, myśli

długo w złości, wreszcie do Marysi rzecze:

— Masz tu w worku miarkę żyta! Ruszaj
zaraz z tem do młyna, a jak zmielesz, wracaj-
do dom!

Rozpłakała się dziewczyna, bo noc słotna

nadchodziła. A we młynie straszy pono. Tak

ją samą, sam iuteóką mleć po nocy wyprawiono!
Idzie tedy, idzie, idzie, płacze i do Boga

wzdycha:
— Zeby tylko dojść szczęśliwie, nie napotkać

w drodze licha!

(Ciąg dalszy nastąpi).

Autom obilista w pustyni.
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osztowna podróż lekarzy do chorej w Indiach.
Z Londynu donoszą: Do Indyj pole­

ciał wielki samolot brytyjskiego towa­
rzystwa żeglugi powietrznej, wiozący
najlepszych lekarzy angielskich do łoża

chorej maharani w Nepalu. Odległość
wynosi 10.000 km. Chodzi o to, aby le­
karze przybyli jak najprędzej. Konsy­
lium to będzie bardzo drogie, bo same

koszty podróży wyniosą 100.000 zł. Ko­
szty tej lekarskiej wyprawy do Indyj
ponosi maharadża z Nepalu, noszący
tytuł króla Nepalu. Nazwisko jego
brzmi Tribbuban Bir Bikram .

Młody ten, bo 27-letni władca uchodzi
za jednego z najbardziej niezależnych
indyjskich królów. Maharani, jego do­
stojna małżonka, choruje już od dłuż­
szego czasu. Przy jej łożu czuwa już
dwóch lekarzy angielskich, jednak wi­
docznie nie zdołali oni popraw'ić stanu

chorej. Co jej brakuje, niewiadom o,

telegram tego nie podawał. Na w'szel­
ki wypadek zabrano w'ybór lekarstw' i

narzędzi chirurgicznych.
Po przybyciu do Bombaju lekarze an­

gielscy pojadą pociągiem do stacji koń­
cowej, a następnie samochodami. Sa­
molotem nie da się dociec do Nepalu,
ponieważ należałoby przelecieć część
Himalajów i masyw Everestu, co przed-

stawia zawsze ogromne trudności. Nie­
ma też możności do lądow'ania. Podróż
do Nepalu jest najdłuższą i najkosztow­
niejszą lekarską podróżą, jaką wogóle
znają dzieje m edycyny.

Piryt pod Opatowem.
Do Warszawy wraca wkrótce ekspe­

dycja naukowa państwowego instytutu
geologicznego, która' dokonała doniosłe­
go odkrycia olbrzymich pokładów piry­
tu pod Opatow'em. Piryt rzadko wy­
stępuje w Polsce w tak wielkich ilo­
ściach. Wydobywa się z niego żelazo.

Sensacyjne odkrycie polskich geologów
ma wielkie znaczenie dla naszego prze­
mysłu metalurgicznego.

Ksiażka z czystego złota przedstawia
bezcenna wartość bibliograficzna.

W tych dniach sprzedano w Nowym
Joi'ku zbiory zm arłego w 1931 r. boga­
tego bibljofila am erykańskiego, Jerzego
Underbrite'a .

W zbiorach tych znajdowały się nie­
zmiernie cenne książki i rękopisy, pa­
pirusy egipskie, napisy indyjskie na

korze drzewnej i pergaminy, ale najko­
sztowniejszym przedmiotem tego zbioru

jest książka całkowicie sporządzona z

czystego złota.

Książka ta liczy 50 stronic z cienkich,
jak papier, elastycznych płytek złotych,
zeszytych nićmi złotemi, w artystycz­
nie grawerowanej oprawie również z

czystego złota, grubości 4 milimetrów.

Stosownie do napisu w niej um ie­
szczonego, niezwykłą tę książkę otrzy­
mał w 1876 r. pewien radża hinduski
od swych poddanych, a następnie poda­
rował ją jednemu ze swych przyjaciół
amerykańskich, który po latach zdecy­
dował się skarb ten sprzedać.

Automat pocztowy.

Już to trzeba oddać Niemcom, że oni jak
żaden inny naród starają się swoim oby­
watelom uprościć i ułatwić życie. Mamy
oto przed sobą automat pocztowy, do któ­
rego należy tylko wrzucić lit z odpowied­
nią monetą, a automat ten sąm już naklei
na liście znaczek pocztowy i wsunie go do

znajdującej się poza nim skrzynki poczto-
,wcj.

Jacy goście bawili w tym sezonie letnim w najpiękniejszym polskiem uzdrowi­
sku górskiem Krynicy, wskazuje nam powy'ższe oryginalne zdjęcie, przywie­

zione przez czytelniczkę i przyjaciółkę naszego pisma.

Osobliwe hlubg
w Ameryce i Japonii.

W Michigan założony został pod pa­
tronatem fabryk samocho'dowych ory­
ginalny klub automobilistów poid nazwą

,,kłub stu tysięcy mil". Do klubu tego
mogą być przyjęci tylko ci, których sa­
mochody przejechały już 100.000 mil mi­
nimum. Największą ilością przejecha­
nych mil wykazał się dotąd pewien far­
mer ze stanu Nevada, który na ,swym
samochodzie pokrył dystans 552.000 mil.

i*

W Japonji zakorzeniło się w ostatnich
czasach życie klubowe na wzór. klubów7'

angielskich. W dużych miastach klu­
by wyrastają jak grzyby po deszczu.
Niektóre z tych klubów odznaczają się

oryginalnością obyczajów' i odznak.

Istnieje np. w Osaka tzw. klub ,,perło­
wy", którego członkowie muszą nosić ja­
ko oznakę perłę w klapie marynarki.
Do takich oryginałów" należy też klub

,,noszących okulary", który grupuje w

sobie większą część inteligentów japoń­
skich. Inny znów klub w Tokio stawia

kandydatom n a członków jako warunek

rozegrania partyjki karcianej; przegra­
na kandydata powoduje jego odrzuce­
nie. Istnieje też klub ,,m ilczków*\ który
nie toleruje w' swoim 'lokalu żadnych
rozmów i obow'iązuje swoich członków
do obserw'owania milczenia, przez caly
czas pobytu w klubie.

Bandyta zbieg! zagranicę.
Kaucja ułatwiła ucieczką niebezpiecznemu kasiarzowi.

W roku ubiegłym dokona'no w Buda­
peszcie zuchwałego włamania do kon­
sulatu portugalskiego. Włamywacze
rozpruli kasę, z której zabrali większą
sumę pieniędzy. Policja węgierska u-

staliła wówczas, że włamania dokonali

przybyli do Budapesztu kasiarze z Pol­
ski.

W związku z tem policja węgierska
zw róciła się do policji polskiej, która
aresztowała w Warszawie niebezpiecz­
nego złodzieja, rejestrowanego pod na­
zwiskiem Natana Kona. W trakcie do­
chodzenia okazało się, że aresztowany
Kon naprawdę nazywa się Świerszczyk
i że był on poszukiwany pod rozmaite-
mi nazwiskami przez policję różnych
krajów.

Świerszczyk przez dłuższy czas nale­

żał do niebezpiecznej bandy usypiaczy,
która operowała w międzynarodowych
pociągach. Przed kilku dniami na sku­
tek usilnych zabiegów obrońców Świer­
szczyka został on zwolniony za kaucją.
Obecnie na skutek ujawnienia nowych
przestępstw, Świerszczyka postanowio­
no aresztować, ale okazało się, że Świer­
szczyk zdołał już zbiec zagranicę. Ro­
zesłano wobec tego za nim listy gończe.

Statystyka filmów zagranicznych
przywiezionych do Polski.

Wedle danych Centralnego Biura Filmo­
wego przy Min. Spraw Wewnętrznych w

ciągu maja, czerwca i lipca rb. przywiezio­
no do Polski ogółem 238 filmów, w tej licz­
bie 205 z Ameryki, 4 z Anglji, 2 z Cze'cho­
słowacji, 14 z Francji, 10 z Niemiec, 1 zSo­
wietów i 2 produkcji składanej. Z liczby
238 filmów zgłoszono do cenzury 124 filmy.
Dozwolono 'do wyświetlania 122 filmy, przy-
czem C. B . F . uznało za artystyczny 1 film

amerykański i 3 filmy francuskie, jeden zaś
film fran-cuski za kształcący. Na ogólną
ilość filmów ocenzurowanych, 8 zaledwie

było niemych, resztę zaś stanowiły filmy
dźwiękowe.

Król Childerich i Jego wojownicy.

W b.elgijskiem miasteczku Tournay miesz­
kańcy obchodzą z wielką pompą każdora­
zow'ą rocznicę, poświęconą pamięci króla

Childericha, którego panowanie sięga jesz­
cze frankońskich czasów. Dla uzmysłowie­
nia wielkości tego władcy przedstawia się
go jako olbrzyma, w którym to celu wsa­
dza się jakiegoś statystę na wysokie szczu­
dła, i tak oprowadza się go po ulicach

miasta.

Drobne wiadomości.
— W Kongo belgijskiem odbył się po

raz pierwszy kongres ęfucharystyczny.
który zgromadził kilkadziesiąt tysięcy
murzynów. in

— Lotnik francuski Lemoine pobił,
światowy rekord wysokości lotu, osiąga­
jąc 13.800 metrów. Anglik Uwins osią­
gnął poprzednio w'ysokość 13.404 m.

— Podczas premjery sztuki Hauptma-
na ,,Przed zachodem słońca" w Londy­
nie doszło do demonstracyj antyniemiec-
kich. W znoszono okrzyki: ,,m orderca
Hitler" itd.

— Gość z Czarnego Lądu. W Toruniu
bawił były wysoki komisarz Nigerji —

Rumman.
— Wojciech Kossak nam aluje wielki

obraz przedstaw'iający najważniejsze
momenty wielkiej defilady 12 pułków
kawalerji w Krakowie.

— Do niemieckiego kodeksu karnego
wprowadza się jako rzecz nową ochronę
czystości rasy i zakaz małżeństw m ie­
szanych z żydami.

— Żałobne marsze na pogrzebach. W

Ameryce pewna spółka radjowa wpa­
dła na kapitalny pomysł. Instaluje ona

na karawanach głośniki radjowe, z któ­
rych brzmią w czasie pogrzebu marsze

żałobne. Taka muzyka pogrzebowa ko­
sztuje tylko 10 dolarów. Pomysłowa
instytucja robi podobno kokosowe inte­
resy. i ji: i'ijfi'MlHto*1!'!

— Na skutek oberwania się chmur
rzeki Leze i Mossan we Francji w'ylały.
Część m iasta Montpellier jest zupełnie
zalana. Kilka osób utonęło.

— W Stanach Zjednoczonych znajdu­
je się 11 miljonów bezrobotnych. W sier­
pniu liczba bezrobotnych zm niejszyła
się o przeszło 800.000 osób'. Są to dane

urzędowe. i - !IH*I!

Las drapaczy chm ur na przedmieściach Paryża.

Ni
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Z Wielkopolski i Pomorza
Z Kujaw Zachodnich.

3fmomw*9%iam.

Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 30 wrze­
śnia na 1 października p. d'r. Simon.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Krzyżem".
Pogotowie ratunkowe dniem tel. 417, nocą

tel. 276.

Pogotowie pożarnicze tel. 618.
Biblioteka Miejska czynna w dni powszednie

od godz. 19,30 do 20,30, w czwartki od godziny
18,30 d o 19,30.

REPERTUAR KIN:

Pałac; ,,Sewilla, miasto miłości".

Kino X: ,,Maski dr. Fu Maneru".

Żołnierskie; ,,Lotnik z Kalifomji".

Hotel ,,lwe
Inowrocław, Król. Jadwigi 1, tel. 523.

W sobptą 30 bm. wieczorem, urządzam
wSssffas***- dDBBaerotsartygf.

Koncertowaćbędzie znana orkiestra wojsk.69 pp.
W niedzielą 1październ, br. zmiana orkiestry.
Przybędzie pierwszorzędny zespół muzycz. z dyr.

głośnego kapelmistrza p. Pawłowa.

Codziennie od g.17-19 fiwe o'ciock
na których będzie podawana wyborowa kawa i
smaczne ciastka. Szan. Gości uprzejmie zaprasza
18324) Oospodliirz.

Walne zebranie Tow. Bursy Ziemi Kujaw­
skiej odbędzie się 5 października br, o godz. 17

w gimnazjum państwowem. Na porządku dzien­
nym m. in. wybór nowego zarządu i zmiana sta­
tutu.

2-miesięczne pensje na pożyczkę narodową
przeznaczyli pracownicy Inowrocławskiej Fa­
bryki Maszyn Rolniczych S. A . w Inowrocławiu

(H. Cegielski). F akt ten należy specjalnie pod­
kreślić i wyrazić ^łow a szczęrego uznania dla

tycft ofTSrńyctf pracowników.
Inspektor szkolny na miasto i powiat Ino­

wrocław p. Aleksander Nowakowski po 35 la­
tach urzędowania i ukończeniu 55 roku życia
przechodzi z dniem 30 bm. w stan spoczynku.
Agendy inspektoratu obejmuje p. inspektor Rie-
mer z Mogilna. P . inspektor Nowakowski za

czasów zaborczych był znany jako wzorowy pe­
dagog, który wysoko cenił swój zawód oraz

godność Polaka-katolika. Chociaż był urodzo­
ny w Kościańskim, zżył się z Kujawami zachod-

niemi, gdzie jako pierwszy inspektor polski ob­
jął urzędowanie i sprawował je z prawdziwem

^poświęceniem dla dobra szkoły polskiej, pąńr
stwa i kościoła.

Ciekawa atrakcja Sokoła. Miejscowe gniaz­
do sokole urządza w niedzielę 1. 10. na boisku
Sokoła zawody kościuszkowskie, na które zło­
żą się cSlawe zawody atletyczne oraz podno­
(szenie ciężarów. O godz. 8 wieczorem odbę­
dzie się w sali zabawa — tylko za zaprosze­
niami.

Koncert w solankach na utrzymanie ochro­
nek dla ubogich odbędzie się dnia 1. 10. Grać

będzie orkiestra 59 p- p-

Budujmy szkoły powszechne.
W tych dniach odbyło się w auli seminarjum

nauczycielskiego w Inowrocławiu zebranie or­
ganizacyjne Kola Tow. Popierania Budowy
Szkół Powszechnych.

Zebranie zagaił dyr. seminarjum Karol Ko­
peć, który wskazał na cele i zadania organi­
zacji oraz wezwał zebranych, aby zadokumen­
towali swe zainteresowanie się polską szkołą
i losem wielu tysięcy dziatwy w Polsce.

Po dyskusji i odczytaniu postanowień sta­
tutu zebrani w liczbie 100 osób zapisali się do
nowo zorganizowanego koła i wybrali zarząd
w następującym składzie: Prezes Adamczak

Alfons, wiceprezes prof. Sobieski Teodor, se

kretarz Jasielski Stanisław, skarbnik prof. Ben'

dera Edward, członkowie zarządu: Smoczłde-

wiczówna Czesława, Marcinkowski Teodor, ko­
misja rewizyjna: Cabała Stanisław, Bulowa A n­
na i Kupidura Franciszek. Delegatem do ko­
m itetu okręgowego wybrano dyr. K. Kopcia.

Kino Polonja wyświetla film p. t. ,,Biała
odaliska".

Agentura ,,Dziennika Bydgoskiego", którą
prowadzi p. St. Kledzik (zakład fryzjerski, ul.

Dąbrowskiego 4), przyjmuje zamówienia na

abonament miesięczny i kwartalny, również O'

głoszenia i druki. Codziennie już od godz. 3,30
można nabyć ,,Dziennik". Kto się spóźnił z za­
mówieniem ,,Dziennika Bydgoskiego" na po­
czcie, może uskutecznić przedpłatę w agen­
turze.

Uroczysty obchód. Dla uczczenia pamięci
bohaterskich lotników śp. Żwirki i Wigury u-

rżądza Komitet Obywatelski w niedzielę, dnia

1 października br. uroczysty obchód z nastę­
pującym programem: O godz. 9 nabożeństwo
z współudziałem przedstawicieli władz i towa­
rzystw z sztandarami, o godz. 18 akademja w

sali Strzelnicy.
KOWALEWO. Złote gody. Obwodowa aku­

szerka Emilja Gienau i jej małżonek Piotr ob­
chodzą dnia 30 września br. jubileusz 50-iecia

pożycia małżeńskiego. Funkcje akuszerki peł­
ni Jubilatka już zgórą 41 lat, do porodów była
wzywana pięć tysięcy razy. Gratulujemy!

Zgłoszenia na pielgrzymkę sodallcyjną do
Piekar i Krakowa przyjmuje do dnia 1. 10. br.

sekretarka p. Tokarska, ul. Dworcowa 21, te­
lefon 303.

Mecz piłkarski Gry!—Goplanja. Dnia 1. 10.

odbędzie się na stadjonśe miejskim niezwykle
ciekawy mecz piłkarski. W meczu tym Go-

planja wystąpi w trochę zmienionym składzie.

Ceny miejsc kryzysowe..
Obwieszczenie o spisie poborowych roczni­

ka 1913. W myśl art. 25 ustawy z dnia 23 ma­
ja 1924 r. o powszechnym obowiązku wojsko­
wym (Dz. Ust. R. P. nr. 46-1928r. poz. 458)
wzywa się wszystkich mężczyzn urodzonych w

roku 1913, zamieszkałych na terenie miasta

Inowrocławia, by w okresie od 1. 10. do 30. 10.

bi\ zgłosili się osobiście w zarządzie miejskim
m iasta Inowrocławia w godzinach urzędowych
wraz z wszelkiemi dokumentami do spisu po­
borowych rocznika 1913. Winni niedopełnienia
obowiązku ulegną karze do 500 zł lub 6 tygodni
aresztu albo łącznie obu karom.

Najprzyjemniej i najtaniej rozerwiesz się
i zabawisz się w hotelu ,,Pod Lwem", gdzie w

sobotę 30 bm. odbędzie się wieczór operowy

orkiestry 59 p. p . oraz codziennie będą five

o'clocki z ciastkami i kawą. Rendez vouz oby­
watelstwo m. Inowrocławia urządza sobie tyl­
ko ,,Pod Lwem". Patrzcie dzisiejsze ogłoszenie.

na Nr. 61 .415
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padły w szczęśliwej kolekturze

W.KAFTALiSSĄ
Bjrclioszcz, u!. Jagiellońska 2

Centrala Katowice.
P. K. O. Nr. 304.761 (18440

To* ictS w s p is c i jgraBfai u Kfieafitfalau
Losy I Klasy 28-ej Loterji są ju t do nabycia.

Wobec zmiany system u gry, ciągnienie odbędzie się już 19 października br.

MmMm%tmsynonim sso^icla!

Krwawa zbrodnia pod Nieszawą.
la namowy wnuka zamordował dziadka.

Przed kilku dniami została dokonana pod
Nieszawą zagadkowa zbrodnia zabójstwa 61-

letniego staruszka Józefa Grama, właściciela

ogrodu owocowego.

Zamordowanego znaleziono nad ranem w

ogrodzie. Zbrodni dokonano w czasie, gdy ś. p.
Gram pilnował w nocy sadu. Ponieważ zagad­
kowy morderca nie obrabował swej ofiary, prze­
to powstało podejrzenie, że zbrodnię popełnio­
no na tle porachunków osobistych.

Jako podejrzanego o dokonanie morderstwa

aresztowano 21-letniego W ojciecha Dominiaka,
który bywał częstym gościem u zamordowane­
go. Przytrzymano go właśnie w chwili, gdy
zamierzał zbiec z Nieszawy.

Początkowo Dominiak nie przyznawał się do

popełnienia m orderstwa. Wkońcu jednakże,
przyciśnięty do muru, złożył sensacyjne zezna­
nie. Zaprzyjaźnił się on z wnukiem Grama, 19-
letnim Reinholdem Sztajngertem, który nakło­
nił go do zbrodni. Sztajngert miał dostarczyć
broni Dominiakowi i za morderstwo obiecał

mu 20 kg owocu oraz po otrzymaniu spadku
po dziadku pewną kwotę pieniężną.

Policja natychmiast aresztowała wyrodnego
wnuka Sztajngerta, który przyznał się do wi­
ny, przyczem oświadczył, że zemścił się na

dziadku za to, iż tenże karcił go zbyt surowo

za każde drobne złodziejstwo.
Obu zbrodniczych młodzieńców przekazano

do dyspozycji sędziego śledczego. Staną oni

przed sądem doraźnym.

Toruń.
Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz­

nie apteka Radziecka, ul. Szeroka.

Bibtjoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) otwarta

codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny 11— 11,30 i od 16—19.

REPERTUAR KIN:

Mars: ,,Córka pułku".
Światowid i Pałace: ,,King - Kong".
Lira: ,,Precz z teściową".

TEATR POLSKI.

W sobotę o godz. 20 przedstawienie dla woj­
ska ,,Gorąca krew".

W niedzielę tania popołudniówka ,,Gorąca
krew". Wieczorem komedja ,,Dwadzieścia dni

kozy". Ceny od 20 gr. do 1,45 zł.

Jesienne regaty kajakowe i żeglarskie w

ośrodku wodnym w. f. i p. w. odbędą się w

niedzielę, dnia 1 października. Początek o go­
dzinie 14.

Miłość przyczyną zamacha samobójczego.
Dnia 28 bm. w godzinach rannych usiłowała

popełnić samobójstwo przez zażycie trucizny
naszczury we własnem mieszkaniu Lewandow­
ska Marta, lat 19, zam. przy ul. Batorego 24.

Zarząd główny Stow. b . Więźniów Politycz­
nych podaje do wiadomości, że pp. Sankowski

Teofil, Drogomirecki Bolesław i Przedm ojski
Józef z Koła Stowarzysi%nia ,,Pomorze" zo­
stali zawieszeni w prawach członków za de­
strukcyjną robotę w stowarzyszeniu, wobec

czego nie mają oni prawa występować w cha­
rakterze przedstawiciei Stow. b Więźniów. Sie­
dziba zarządu koła Pomorze mieści się obecnie:

Toruń, ul. Sukiennicza 11 m. Z

Kupcy podpisują pożyczką.
Nawiązując do licznych odezw, wzywamy

niniejszem wszystkich członków naszej organi­
zacji do subskrypcji pożyczki narodowej.

Pożyczka narodowa ma daleko idące
i wszechstronne znaczenie dla każdej poszcze­
gólnej jednostki, a zwłaszcza obywateli zajmu­
jących się sprawami gospodarczemi.

Dlatego też liczymy z calą pewnością, że

wśród subskrybentów nie zabraknie ani jedne­
go członka naszej organizacji.

Zarząd;
(—) Ollecb, prezes (—) Szlichciński, sekretarz.

Powaina placówka branż? samochedo-

wo-motoc?kfowej i rowerowej wToruniu

Firma W. Katafias należy do rzędu najstar­
szych i najpoważniejszych w Toruniu. Przed­
siębiorstwo to istnieje już przeszło 31 lat w

Toruniu. Pod kierownictwem samego właści­
ciela i wybitnego w tej dziedzinie fachowca p.
W. Katafiasa, rzutkiego i poważanego tu prze­
mysłowca, rozwinęło się do rzędu najpoważ­
niejszych.

Dział handlowy firmy dostarcza samochody

motocykle marek światowych oraz wozy auto­
mobilowe fabrykatów krajowych, dalej naj­
przedniejszych fabrykatów rodzimych rowery,
wszelkie akcesoria i części zamieSme, opony

krajowe i zagraniczne, oliwę, benzynę, tłusz­
cze techniczne, a oprócz tego maszyny do pi­
sania, szycia itd, W własnych warsztatach wy­
rabia wszelkiego rodzaju części precyzyjne
i przeprowadza naprawy sumiennie i fachowo.

Pan W. Katafias, honorowy członek i radca

m agistratu m. Torunia, dzięki swej wiedzy fa­
chowej sprawuje od czasów powstania Polski

funkcję rzeczoznawcy i biegłego do spraw są­
dowych, a placówka jego zawsze cieszy się
wielkiem zaufaniem i poparciem społeczeństwa
całego Pomorza.

Kat. Stow. Młodych Polek przy parafji N. M.

Panny w Toruniu urządza w niedzielę, dnia
1 października br. o godz. 16,30 w Strzelnicy
(ul. Przedzamcze) wieczornicę ku czci św. Te­
reski od Dzieciątka Jezus. Wstęp na wieczor­
nicę 49 gr W tym samym dniu o godz. 13,30
odbędzie się w Strzelnicy przedstawienie dla
dzieci. W stęp 10 gr. Czysty dochód przezna­
cza się na potrzeby kościoła Najśw. Marji
Panny w Toruniu.

ZBĄSZYŃ. Powrót emigrantów z zagranicy
i działalność misji dworcowej. W o statnich
dniach wzmógł się ruch powracających rodaków

z obczyzny. Nieomal codzień przybywa pocią­
giem z Niemiec około 100 i nieraz więcej osób

wydalonych z najrozmaitszych krajów europej­
skich nawet i z zamorskich którzy z małemi

wyjątkami potrzebują nietylko opieki moralnej,
lecz także i pomocy materjalnej. Misja dw or­
cowa ma dużo pracy i wydatków na żywność
i inne niezbędne potrzeby, bo zwykle biedacy
ci mają ledwie parę groszy przy sobie które

częstokroć nie starczą na zakupienie chleba.

Narazie nawet niema widoków żeby emigracja
ustała albo przynajmniej zmalała. Zasoby misii

dworcowej są doprawdy, wobec tego czego się
od niej wymaga, bardzo nikłe i małe.

gfeogsiice.

Tajemniczy strzał. W ub. wtorek 26 bm, po

południu w czasie kiedy rolnik Warnke znajdo­
wał się z rodziną na swojem polu w gminie
Carzykowy, padł strzał z pobliskiego lasu, któ­
ry trafił konia. W chwili kiedy padł strzał,
rolnik Warnke znajdował się tuż przy koniu

i tylko cudem uniknął morderczego strzału, nie­
wątpliwie dla niego przeznaczonego. Strzał od­
dany został z pobliskiego lasu przez niewyśle-
dzonego narazie osobnika. Na miejsce wypad­
ku udała się policja chojnicka, która wdrożyła
energiczne dochodzenia.

Ciekawa rozprawa, W tut. sądzie okręgo­
wym toczyła się ciekawa rozprawa sądowa z

oskarżenia prywatnego kupca p. Hermanna

Schulza przeciwko kupcowi p. R . z Chojnic,
któremu oskarżyciel zarzucał zniesławienie.

Sąd grodzki skazał, p. R. za nazwanie oskarży­
ciela oszustem na 20 złotych grzywny. W cza­
sie rozprawy oskarżony przeprowadził dowód

prawdy, który wykazał, że oskarżyciel znany

jest z różnych oszu'kańczych manipulacyj w

Bydgoszczy i Gdańsku. Sąd okręgowy jako in­
stancja odwoławcza uwolnił oskarżonego od

winy i kary, ponieważ dowód prawdy udał się
i oskarżycielowi udowodnione zostało, że istot­
nie znany jest z różnych oszukańczych manipu­
lacyj, zwłaszcza w Bydgoszczy. Koszta ponosi
oskarżyciel prywatny. Bronił oskarżonego p.
mec. Buraczyński z Chojnic.

Jako przedstawiciel
przyjmuję zamówienia na dogodnych warunkach

spłaty na samochody

POLSKI FIAT
0sobowe, autobusy i ciężarowe do

wszelkich celów, oraz na motocykle
B. S. A., rowem i maszyny do pisania
Własne warsztaty reperacyjne.
Stacja obsługi i dostawa oryg. części zamienaych

Ul. Katafias
Toruń,

zaprzysiężony rzeczoznawca.



sztandaru. Po nabożeństwie uroczyste zebra­
nie w sali p. Pautera. O godz. 19 wieczornica.

WARLUBIE. Zawody kościuszkowskie So­
koła. Miejscowy Sokół urządził zawody ko­
ściuszkowskie przy licznej frekwencji zawodni­
ków, Rezultaty są następujące: Pięciobój dla

starszych: I. Jeszke Antoni, II. Nierzwicki Fe­
liks, III. Jeszke Leon, IV. Rzóska Jan; dla młod­
szych:!. Jeszke Józef, II. Głowiński Paweł, III.

Polakowski Bronisław. Trójbój dla druhen star­
szych: I. Polakowska Antonina, II. Dominikow-

ska Marta, III. Steyerówna Marta; dla młod-

szych: I. Smarzówria" Jadwiga, II. Kowalska

Agnieszka. Bieg 155X1 m: I. Głowiński, II. Po­
lakowski, III. Jeszke Zygfryd. Skok o tyczce:
I. Polakowski B., II. Jeszke Leon. Rzut dy­
skiem dla druhen: I. Polakowksa, II. Domini-

kowska, III. Steyerówna. Strzelanie: I. Kierz-
kowski Maksymiljan - 46 pkt., II. Kierzkowski

Bernard - 45 pkt., III, Rzóska - 44 pkt.

N. N . Poszukując osoby w Stanach Zje-,
dnoczonych P. A. najlepiej zwrócić się do

Wydziału Konsularnego Min. Spraw We­
wnętrznych. Dla ułatwienia poszukiwań
przez konsulaty polskie w Ameryce podać
ostatni znany adres poszukiwanego.

Fr. W. S. 1) Jeżeli się przez proces zy­
skało majątek, ustawowe koszta adwoka­
ckie zapłacić trzeba. 2) Osiedlenie w Fran­
cji w charakterze dzierżawcy wymaga spe­
cjalnego zezwolenia władz francuskich. W a­
runków dzierżaw wolnych w Francji oczy­
wiście 'znać nie możemy. 3) Fabryki tryko-
tarek, odbierającej wyrabiany towar* nie

znamy.
K. Kcynia. Ustawa o podatku od lokali

nakłada władzy skarbowej obowiązek za­
łatwienia reklamacji w ustalonym terminie.
Jeżeli Izba Skarbowa jako instancja odwo­
ławcza mimo upom nień,nip..roaa**i0~'*~tSr-

~ n rtritrw~4nfr4ćSpeKfuje można wnieść zaża­
lenie do Min. S -karbu.

Str. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 1 października 1933 r. Nr. 226. p i

Grudziądz.
Apteki dyżurne! Apteka Pod Lwem ulica

Pańska 19, tel. 40.

REPERTUAR KIN!

Apollo: ,,Pożegnanie z bronią'* — dawno o-

czekiwany superfilm.
Gryli ,,Banita'* (Adios) słynny z p rzepięk­

nych tang i melodyj meksykańskich.
Orzeł: ,,W yspa tajemnic** i ,,W sidłach

przestępcy".
TEATR MIEJSKI.

W czwartek jedyny gościnny występ Teatru

Narodowego z Poznania z przemiłą komedją
tryskającą dowcipem i humorem p. t . ,,Szam­
pańska dziewczyna". Początek przedstawienia
punktualnie o godz, 8,30.

Miejskim uroczysta akademja ku czci króla­
bohatera Jana III. Sobieskiego, połączona z

400-letnią rocznicą urodzin wielkiego króla
Stefana Batorego. W stęp bezpłatny, pierwsze
rzędy i loże rezerwowane.

Katolickie Stow. Polek urządza w ponie­
działek, dnia 2 października o godz. 7,30 wie­
czorem w auli gimnazjum matematyczno-przy­
rodniczego uroczyste zebranie ku uczczeniu

odsieczy Wiednia.

Podziękowanie. Komitet Miejski L. O. P . P.

zawiadamia niniejszem, że podczas przeprowa­
dzonej w dniu 17 bm. kwesty ulicznej na Cha­
llenge 1934 zebrano razem 148,71 zł. 'Wszyst­
kim ofiarodawcom oraz paniom i panom biorą­
cym udział w kweście wyrażamy niniejszem
serdeczne podziękowanie.

Pociąg popularny z Grudziądza do Pozna­
nia wyruszy dnia 1 października z Grudziądza
o godz. 5,37 rano, z Torunia o 7,20. Ulgi tary­
fowe w obie strony wynoszą 70%.

Kursy sióstr Polskiego Czerwonego Krzyża

oddział Grudziądz. Dnia 1 listopada br. roz­
pocznie się kurs sanitarny dla sióstr pogotowia
sanitarnego P. C. K. Warunki wymagane od

kandydatek podaje oraz wszelkich informacyj
udziela sekretarjat P. C. K., ul. Stara 1. Wy­
kłady kursu powyższego trwać będą 3 miesią­
ce i odbywać się będą w godzinach wieczor­
nych, a potem praktyka w szpitalach. Każda

przyjęta na kurs kandydatka opłaca wpisowe
zł 20 (za cały kurs). Podania należy złożyć
w biurze P. C. K., ul. Stara 1 w Grudziądzu.
Zgłoszenia przyjmuje się codziennie od godz,
11 do 1 do dnia 20 października br. włącznie.

Otwarcie dancingu w restauracji Teatru

Miejskiego. P. L. Głowiński, dzierżawca re­
stauracji teatralnej, przeprowadził gruntowny
remont lokalu restauracyjnego, w którym urzą­
dza dancingi familijne. Otwa'rcie nastąpi w so­
botę, dnia 30 bm. o godz. 20.

Rekordzistka świata Weissówna w Grudzią­
dzu. W przyszłą niedzielę, dnia 8 październi­
ka odbędą się na boisku miejskiem międzyklu-
bowe zawody lekkoatletyczne. Dowiadujemy
się, że wezm ną w nich udział ulubieńcy świa­
ta sportowego Jadzia Weissówna, rekordzistka

światowa w rzucie dyskiem oraz mistrz Polski

w dysku Tilgner - Sokół Poznań.

ORGANY
kościelne

wszelkich systemów
wykonuje i naprawia

W.Htes%cnri
17743) Grudziądz
ulica 3-go Maja 10, parter.

Podniosła uroczystość żałobna. W czwar­
tek o godz. 5,30 przywieziono ze Świecia zwło­
ki tragicznie zmarłego śp. ks. wikarego Alfonsa

Zielińskiego, który w czasie przejażdżki kaja­
kiem utonął w nurtach rzeki Czarnej Wody.
Na moście kolejowym zebrały się niezliczone

tłumy publiczności, aby oddać ostatnią przy­
sługę tragicznie zmarłemu duszpasterzowi.
Kondukt żałobny prowadził ks, prałat Partyka
w asyście l% księży miejscowych i zamiejsco­
wych. Na czele pochodu żałobnego kroczyła
orkiestra S. M. P. przy Farze. Trumna ze

zwłokami spoczęła w kościele faraym, Naza­
jutrz odprawiono mszę św. żałobną z wigiljami,
poczem nastąpiło wyprowadzenie zwłok na

miejsce wiecznego spoczynku. W smutnym tym
obrzędzie wzięła udział niezliczona ilość wier­
nych.

Akademia ku czci króla-bohatera. W nie­
dzielę o godz. 5 po poł, odbędzie się w Teatrze

SADKI, pow. wyrzyski. Obchód 10-lecig
Stow, Młodzieży Polskiej. Mija 10 lat, jak po­
wstało w Sadkach Stowarzyszenie Młodzieży
Polskiej. W dniu 8 października br. urządza
stowarzyszenie obchód 10-lecia swego istnie-
na wraz z poświęceniem sztandaru. Program
obchodu jest następuja^cy: O godz. 10,10 wy­
marsz do kościoła, gdzie nastąpi poświęcenie

Zarządca Masy Upadłościowej firmy

Dom Konfekcyjny Hugo Schmechel i S-wie
SBBĆaaSs(Di AEstcągyaaaa

zawiadamia, że w dniach30 września, 2, 3, 4 i 5 października rb. odbywać się
będzie w składzie firmy przy ulicy Wybickiego 2 -4 w Grudziądzu

wyprzedaż konfekcji meskiej
W po cenach zniżonych.

Garnitury od zł 15,— Spodnie od zł 4,— Płaszcze od zł 7,50 Płaszcze

jesienne od zł 15,— Płaszcze zimowe z kołnierzami futrzanemi od zł40,—
Ubrania robocze. Bielizna zwykłai ciepła. Galanterja męska. (18321

W środę, dnia 27 bm. o godz. 15 w lokalu

p. Filipia'ka odbyło się zwykłe plenarne zebra­
nie tut. Tow, Restauratorów, poświęcone po­
życzce narodowej.

Patrjotyczne przemówienie na temat pożycz­
ki narodowej wygłosił p. Franciszek Hajdel.

Z uznaniem naieży stwierdzić, że na czele

restauratorów kroczy prezes p. St. Klarowski,
który subskrybował na rzecz pożyczki narodo­
wej 1500 zł, choć wedle szacunku miał zapła­
cić najwyżej 1000 zł. Drugie miejsce zajął p.

Szydzili ;z 4000 zł. Towarzystwo subskrybuje
500 zł. ..........................

Tego samego dnia odbyło się w hotelu ,,Pod
Złotym Lwem*' nadzwyczajne zebranie Cechu

rzeźnickiego. Zebranie zagaił cechmistrz p.
Preus.

W dyskusji poparli subskrypcję pożyczki na­
rodowej pp. Zwoliński, Pankowski i Manikow­
ski. P . Manikowski subskrybował na pożycz­
kę narodową 850 zł.

Kursy praktyczne językafrancnsŁieg0
w Grudziądzu

zorganizowane przez Rząd francuski.

Z dniem 1. X . rb. rozpoczęły się znowu kursy ję­
zyka francuskiego, będące pod kontrolą pedagogicz­
ną p. J. Langlade, profesora Uniwersytetu Poznań­
skiego. Opłata za każdy kurs wynosi złotych 4 ,

-

miesięcznie. Płaci się zgóry kwartalnie. Na kursy
uczęszczać mogą osoby w wieku ponad lat 15. Za­
pisy przyjmuje codziennie od godz. 1S -tej do 20-tej
3 Maja 22 m. 4 . Wszelkie bliższeinformacje udziela

przy zapisach
18322) !*C.Floch , kier. kursów.

Subskrypcja Pożyczki Narodowej
w Świeciu.

Świecie, 28. 9. W dniu dzisiejszym do godz.
18 subskrybowało w powiecie świeckim 411

osób 161.600 złotych oraz 1160 urzędników za­
deklarowało kwotę 153.550 złotych. Sub­

skrypcja trwa nadał.

PRZECHOWO. Zawody lekkoatletyczne S.

I, P. Na miejscowem boisku sportowem od-

yły się zawody sportowe S. M. P. Świecie
Przechowo. Komisję sędziowską tworzyli: pre-

es S. M . P. ks, Zieliński ze Świecia, Fr. We-

sołowski ze Świecia, Hubert Wirwicki i Ber­
nard Modliński z Przechowa. Wyniki zawodów

są następujące: Trójbój: I. Dziewiątkowski Sta­
nisław - Świecie, II. Koślicki Bernard - Prze­
chowo, III. Somer Paweł - Przechowo. Rzut

dyskiem: I. Rychlicki Bernard - Przechowo, II.

Dziewiątkowski - Świecie, III. Gółski Włady­
sław - Przechowo. Skok wzwyż: I. Koślicki B.,
II. Grzegorczyk Florjan - Świecie, III. Wit­
kowski Bernard - Przechowo. Wieczorem nastą­
piło rozdanie nagród zwycięzcom.

Wielki pożar
w powiecie świeckim.

Spaliły się zabudowania gospodarcze majętności
Spławie.

Świecie. W godzinach wieczornych wybuchł
z niewytłumaczonych dotąd powodów pożar w

majętności Spławie, własność p. Bohma.

Pastwą rozszalałego żywiołu padły: dwie

stajnie i stodoła wypełniona zbożem; również

spłonęły sprzęty rolnicze. Szkody są ogromne,

wynoszą bowiem blisko 50.000 złotych. Budyn­
ki były ubezpieczone.

Kochany Dzienniku!

Wójt gminy Siemianówka (powiat Wil­
no) raportuje staroście, że chłopi ani rusz

nie chcą podpisywać pożyczki. Zirytowa­
ny starosta jedzie do Siemianówki, zwołu­
je chłopów i tłumaczy im, że to ich obo­
wiązek pomóc państwu że przecież pożycz­
ka to żadna darowizna tylko oszczędność,
że to jakby do szparkasy zaniósł pieniądze
itd. Potem każe chłopom jeszcze raz się
naradzić między sobą i zawiadomić go o

rezultacie.
Po godzinie narad chłopi zgłaszają się

do starosty a jeden ze starszyzny powiada:
- Bida, pane. Nema hroszi. Ale my

choczu pożyczki w aresztie odsedyty.
Starostę o mało krew nie zalała. Po­

czyna na nowo chłopom tłumaczyć koniecz­
ność i pożytek tej transakcji, mówiąc, że
to jest tak wielkiczyn obywatelski, że każdy
subskrybujący dostanie medal, który bę­
dzie mógł na kapocie nosić.

Ta obietnica poskutkowała. Za parę mi­
nut pożyczka była podpisana.

Odpowiedzi redakcji

Pożyczka Narodowa
dała już blisko 240 milionów.

Warszawa, 30. 9. (PAT) Według mel­
dunków, jakie nadeszły wczoraj wie­
czorem do komisarza generalnego Po­
życzki Narodowej p. Starzyńskiego, o-

gólna suma subskrypcji na terenie całe­
go państwa wynosi 235.850.000 zł.

Zgłoszenia w dalszym ciągu napły­
wają.

Ile dali kupcy?

(PAT) Według prowizorycznych do­
tychczasowych obliczeń kwota, jaką
przedsiębiorstwa handlowe subskrybo­
wały dotychczas sięga na terenie wszyst­
kich Izb Handlowych do 16 miljonów
złotych. 5

Na terenie Łodzi subskrybowano
ogółem 13.500.000 złotych.

Bydgoszcz. W pierwszym dniu sub­
skrybowano pożyczkę narodową na su­
m ę 878.650 złotych.

Grudziądz dał na początek 870.000 zł.

W Gdyni subskrypcja wzrosła do
1.824.050 złotych.

Ruble złote — wydobyte ze schówka.

Warszawa, 30. 9. (PAT) Inż. Stani­
sław Kłobski, który W dniu wczorajszym
subskrybował pożyczkę za ruble złote
w sumie 4.655 zł zgłosił się powtórnie
do komisarza generalnego, przynosząc
jeszcze paczkę z rublami złotemi w

kwocie około 9.500 złotych.

Kąlend arz książkowy ..DZIENNIKA BYDGOSKIEGO"
"

-
^

na rok

nadaje się z powodu swej popularności w szerokich sferach znakomicie do reklam dla kupiectwa,
handlu, przemysłu i rolnictwa, zaś wysoki nakład daje gwarancję, że ogłoszenia przyniosą istotne

korzyści ogłaszającym się w nim firmom.

Proponujemy solidne i rzeczywiście korzystne zareklamowanie sie
w naszym kalendarzu na rok 1934, docierającym do wszystkich warstw społeczeństwa, które stanowią
stały zastęp naszych czytelników i które czytają kalendarz chętnie przez cały rok.

Nie wątpimy, że Panowie Kupcy i Przemysłowcy zechcą wykorzystać wyjątkową sposobność dobrej
reklamy i w najbliższym czasie nadeśłą nam cenne zlecenia ogłoszeniowe do kalendarza.

Na życzenie wysyłamy prospekty-
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X r o n iń a

Bydgoszcz, dnia 30 września 1933 roku.

KALENDARZYK,
Dziś: Hieronima w. d. K.
Jutro: Remigjusza b.
Wschód słońca o godzinie 5.58.
Zachód słońca o godzinie 17.41.

Stan pogody
W Polsce zachodniej mamy jeszcze po­

godę słoneczną i ciepłą, natomiast na

wschodzie kraju zachmurzenie wzrosło i

jest chłodniej. Termometr wskazuje 22 sto­
pnie w Bydgoszczy.i 10 stopni w Wilnie.

DYŻUR NOCNY APTEK
od25.IX.do1.X.1933r.

1) Apteka Piastowska.

2) Apteka pod Orłem.

KOLEJOWA PRZYCHODNIA LEKARSKA.
Dyżur w Kolejowej Przychodni Lekar­

skiej pełni w niedzielę, dnia 1 październi­
ka br. dr. Kube, ul. Gdańska 36, tel. 18-40.

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn­
ku otwarte codziennie od 10 do 16, w nie­
dzielę i święta od 11 do 14. Obecnie w Mu­
zeum wyśtaWa zabytków i pamiątek byd­
goskich.

TEATR MIEJSKI.
Jeszcze tylko jeden dzień dzieli nas od

premjery nowego sezonu, bowiem w nie­
dzielę, dnia 1października o godz. 8-ej wie­
czorem ujrzy światło rampy teatralnej wy­
borna komedja włoskiej spółki autorskiej
nZABIJĘ JĄ". Zainteresowanie niedzielną
premjerą rośnie ze względu na gościnny
występ Romana Niewiarowicza, artysty te­
atru krakowskiego, który odtworzy central­
ną figurę w tej świetnej komedji. Ńięwia-
rowicz reżysersko udoskonalił wszys'tkie
niuanse sztuki tak, że przedstawienie idzie
bez suflera. Główną postać kobiecą inter­
pretuje E, Wieczorkowska, świeżo pozyska­
na utalentowana artystka teatru poznań­
skiego. Piękne umeblowanie sceny ofiaro­
wała firma Górecki, Wełniany Rynek 9.

Toaletjr pań wyszły z pracowni M. Bojar­
skiej, Gdańska 64, którą dyrekcja teatru

pozyskała jako stałą współpracowniczkę w

dziale współ-czesnych mód.
— Zniżka cen na I balkonie obowiązuje

już od niedzielnej premjery. Jednocześnie
zwraca się uwagę, że wszystkie passe-par-
tout oraz legitymacje zniżkowe wydane na

sezon ubiegły są nieważne.

JTKm

tfłaffoa*

By kres położyć wojnie,
a pacem aeternam orzec

i żyć już spokojnie,
zaproponował nosorożec

powsze-chne rozbrojenie.

W tym celu zaznaczył z góry,
że lwom, tygrysom i hyenie
spiłuje się kły i pazury.
Tur i byk i bawół srogi
muszą oddać swoje rogi.
Sępom także zrzędną czuby
skoro im się stępi dziuby.
Żmija, która jadem pryska,
m-usi jad ten wypluć z pyska.
Salamandra, smok hulaszczy,
niech zatłamszą ogień w paszczy.
A nawet słoń i koń
na pokoju hekatombę
niech poświęcą kopyta i trąbę.

Wybuchła olbrzymia debata —

żarła się z sobą rabiata,
nastrój był podniecony,

— Śpieszcie do lombardu wykniić
swoje rzeczy! Licytacja niewykupio-
nych zastawów w Komunalnej Kasie O'­
szczędności rozpocznie się w czwartek
5 października. Prolong'atę można uzy­
skać w lombardzie tylko w poniedziałek
i wtorek, nie później.

latały w powietrzu ogony,
jednym z radości, drugim ze strachu...

Jedna małpa wśród tego krachu,
siedząc na drzewie kokosowem,
nie odzywała się ani słowem.

Pyta jej wielbłąd, jakie jest jej zdanie,
a ona: Mój panie,
gdy nie podoba mi się który,
to kokosami walę go .z gó-ry,
one są bronią m-oją,
więc jakżeż mnie rozbroją?
a także, by ziścić myśl szczytną,
lasu nie wytną,
nie wiozą sobie stryczek na szyję,
bo z dżungli ta swołocz żyje!

Więc z rozbrojeniem będzie bieda,
to bujda, która nie chyci,
bo niech się jeden rozbroić nieda,
a z całej szopki będą nici.

Roman Niewiarowicz.

Roman Niewiarowicz — to zupełnie nie-

Izwykłe zjawisko na naszej scenie. Świetny

O czem nateły paenie%ai podczas grypy f

aktor, wyborny reżyser i kom ediopisarz. o

wielkim dramatycznym rozmachu. Widzie­
liśmy w Bydgoszczy jego sztukę ,,Ludzie
na sprzedaż". Byia frapującą i scenicznie
doskonale zbudowaną.

Pierwszy jego debiut wypada na rok 1921
we Lwowie w ,,Pani Dulskiej". Następne
9 lat jest reżys-erem Teat-ru Miejskiego we

Lwowie, a ostatni rok bawi w tym samym
charakterze w Teatrze Polskim Szyfmana
w Warszawie.

Do jego najwybitniejszy-ch ról należy
Konrad, Cyrans i Komiłof (,,Tamten").

Niezwykle bogatym jest jego dorobek

dramatyczny. Napisał ,,Bunt automatów11

(premjera tego roku w Krakowie), ,,Kocha­
nek to ja", ,,Co z takim robić", ,,Lud'zie na

sprzedaż" i ,,Kanalja".
Niewiarowicza ujrzy Bydgoszcz jutro w

sztuce ,,Zabiję ją". Jest to ciekawy problem
psychologiczno-społeczny, który wszędzie
do'tychczas wywołał gorą-cą dyskusję.

— Nabożeństwo dla głuchoniemych.
Jutro, w niedzielę, o godz. 10,30 odpra­
wi się w kaplicy św. Florjana nabożeń­
stwo z kazaniem dla głuchoniemych.

Wieczorem o godz. 5,30 zebranie ple­
narne Tow. Głuchoniemych w lokalu
zebrań przy ulicy Jana Kazimierza.

— Na odbytem zebraniu Tow. Czeladzi
Kat. w środę, 27 bm. wygło-s -zono referat o

Pożyczce Narodow-ej. Po referacie uchw a­
lono jednogł-ośnie przyłączyć się w myśl o-

dezWy Komitetu Głównego Pożyczki Naro­
d-owej dotyczącej subskrybowan-ia, a z kasy
towarzyskiej uchwalono subskrybować zło­
tych 100,

— Dyrekcja Francuskich Kursów Rządo­
wych w gimn. Kopernika podaje do wiado­
mości, że sekretarj-at, otwarty codziennie
od godz. 6 -8 , przyjmuje zapisy, na nieli-cz­
ne miejsca wolne na prowadzonych kur­
sach: początkowym, elementarnym, śred­
nim, wyższym, korespondencji handlowej i

konwersacji.

Technicy dentystyczni!
Wdniu1bm. o godz.15 whotelu

,,Wiktorja" (przy dworcu) w Bydgosz­
czy odbędzie się nadzwyczajne zebranie
z udziałem delegatów Warszawy i Ło­
dzi. Ze względu na aktualność refera-

łów, obecność każdego członka na tym
zebraniu winna być obowiązkową.

Zarząd.

Ogdine zebranie rzemiosła szewskiego.
W poniedziałek, dnia 2 października br.

o godz. 7:30 wierz, w sali p, Mellera Plac
Piastowski odbędzie się ogólne zebranie
rzemiosła szewskiego.

Zarząd Cechu apeluje do wszystkich pp.
szewców, także nie należących do Cechu,
aby we własnym interesie i ze względu na

ak'tualne i ważne sprawy, żywo obchodzące
rzemiosło szewskie, stawili się na zebranie

jak jeden mąż.
Szewcy, okażcie swoją solidarność!

Zarząd Cechu szewsko-chołewkarskiego.

Przed zamknięciem wystawy
w Poznaniu-

Już w najbliższą niedzielę 1 października
zamkniętą zostanie nieodwołalnie Wystawa
,,Przyroda, Zdrowie i Opieka Społeczna",
to też mieszkańcy całej Polski wobec po­
ważnych zniżek kolejowych winni nie zwle­
kać ze zwiedz'eniem Wystawy, która już w

całem naszem społeczeństwie zyskała sobie
zasłużone uznanie.

Pomiętajcie, że nied-ziela, to ostatnia o-

kazja podziwiania rewji dorobku kultural­
nego Polski, Czechosło-wacji i Bułgarji.

Przy grypie, pod-o-bnie jak przy wszel­
kich chorobach goryczkowych należy
kłaść specjalny nacisk n-a odpowiednie
odżywianie. Z jednej strony należy zwa­
żać na to, by podawać choremu tylko
lekko-strawny pokarm , zapewniający
normalne funkcjonowani-e narządów
trawiennych, z drugiej jednak strony
należy zapobiegać zanikowi sił. Nawet
ci z pośród nas, którzy m ają duży zapas
sił wiedzą o tem doskonale, jak bardzo
osłabia ich kilkudniowy brak odpowied­
niego pożywienia. Wiadomą jest rów­
nież rzeczą, że nawet przy lekkiej cho­
robie gorączkowej organizm nasz nie
znosi ciężkiego pokarmu, obciążające-go
jelita i żołądek. N ależy w takim w y­
padku unikać również potraw, powodu­
jących o-bstrukcję. Nie od rzeczy bę­
dzie zastanowić się nad tem, jaki rodzaj
pożywienia najlepiej uchro-ni nas przed

choro-bą, gdyż zawsze lepiej jest zapo­
biegać choro-bie, aniżeli ją leczyć. I tu­
taj do-chodzimy do wniosku, że to samo

pożywienie, które wskazaniem jest dla
ludzi chorych na grypę, stanowi dla lu­
dzi zdro-wych ochro-nę przed chorobą. W

tym wypadku zwłaszcza bogactwo wita­
min, zawarte w po-silnem, odpowiedniem
i lekkostrawnem pożywieniu wpiywa
dodatnio na wzmoże-nie odporności or­
ganizmu. Takiem naturalnem pożywie­
niem , którego nie po-win-no zabraknąć w

żadnym domu, zwłaszcza w okre-sie gra­
sującej grypy, je-st do-sko-nała witam ino­
wa odżywka OVOMALTINE, którą zda­
niem wy-bitnych higienistów, można po­
lecić nietylko ludziom chory-m, ale także

zdrowym- Nie wątpimy, że obecnie,
kiedy szerzy się grypa, tych kilka uwag
posłuży naszym- czytelnikom dlą uchro­
nienia się przed tą niebezpieczną cho­
robą. (18235

Przeniesienia w korpusie oficerskim.
Kpt. Jerzy Kurczewski z DOK VIII

przechodzi z dniem 15 października rb.
do 61 pułku pie-choty.

Por. Andrzej Ślęzak z Szkoły Pod­
chorążych — do 61 p. p.

Por. Mieczysław Rokicki z 62 p. p. —

do 4 pułku saperów'.
Por. Kazimierz Zaremba z 62 p. p.

— do Szkoły Po-dchorążych Piechoty.
Por. Edmund Jura z 61 p. p. - do

Szkoły Podchorążych dla podoficerów.
Major dypl. Adam Paszkowski z de­

pa-rtamentu uzup. M. S. Wo-jsk. — do
15 p, arfylerji lekkiej, na stanowisko

dowódcy dywizjonu.

Por. Heljodor Krużycki z 15 p. a. 1. —

do 2 d. pociągów pancernych.
Por. Rudolf Majewski z 15 p. a. 1. —

do Szkoły Podchorążych rezerwy arty-
lerji.

Por. Stefan Pannert z 15 dyw. pie­
cho-ty — do 64 -p. p. na stanowisko p-łat­
nika.

Por. Henryk Żelewski ze Szkoły Pod­
chorążych dla podoficerów — do 8 p. p.

legjo-nowej.
Kpt. Jerzy Bugajski ze Szkoły Pod­

chorążych dla podoficerów - do 15 p. a . 1.

Kpt. Jan Walasek z 15 p. a .1.—do

Szkoły Podchorążych dla po-doficerów.

5FuErdiyslo

d(onosi-

Berlin, 29 września.

Szanowna Redakcjo!
Już rychtowałem się na wyjazd do Rzymu,

gdy z Warszawy przyszła wiadomość, której
0 mało życiem nie przypłaciłem. W yczytałem
w gazetach, że Monopol sprzedał do Ameryki
5 i pół miljona litrów spirytusu. Myślałem, że

mi serce pęknie z wielkiego żalu. Pięć i pół
miljona litrów bon gout! Jak można było?

Gdy mnie minęła pierwsza cholera, siadłem

1napisałem do starego następujący list:

Wiadomość o niesłychanej transakcji Mono­
polu Spirytusowego z Am eryką zaskoczyła mnie

jak nagła i niespodziewana śmierć. Czy Wy
tam w kraju już zupełnie głowy potracili, że

pozwalacie na takie marnowanie dobra naro­
dowego? I to jeszcze w czasie, gdy dolar na

pysk leci, a nasza okowita czem starsza tem

więcej na wartości przybiera.
Wierzaj mi, Dziadziu, że pieniądz nigdy nie

może stanowić równowartości gorzały, która

jest fundamentem naszego majątku społecznego
i krynicą, w której czerpiemy siły do walki
z przeciwnościami losu. Nie wiem, za czyją
sprawą to się stało, ale bodaj ciężka kara spot­
kała tego, kto dla marnego grosza z Ojczyzny
tyle krwi serdecznej wytoczył. Bo spirytus
jest tym materjałem pędnym, który motor du­
cha do wielkich i sławnych czynów pobudza.
Ty Dziadziu, m aderę ino pijący, nie potrafisz
ocenić, jak wielki skarb wywieziony został za­
granicę. I to w przeddzień Pożyczki Narodowej!
Czemże się teraz podpędzi ducha w narodzie,
czem się rozpali patrjotyzm w sercach tak
srodze zawiedzionych obywateli?

Gdy Monopol w sprawozdaniu swoim dono­
sił, że ma tyle i tyle miljonów spirytusu zmaga­
zynowanych na zapas, to dumą pęczniały serca

Twoich wiernych poddanych i sławiono Cię jako
dobrego i przezornego gospodarza. A dziś ten

piękny plon tylu lat poszedł na marne. Co z

tego, że w Banku Polskim przybrała gotówka,
albo zapasy złota? Wszelka waluta krucha jest
i zmienności losu podlega, a tylko spirytus jest
tą epoką, która nigdy nie zawiedzie i na której
niewzruszenie murować można.

To też mam serce pełne żalu i robię sobie

wyrzuty, że wyjechałem z kraju, nie opatrzyw­
szy się, jak wielkie a dla gospodarstwa społecz­
nego szkodliwe pod mą nieobecność mogą się
dziać spekulacje.

Zrozumiesz, Dziadziu, że tę krzywdę nam

wyrządzoną należy koniecznie naprawić. Go­
rzała już w Ameryce, więc jej nie odzyskamy.
Aby jednak wrócić do równowagi gospodarczej
i zgromadzić znowu w magazynach monopolo­
wych odpowiednie zapasy tego płynnego złota,
należy:

1. W celach propagandowych urządzić ty­
dzień spirytusowy.

2. Zorganizować międzynarodową Olimpjadę
spirytusową.

3. Ustanowić order Spirytusa.
4. Pozakładać kluby spirytusowe pod- krę-

glarską nazwą ,,Bęc".
5. Wybitnie zasłużonych dla Ojczyzny wyna­

gradzać po śmierci zakonserwowaniem ich w

spirytusie.
6. Imię Spirytusa wprowadzić do kalenda­

rza

7. Urzędnikom część poborów wypłacać w

monopolowej.
8. Zabronić używania lamp, maszynek i mo­

torów spirytusowych, których użyteczność nie

kompensuje ilości zużytego na cele nieproduk­
tywne spirytusu.

9. Polecić Akademji Umiejętności i udzielić

jej odpowiedniej subwencji do wydania drukiem

monografji spirytusowej.
10. Ustanowić mistrzostwa spirytusowo-kon-

sumcyjne i takież zawody z nagrodą państwową
o ,,Kielich Zagłoby" .

To jest dziesięć przykazań narodowych, któ­
re koniecznie spełnić należy, aby dać pospól­
stwu zadośćuczynienie za popełnione na nim

świętokradztwo.
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'Dziada Polikarpa
Honor, ogromny, cześć to dla mnie wielka:

Ojczyzna, wieczna moja wierzycielka,
Do mnie, dłużnika, idzie za pożyczką;

Chce być dlużniczką.

Mam-że żałować okruchów mamony
Dla Niej, ofiarną krwią synów zroszonej —

Synów, dających z życia darowiznę
Za swą Ojczyznę?!

0 Najjaśniejsza! Ty dajesz tak wiele
Iż nawet owi nie są wierzyciele,
Co krew przelali za ojczystą sprawę;

, Bo wzięli sławę!

Tyś najpulchniejszą naszą glebą czarną;

W Tobie się bujnie procentuje ziarno,
Złotem porasta pieniądz pożyczony

Do Twej skarbony.

Serce mi rośnie, jak sobie pomyślę,
Że w polskiej roli, w handlu i przemyśle
W licznych budowlach — słowem — w paó-

fslwie c alem
Jam też udziałem.

Udziałem jestem, bo grosz uciułany
Tak samo składam, jak i wielkie pany,
1 niemniej — jak ich grube milijony —

Mój grosz ceniony.

Że ktoś dał mało — tego nikt nie powie,
Jeśli ochotnie płyną grosze wdowie.
Rad przeto z torby ostatek wydłubię

I tem się chlubię.

Idzie, grosiczk.u, 7. torbeczki dziadowej!
Zairko-ś ty jest w Pożyczce Narodowej,
Ale pokaźna uzbiera się miarka

Ziarkiem do ziarka.

Słychać, że pięknie owa miarka wzrasta:

Już w pierwszy dzień miljonów połtorasta
Obywatele zasubskrybowali.

Daj, Bóg, tak dalej!

Tak medytuję, że Ojczyzna luba
Zamożna pani; to zaś jeno próba:
Jak są synowie życzliwi Krajowi?

Co dać gotowi?

Wie już, że wszyscy do usług Jej skorzy;
Każdy nietylko pieniądz chętnie złoży,
Lecz, wierz nam, Polsko! ,— z serca krwi rubiny

Dadzą Ci syny. —

Koncerty Niedzielskiego
w Bydgoszczy.

Zostały ostatecznie ustalone daty wystę­
pów Niedzielskiego w Bydgoszczy. Nasz

słynny pianista grać będzie w auli gimna­
zjum Kopernika w czwartek 12-go i niedzie­
lę 15-go października. W oba te wieczory,
Niedzielski wykona jednako'wy program, a

wyznaczone zostały dwa koncerty z tego
powodu, że na zeszłorocznym koncercie na­
'szego pianisty panował wielki natłok oraz

wiele osób odeszło bez biletów od kasy.
Ażeby uniknąć zawodu licznym wielbicie­
lom znakomitego pianisty, którego każdora­
zowy koncert w Bydgoszczy jest zarazem

rendez-vous naszej najwytworniejszej pu­
bliczności, ogłaszamy niniejszem oba wy­
stępy, na które bilety już można nabywać
w księgarni p. J . Idzikowskiego.

— Za znalezienie spodni należy mi się
lO%.

- Proszę je odkrajać. Spodnie mi tak
i tak są za długie.

Poziomo: 1. kamień do ostrzenia, 3.

wzniesienie, wyższe okolice, 5. opowiastka na

tle religijnem, 6. mieszkanka Afryki, 11. mały
liść, 12. miasto włoskie, 13. jedwabna płaska
gruba nić, 16. kolonja w Afryce środkowej
(odebrana Niemcom), 18. epidemja, 20. urzęunik
udzielający wskazówek, pouczeń, 21. zabranie

(towaru) na rzecz państwa.
Pionowo: 1. imię Zagłoby, 2. człowiek

z wadą cielesną, 3. koszt, ekspans, 4. przyroda,
6. brat Kaina, 7. pracownik kancelaryjny, 9.

instrum ent podwórzowy, 10. część ciała, 12.

przysłówek miejsca, 13. nuta włoska lub żeński

rodzajnik w j. francuskim. 14. latarnia kolejo­
wa dająca znaki, 15. instrument strunowy, 17.

dokum ent (ęhrztu), 18. miasto w zach. Małopol-
sce; także przeszkoda z ziemi, 19. reguła za­
konna.

Sylaby składowe: a bel ce da fis for gen fry
gainkakakakakakankonlelilalismama
menanonuorararunrynseseltatatatry
tututektektorwyzazaży.

PIĘKNE PANIE UŻYWAJĄ OBECNIE

caramm

raa jam (18250

KRZYŻÓWKA SYLABOWA. Nr. 195.

3 feącife m ódl.

Gdy ostatnie liście spadną z drzew
Moda jesienna w obecnym roku stwarza nie

codzienne trudności dla zakładów krawieckich

i wymaga niebylejakich umiejętności. Tak płasz­
cze jak i kostjumy winny być przykrojone ści­
śle do figury, przyczem moda ze szczególnem
wyróżnieniem podkreśla krój szewków i orygi­
nalne wkładki, które wówczas dopiero prezen­
tują się korzystnie, gdy wykonanie ich jest nie-

nagannem. Niezależnie oczywista od tego waż­
nym również jest wybór materjalu, wśród któ­

rych na pierwszy plan wybija się wełna. M oda

wymaga bezapelacyjnie umiejętnego połączenia
piękna ze zmysłem praktycznym . ,,Nadzwyczaj­
ności" ubiegłych lat ustępują obecnie pierw­
szeństwa przekonywującym a skromnym i dla­
tego właśnie pięknym modelom.

Brak wyboru i prostota modeli zastąpioną
została wielorakością materjałów, a pozatem do

wyboru kompozytorowi modeli pozostają do dy­
spozycji najrozmaitsze połączenia wełny z fu-

trem. Gdy się pozatem weźmie pod uwagę moż­
liwości niezwykle pięknych kombinacji najroz­
maitszych m aterjałów wełnianych, to wówczas

fantazja twórcza niema granic.
Ze szczególnem wyróżnieniem podkreślić na­

leży aktualność aksamitu. Żaden inny materjał
nie nadaje się w tym stopniu właśnie do stwa­
rzania rozm aitości modeli, jak właśnie aksamit.
Ten sam wielki wybór jaki istnieje wśród ma­
terjałów spotkamy również wśród kolorów.
Obok tak łubianych latem kolorów jasnoszarych
i beż, modne stają się szczególnie kolory bron-

zowe, bordo jak i ciemnozielone , pa oliwkowy
włącznie.

ŁAMIGŁÓWKA RACHUNKOWA. Nr. 196.

W kółka wpisać liczby od 3 do 18 falc, aby
suma ta każdym z pięciu promieni tudzież na

środkjowem podwójnem kole wynosiła 44. Śro­
dek zajmuje liczba 13.

UKŁADANKA PRZYSŁOWIOWA. Nr. 197.

Z podanych przysłów wybrać kolejno po jed­
nej zgłosce (porównawcze):

Tak krawiec kraje, jak mu materii staje.
W braku laku dobry i opłatek.
Na bezrybiu i rak ryba.
Głośny dzwon, bo próżny.
Kto zbyt prędki w dłoni, ten na guza goni.
Jak cię widzą, tak cię piszą.
Gość w dom, Bóg w dom.
Pozwól kurze w grzędy-
Ktżdy sobie rzepkę skrobie.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKL N r. 189.

mcasscse i keslfunnsji,
Zkolei dajemy dzisiaj wybór obszerniejszy

niż zazwyczaj płaszczyków i kostjumów jesien­
nych. Już nr. 1 pokazuje nam elegancki płasz­
czyk jesienny przyozdobiony bogato kołnierzem

futrzanym przy równocześnie wciętej linji talji.
2. Kostjum nadający się wyłącznie na piękne
dni jesienne, składający się z prostej spódniczki

(gruba wełna) i krótkiego jasnokolorowego ża­
kiecika z rewersami opierającemi się na bar­
kach. 3. Płaszczyk z pelerynką, obsadzony per-
skiemi barankami. 4. Płaszczyk z czarnego ak­
samitu; ramiona bufiaste; płaszczyk zapinany na

trzy wielkie guziki z laki. 5. Zkolei dajemy
wzór płaszczyka jesiennego z grubego m aterja-

łu z kołnierzem w kształcie pelerynki, obsadzo­
nej futerkiem. 6. Komplet jesienny z wzorzy­
stego materjału składający się z przydługiej pe­
lerynki o wzorze szkockim i gładkiej spódnicz­
ce. 7. Nobliwy płaszczyk jesienny z grubego
materjału wełnianego w kolorze beż z oryginal-
nem zapięciem poniżej bioder.

ROZWIĄZANIE LAWINY. Nr. 190 .
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ROZWIĄZANIE ŁAMIGŁÓWKI
RACHUNKOWEJ. Nr. 191 .

Jabłek 7, gruszek 17, śliwek 39.

TRAFIE ROZWIĄZANIA NADESŁALI:

Miejscewi: H. W eyna, H. Olejniczak, S. Kem­
piński, I, Maciejewska, K. Maćkowski, B. Spei-
chertówta, L. Maciejewska, Z. Szczęsny, A.

Leśny, E. Fryderówna, A. Zielnica, B. Meye-
równa, T. Pawlak, J . W ojciechowski, L. Olej­
niczak, M. Zdzisławski, L. Larczewski, Z. Zuern,
K, Gaca, K. Formanowicz, H. Orlikowski, E.
Zuern, E. Orlikowska, J. Zawiślak, J. Józefow-

ski, Z. Grzesiak, L. Jesionowski, M. Kawski, Cz.

i Antoni Kowalkowski, T. i Witold Kukliński,
J. Gęsiorowski, A. Graetzerówna, A. Tobolski,
H. Benerówna, W . Kallnikówna, A. Bigońska,
M. Magdańska, St. Bigońska, A. Krzyżorska,
J. Murek, Z. Lewandowski, K. Kasprzycki, H.

Prchowska, W. Sobczak, J , Kleinuienst.

Zamiejscowi: I. Graetzerówna - Tryszczyn,
Fi. Łukiewski - Janowo, Z. Graetzer - Try­
szczyn, M. Gunter - Klonowo, A. Baumgart -

Trzemeszno, M. Głowacka - Krążkowo, J .

Schneider - Kapuściska Małe, Schiller -- Solec

Kujawski. E . Lewandowska - Kartuzy, J . Tollik -

Jaiowo, B. Brzozowski - Żelistowo, H. Krzy­
ża) ska - Warszawa.

' NAGRODY W DRODZE LOSOWANIA
OTRZYMALI:

1. Tadeusz i Witold Kuklińscy - Bydgoszcz.
2. Marja Magdańska . Bydgoszcz.
3. Halina Krzyżańska - Warszawa.



Nr. 226.
,,DZIENNIK BYDGOSKI*4, niedziela, dnia 1 października 1933 r. Str. 15.
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MAZOWIECKA
DBA H.SKLEPlńSKIECO

WARSZAWA MAZOWIECKA10.

25 lat hina w Bydgoszczy.
Wywiad i założycielem pierwszego kina w Bydgoszczy p.W. Szkaradkiewiczetn.

3akie były początki kina? - Polski duch przedsiębiorczości na zniemczonym terenie.
Pierwsze cuda kinematografii. - ,,Quo Vadis" toruje drogę lepszej przyszłości filmu.

Film dźwiękowy nie iest nowością. - Co bedzie po 25 latach w dziedzinie kina.

Założyciel pierwszego kina w Bydgoszczy
p. Wacław Szkaradkiewicz,

Bydgoszcz, dnia 30. 9. 33 r.

Kino, ten twór genjusza ludzkiego, jest
dzieckiem XX wieku. Pierwsze jego kroki
— jak przy każdym większym wynalazku
— stawiane były niepewnie. Dopiero z bie­
giem lat występujący niesły-chany rozwój
środków technicznych w dziedzinie kine­
matografii pozwolił rokować kinu wielką
przyszłość. Zarówno prasa jak i publicz­
ność odnosiły się początkowo do filmu z

wielkim sceptycyzmem. Tak było dawniej.
A obecnie? Szpalty dzienników zapełniono
są omawianiem problemów filmowych a

dla szeroki-ch m as kino stało się wprost
codzienną strawą duchową. Przekonano się
bowiem, że film stanowi pierwszorzędny
czynnik kulturalny wśród cywilizowanych
narodów i możliwości jego są prawie-że
nieograniczone. Utrwalamy przecież nietyl-
ko obrazy na taśmie filmowej i rzucamy

je na ekran, ale wiernie oddaje się. i głos
ludzki jak i wszelkie inne dźwięki. Nie po­
trzeba wcale podróżować w szeroki świat,
film pokazuje nam zarówno dzikie życie
dżungli afrykańskiej, jak przedstawia nam

przemówienie Mussoliniego lub nawet wal­
kę bokserską dwóch asów sportowych.
Wszystko to daje nam film dzisiejszy.

Ale zainteresuje nas, Bydgosz-czan, nie­
wątpliwie kwestja:

JAKIE BYŁY POCZĄTKI KINA
W BYDGOSZCZY?

Tembardziej, .iż mija właśnie 25 lat od

chwili założenia pierwszego kina w Byd­
goszczy. Kto był tym pionierem kinemato-

grafji w naszem mieście? Znany i ceniony
Polak, dzielny kupiec-Poznańczyk p. Wa­
cławSzkaradkiewicz. WTkilk a miesięcy po
założeniu ,,Dziennika Bydgoskiego", którego
zawsze gorąco popierał, wybrał się do tej
strasznie zniemczonej wówczas Bydgoszczy
z tym nowym wynalazkiem, jakby w po­
szukiwaniu złota w Kalifornji. Ogromny
duch przedsiębi-orczy i silna wola wytrwa­
nia, mimo szykan władz pruskich, były
cechą nielicznych Polaków bydgoskich,
przyznających się śmiało do polskości
również i p. Szlcaradkiewicza. Nie zraził

się niczem i — wytrwał.
Pozwólmy jednak l-epiej naszemu roz­

mówcy przedstawić dzieje kinoteatrów w

Bydg-oszczy. .

- Gdy w Poznaniu otwarto na początku
1908 r. pierwsze, notabene żydowskie, kino
— opowiada nam p. Szkaradkiewicz — po­
wziąłem i ja myśl założenia w Bydgoszczy
pierwszego kina. Właśnie dziś przed 25 la­
ty, t. j.29września1908r.zwróciłem się do

władz o zezwolenie. Niechętncm okiem pa­
trzono na to, że ja jako Polak zdobywam
się jako pierwszy na ten krok i oświadcza

no mi początkowo: ,,Lassen Sio sich doch
lieber umtaufen!" (zmień pan lepiej naro­
dowość i nazvWsko). Jednakowoż uparłem
się i uzyskałem zezwolenie. Wynająłem
Avięc w domu p. Mingegp przy ul. Gdań­
skiej nr. 152 lokal handlowy i zamieniłem

skład ten na kino pod nazwą lrModernes
Theater". Było tam 130 miejsc.

- Jak wypadły pierwsze przedstawie­
nia?

- Bardo blado. Ludzie mieli jakieś dzi­
wne uprzedzenie i odnosili się z pewną nie­
ufnością do nowego wynalazku. Filmy by­
ły krótkie o długości 50-100 metrów.
Prz-eważnie szły króciutkie komedyjki, jak
również kolorowe obrazy z natury i tygo­
dniki Pathe. Istniała wów'czas tylko pro­
dukcja francuska. Początki zatem były
bardzo trudne. Dopiero gdy zaczęto wy­
twarzać dłuższe filmy o długości ponad lOuO

metrów publiczność masowo przychodziła
do kina. Pierwszym takim dłuższym fil­
mem, który miał wielkie powodzenie, był
film p. t ,,Alkohol". Nie malą atrakcją był
film przedstawiający w'alkę dwóch bokse­
rów Joffra z Johnsonem.

Najw'iększe jednak powo-dzenie miał

FILM ,,QUO YADIS" OPARTY NA
POWIEŚCI SIENKIEWICZA.

Film ten szedł przez blisko cztery tygodnie
z napisami niemieckiemi i polskiemi w ki­
nie ,,Collosseum" (dzisiejszy ,,B ałtyk") przy
ul. Gdańskiej, które to kino wybudowałem
pod koniec 1909 r. i obli-czone było na 360
m iejsc. Kino otwarte było od godz.'2—11
w'ieczorem. Co dwie godziny odbył się se­
ans. Ceny były od 20-50 fenigów. Dzieci

w'chodziły już za 10 fenigów, oglądając so­
bie przytem program kilkakrotnie i w'ysia­
dując od południa do późnego wieczora.

- Jak też zachowywała się publiczność?
- Szczególnie w p-ierw'szych latach bar­

dzo dzi'wnie. Sam będąc operatorem (trud­
no bowiem było wówczas o zaw'odowych o-

peratorów) niejednokrotnie musiałem przer­
wać wyświetlanie filmu, gdy z publiczno­
ści rozległ się nagle przeraźliwy krzyk. Lu­
dzie zrywali się z miejsc w obaw'ie przed
pędzącym wprost na widza pociągiem. Trze­
ba było dopiero uspokajać i wyjaśniać...

- A jak się przedstawiała ilustracja
muzyczna do filmu?

— Miałem w kinie kolosalny orchestrion

czyli wielką szafę muzy-czną, która imito­
w-'ała wszelkie instrumenty. Nuty wkładało

się na w'alec o-rchestrionu i zapędziło m a­
szynę. Pozatem był również koncert arty­
styczny orkiestry salonowej, składającej
się ze skrzypka i pianisty. M . in. grali on­
giś w kinie ,,Collosseum" słynni dziś mu­
zycy jak prof. Both, prof. Marjan Sauer i
p. Mieczysław Ziółkowski, słynny pianista,
który odbywa obecnie tournee po Stanach

Zjednoczonych. Kształ-cąc się zagranicą
zdobyli zasłużone laury i tytuły.

Wyświetlałem w mem kinie także i to

już
W 1912 r. PIERWSZE FILMY

DŹWIĘKOWE.
Byly to film u niedługie, do-cliodząco do 200

Pierwsze większe kino ,,Collosseum", wybu­
dowane przez p. Szkaradkiewicza w r. 1909
przy ul. G-dańskiej (ob'ecnie kino ,,Bałtyk").
metrów i rów'nocześnie z niemi nagrane zo­
stały ptyty gramofonow'e. Wobec częstego
zrywania się filmu i wycięcia taśmy, syn­
chronizacja się nie zgadzała, tak, że treść

filmu nie odpow'iadała płycie, w'obec czego
po pierw'szych próbach film dźwiękowy nic

przyjął się.

Ogólna konjunktura kinow'a p-olepszała
się-z roku na rok, tak, że jes-z-cze przed woj­
ną światow'ą zdobyłem się na wybudowanie
drugiego kina p-od nazw 'ą ,,Union-Theater",
obliczonem na 450 miejsc. Jak panu re­

daktorowi, jako rodow'itemu Bydgoszczani­
now'i wiad-omo, jest to obecne kiao ,,Mary­
sieńka".

— Sam jako dziecko często chodziłem
do tego kina, szczególnie na modne w'ów­
czas filmy amerykańskie z cowboyami. Ja­
ka to była rozkosz siedzieć sobie za 10 fe­
nigów w pierwszych rzęda-ch — oczywiście
z przodu, przecież nic można było wyma­
gać loży za 10 fenigów - i tak przesiedzia­
ło się ód 2-11 w nocy, czyli dziew'ięć go
dzin zrzędu, zaniedbując się w .pracach
szko-lny-ch. W domubylabura i ,,smary", ale

już wówczas zrozumiałem, że każde ,,po­
św'ięcenie" w 'ymaga ofiar. Ale do rzeczy.

Zdaje mi się, że i w tych lata-ch założono

w Bydgoszczy jeszcze inne kina.
— Tak, w roku 1914 w okresie tej do­

brej konjunktury powstały' ,,Kristal" (da­
wniej ,,Cristall-Palast") i kino ,,Adria" (da­
wniej pod nazwą ,,KammeMichtspiele").
Mieliśmy zatem przed wojną cztery kinaw
Bydgoszczy.

— Czy w owych latach zabłysły już
gw'iazdy i gw'iazdeczki filmowe?

— Ó tak, pierwsze gwiazdy filmow'e za­
błysły z całym splendorem w latach 1915 i

później. Z pierwszych gwiazd najbardziej
popularne i łubiane były

ASTA NIELSEN, POLA NEGRI
HENNY PORTEN,

Mia May, Fern Andra a z ,,gwiazdorów"
komik MaksLindner, Bruno Kastner i inni.

— Mamy zatem 25 lat kina w Bydgosz­
czy; co Pan sa/izi, jak kino wyglądać bę­
dzie po 25 latach?

— Wobec prawdziwie rew'olucyjnych
przewrotów w technice, jakich jesteśmy
świadkami w' ostatnich latach, nie jest w'y­
kluczone, że kina przestaną wogóle istnieć.

Już bow'iem pierwsze próby idą w kierun­
ku nadaw'ania obrazów przez radjo na od­
ległość. Pracuje się nad telewizyjnemi a-

paratami odbiorczemi., tak, żc istnieje mo­
żliwość posiadania aparatów domowych i

urządzenia sobie kina w domu. Byłby to

w'ielki przewrót w branży filmowej.
Po tym skoku w stratośferę marzeń i

przypuszczeń, wróciliśmy znów do szarej
rzeczywistości. Właściciel pierwszych kin

w Bydgoszczy, niezwykle przedsiębiorczy p.
W'acław Szkaradkiewicz w okresie inflacji
sprzedał swoje kina. Spadek waluty był
tak wielki, iż w mgnieniu oka topniał ka­
pitał zdobyty w ciągu wielu lat pracy. I to

było najsmutniejszą stroną ciekawego wy­
wiadu z tym dzielnym przedsiębiorcą.

Ali.

BRUNON ROESNER

Dnia 1 października br. obchodzi nauczyciel
niewidomych p. Brunon Roesner 25-lecie swej
pracy pedagogicznej.

Jubilat urodził się 1888 r. w Lucimiu w po­
wiecie bydgoskim. Po ukończeniu i zdaniu eg­
zaminów w seminarium bydgoskiem objął p.
Roesner posadę nauczyciela w Zakrzewie, na­
stępnie kierownictwo szkoły powszechnej w

Tachurowie i Hucie, a z dniem 1 kwietnia 1920

r. powołany został do Wojewódzkiego Zakładu

dla Niewidomych w Bydgoszczy.
Jako nauczyciel odznacza się jubilat wielką

obowiązkowością, pilnością i wyrozumiałością
wobec dzieci. W roku 1920 brał udział jako
podporucznik wojsk polskich w walkach z bol­
szewikami.

Poza pracą zawodową Jubilat zajmował się
sprawami ociemniałych żołnierzy i byłdługolet­
nim członkiem zarządu Związku Ociemniałych
Żołnierzy na Wielkopolskę, Pomorze i Śląsk.

Jako sodalis M ariański korzystnie oddziały-
wuje nasz Jubilat na wychowanków Zakładu Nie­
widomych i żywo interesuje się losem niewi­
domych w schronisku. Podczas przeszkolania

ociemniałych inwalidów wojennych w Domu

Ociemniałego Żołnierza był p. Roesner dla nich

miłym towarzyszem i doradcą, czytując im ga­
zety i umilając im wieczory muzyką i p-oga­
wędką.

Kazimiera i 3adwiga Koreccy.

Miasto nasze opuściła wczoraj para ar­
tystów, którzy niezatartemi głoskami zapi­
sali się w pełnej chwały księdze bydgo­
skiego teatru. Pisać ich sylwetki i cha­
rakterystykę dorywczo, bez sumiennego
przygotowania i zebrania materjału, było­
by krzywdą dla nich i dla sztuki. To też

ograniczamy się na tem miejscu do zazna­
czenia, że wyjazd Koreckich to dla teatru

naszego wielka, bardzo wielka strata. On

jaką reżyser, głęboki i pomysłowy, wyci­
skał na scenie bydgoskiej swoje charakte­
rystyczne piętno. Ona, artystka przedzi­

wnie subtelna, dająca w każdej kreacji
wiele więcej, niż fantazja autora stworzyła,
stała się na scenie zjawiskiem wspania-
łem, budzącem dla siebie kult i podziw.
Kto ich zastąpi? Kto im dorówna? Oto

pytanie, które niepokoi naszych miłośni­
ków sztuki teatralnej. Korecki krótko

przed wyjazdem opowiadał naszemu współ­
pracownikowi, jak napisany już dramat

przyobleka się stopniowo na scenie- w ży­
we słowo i realne kształty. Ciekawe te

o-powiadania powtórzymy niebawem na ła­
mach naszego pisma.

KINO SŁONCE
Św. Trójcy 31-33 w sali Patzera

Dziś premiera. Znakomity
dram. psych, film polski wedł.

powieści Stef. Żeromskiego
reżys. Konst. Maglicki p. t.

PONAD ŚNIEG
iiiiniuiiniiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiuiiniiiiiniiiiii

W rolach głównych Stefan
Jaracz, St. Wysocka, M

Cybulski, Z. Szymańska,
Z.Koreywo iKarolBenda

Powódź, mobilizacja,w'ojna polsko-bolsze- Nadprogram:
wieka, najazd bolszewików, zabicie komen­
danta bolszewickiego. rozstrzelanie przez
bolszewików, zw ycięstwo wojsk polskich. 18291) Niskie ceny.

Pocz wsobotę
o 5,7,9-tej

w niedziele

od3,5,7,9
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24.000 rozmów ieSefoni(znych dziennie.
(ak.) Nikt nie zdaje sobie należycie

sprawy, jaki ogrom pracy pokonują na­
si bydgoscy urzędnicy pocztowi. Przez
dzień i noc, w święta i niedziele, bez­
ustannie funkcjonarjusze pocztowi peł­
nią zawsze skrupulatnie i sprawnie po­
wierzone im funkcje. Pracują z pełnem
poświęceniem, mimo bardzo skromnych
pensyj, które nie stoją w należytym sto­
sunku do wielkich wysiłków szerokich
rzesz urzędniczych. A jednak -— poczta
polska, a szczególnie Urząd Pocztowy
w Bydgoszczy, podobnie jak i polskie
koleje służyć m ogą za wzór zagranicą i

niejednokrotnie już usłyszeliśmy z ust

kom petentnych osobistości szczere sło­
wa pochwały.

Niezmordowany wysiłek naszych byd­
goskich urzędników pocztowych najle­
piej odzwierciedlą cyfry obrotu urzędu
pocztowego, które idą w miljony. Leży
przed nami ostatni wykaz statystyczny
ruchu pocztowego, telegraficznego i te­
lefonicznego za m iesiąc sierpień. Suche

cyfry, ale bardzo wymowne dla tycli,
kórzy mają oczy otwarte.

Nasamprzód stwierdzić należy, że

większa przewaga jest po stronie ,,na­
dane", a niżeli po stronie ,,nadeszłe".
Znacznie więcej zatem wysyłamy z Byd­
goszczy listów, paczek, gazet i - nie­
stety także pieniędzy — aniżeli otrzy­
mujemy. Przedewszystkiem mówiąc ję­
zykiem ekonomistów: nasz bydgoski
,,bi'lans płatniczy" kształtuje się biernie.

Drogą przekazów pocztowych wysłaliś­
my bowiem z Bydgoszczy w miesiącu
sierpniu blisko 2 miljony złotych, na­
deszło natom iast tylko 950.000 złotych.
Jeszcze smutniej z przekazami przez P.
K. O., 1 '.ćrą to drogą wysłano z Byd­
goszczy na ogólną sum ę około 5 miljo­
nów złotych, a nadeszło tylko 654.000 zl.

Sumarycznie zatem wysłaliśmy pocztą
w sierpniu cale siedem miljonów, a

przekazano do Bydgoszczy tylko półtora
miljona złotych. A co dopiero w ban­
kach? Szkodą, że w tym względzie nie

możemy służyć cyframi.
Jeszcze kilka innych ciekawych da­

nych statystycznych. Listów zwykłych
nadano 1.162.099, a nadeszło 958.630. Li­
stów poleconych wysłano z Bydgoszczy
23.342 a nadeszło 21.989 listów. Także
ilość paczek wysłanych z Bydgoszczy

jest dość wielka, wynosi bowiem prze­
szło 10 tysięcy, zaś nadeszło 9.927 pa­
czek. Przesyłek za pobraniem nadano

3.381, a nad eszło 2.088. Dzienników wy­
ekspediowano z Bydgoszczy około
50C.GC0 w mięsi%eń sierpniu. Telegram ów
nadano 4.222, a nadeszło 3.394. Najwięk­
szy kłopot miały nasze telefonistki byd­
goskie, gdyż rozmów telefonicznych by­
ło zgór% 700.000 w miesi%cu sierpniu,
czy li, że dziennie przypada na Byd­
goszcz około 24.000 rozmów. Pokaźne to

cyfry. Czy potrafi% one uprzytom nić
nam ogrom pracy włożonej przez każ­
dego z poszczególnych urzędników? I

aparat pocztowy działa sprawnie...

gasśdł%iemiR.
Swą nazwę wywodzi miesiąc ten od paź­

dziorów, któremi przykryte są włókna na

lnie. . .

W październiku jest tyko jedno ważniej­
sze, chociaż oficjalnie nie obchodzone świę­
to kościelne, a mianowicie N. Marji Panny
Różańcowej dnia 7. X . Z tem świętem zwią­
zane jest t. zw . nabożeństwo różańcowe.

Wogóle cały miesiąc październik poświę­
cony jest czci Matki Boskiej Różańcowej. Z

pośród świętych, którym poświęcił Kościół

poszczególne dni tego miesiąca wielką czcią
u ludu cieszą się (3. X.) św. Teresa od Dzie­
ciątka Jezus i (4. X.) św. Franciszek z As-

syżu.
Najczęściej druga połowa października,

to już jesień w całej pełni. Lud wiejski
nadchodzącą zimę wspomina m. in. przysło­
wiem: ,,Od św. Urszuli (21. X.) — oczekuj
śnieżnej koszuli". Zima w tym miesiącu o-

znacza wczesną wiosnę, bo: Jeśli październik
jest wietrzny i mroźny, to nie będzie zato

styczeń, luty groźny." Pozostałe przysłowia
ludowe na październik mówią dużo o nad­
chodzącej zimie i zawierają odpowiednie
rady dla rolnika.

Sanatorium w Smukale — ucieczką chorych.
Jest w Smukale blisko Bydgoszczy sanator­

ium dla piersiowo chorych, własność Poznań­
skiego Wojewódzkiego Związku Komunalnego.
Sanatorium to, obliczone na 180 chorych, po­
siada dla ich pomieszczenia dwa duże gmachy,
uroczo położone wśród stuletniego parku so­
snowego, na gruncie przepuszczalnym, bo piasz­
czystym. Zbyteczny zupełnie w takich zakła­
dach blichtr i przepych zastąpiono celową roz­
budową aparatu leczniczego, dającego choremu

pełną gwarancję fachowej opieki lekarskiej,
opartej na długoletniem doświadczeniu lekarzy-
specjalistów. Około 900 pacjentów leczy się

rok rocznie w Smukale. W latach 1930-31 za­
kład został całkowicie odnowiony.

Ze względu na to, że zakład posiada specjal­
ny gmach dla uzdrowieńców, w którym prze­
bywają niezakaźnie chorzy, nadaje się także

Smukała dla osób wątłych i podejrzanych o

gruźlicę płuc, jakoteż dla uzdrowieńców po

przebytych chorobach zakaźnych, skłonnych
specjalnie do gruźlicy płuc..

- Pierwszorzędne wzorowe przedszkole
długoletniej kierowniczki zakładów łreblow-
skich i kursów na ireblanki p. M. BorunioweJ
przyjmuje zapisy dzieci od lat 3—7 (do nowe­
go kompletu od 1 października). Uwaga: Wy­
soki program i głęboka znajomość duszy dzie­
cka dają pożądane wyniki wychowania. Nauka

wymowy i dykcja pod kierunkiem poety-litera-
ta St. Borunia. Lokal higjeniczny 4-pokojowy
i ogród. Ilość dzieci ściśle ograniczona. Zapisy
od 3—5 ul. Jagiellońska 24. (18294

Lekcje tańców towarzyskich rozpoczyna
w bież. sezonie jesienno-zimowym znany i ce­
niony powszechnie mistrz sztuki choreograficz­
nej p. Kochański w poniedziałek, dnia 2. 10.

br. Lekcje odbywać się będą we własnym loka­
lu przy ul. Sienkiewicza 12. W programie tań­
ce najnowszego układu. Opłaty za lekcje w

szkole p. Kochańskiego są na bieżący sezon

znacznie zniżone.

Tak jakoś nudno. - nic ważnego się
nie dzieje! Co też ty mówisz? Czy nie sły­
szałeś, że w czwartek, 5 października jest
pod ,,Orłem" wieczorem o godz. 9-ej wspa­
niały dancing, urządzony przez Związek
Pracy Obywatelskiej Kobiet? Wszyscy tyl­
ko o tem mówią i myślą odurzeni oczeki­
waniem i jut naprzód śpiewają: — Gdy
mówisz mi, że kochasz mnie... Twe słowa

są jak opium.

Uporczywe zaparcie, ko tary grubej
kiszki, wzdęcia, osłabione funkcje ^żo­
łądkowe, zastoina ogólna, osłabione

funkcje wątroby, bóle w bokach i pod
żebrami przechodzą przy używ aniu ra­
no i wieczorem po szklaneczce natural­
nej wody gorzkiej Franciszka-Józefa.

r- Kurs śpiewusolowego. Znana i ceniona

w szerokich kołach naszego miasta pani prof,
Ludwika Galwani, Adama Asnyka 6 II (przy
placu Kochanowskiego), jedyna przedstawiciel­
ka w Bydgoszczy prawdziwego włoskiego ,,bel
canta", rozpoczyna z dniem 1 października br.

kurs śpiewu solowego z uwzględnieniem naj­
subtelniejszych odcieni techniki kunsztu wo­
kalnego. Pod jej doświadczonym kierunkiem

młode głosy, wsparte na racjonalnym, odpręża­
jącym oddechu, rozwijają się znakomicie i zdo­
bywają w krótkim czasie jednolite, aksamitne

brzmienie na całej skali. Kursów będzie 3.

Dla początkujących, kurs średni i Wyższy, do

któr'ego należeć mog'ą pragnący się udoskona­
lić młodzi artyści. (18295

— Powszechny Związek Lokatorów i Sub­
lokatorów Rzplitej oddział III w Bydgosz­
czy, Długa 9, zawiadamia, że zebranie mie­
sięczne odbędzie się w niedzielę, dnia 1-go
października br. o godz. 3 po poł. w sali

Mellera, (3 Maja) przy placu Piastowskim.

Masz wieEii honknrs fofrrfogHraficzni?.
Wygrane wartości 230, - zt.

Jak przewidywaliśmy, konkurs nasz wy-
woiał niebywałe zainteresowanie. Codzien­
nie wpływają do redakcji naszej dziesiątki
listów zatytułowanych: konkurs fotogra­
ficzny. Codziennie również otrzymujemy
dziesiątki telefonicznych zapytań o szcze­
góły konkursu.

Śpieszymy więc nietylko z przypomnie­
niem:

MASZ MOŻNOŚĆ
WYGRANIA

50,- ZŁP. -

ale również z ponownemi wyjaśnieniami.
Warunki konkursu są następujące:

1. Przysyłać można dowolnąilość zdjęć.
2. Zdjęcia muszą być wykonane na błysz­

czącym papierze.
3. Najmniejszy dopuszczalny format 6X9,

pozatem wszelkie większe rozmiary.
4. Zdjęcia przyjmujemy do dnia 10 paź-

dziernika włącznie,
5. Adresować należy: Redakcja ,,Dzienni­

ka Bydgoskiego", ul. Poznańska — kon­
kurs fotograficzny.
Po zamknięciu (t. j.jx) dniu 10 paździer­

nika) przyjmowania fotografji komitet kon­
kursowy posegreguje nadesłane zdjęcia,
przyczem niewyraźne i nieodpowiadające
powyższym warunkom zostaną odrzucone.

Zdjęcia nadesłane na życzenie będziemy
zwracali.

Uwagi dla głosujących.
Każde umieszczone w ,,Dzienniku" zdję­

cie będzie nosiło numer kolejny. Należy
więc zapamiętać sobie numer tego zdjęcia,
któremu będzie się chciało przyznać pier­
wsze miejsce. Pod koniec konkursu doda­
my kupon, na którym będzie się musiało

ten numer wypisać.
10 nagród w sumie 230,-- zip.

Do konkursu przeznaczyliśmy 10 nagród,
przyczem znana w Polsce i zagranicą fa­
bry'ka błon i płyt fotograllcznyćh nAlfa*' "

(właściciel p. Dziatkiewicz, dyr. dr. Orłow­
ski) przyznała nagród w towarze za 150,-
ztp. Rozdział tych nagród będzie nastę­
pujący:

I nagroda 50 zł (,,Alfa" w towarze), i

II nagroda 30 zł (,,Dziennik Bydgoski"
w gotówce).

III i IV nagroda po 30 zł (,,Alfa" w to-

warze)
V nagroda 20 zł (,,Dziennik Bydgoski" w

gotówce).
VI i VII nagroda po 20 zł (,,Alfa" w to­

warze).
VIII nagroda 10 zł (,,Dziennik Bydgoski1

w gotówce).
IX i X nagroda po jednym abonamen

cie kwartalnym ,,Dziennika Bydgoskiego".
Niech wszyscy więc staną do konsursu,

gdyżPRAWDOPODOBIEŃSTWO WYGRANIA

JEST WIELKIE.

Poiyczka Narodowa udała sio.
Dotychczasowy sukces przekroczył najśmiel­

sze oczekiwania. W pierwszym dniu subskryp­
cji stwierdzono podpisów ponad 200 miljonów.
Przekonywującem jest, że niepodobno zebrać

z całego Państwa wszystkich danych — to też

można przyjąć, że ogólna suma subskrypcyjna
została już w pierwszym dniu dwukrotnie po­
kryta.

To samo odnosi się do Bydgoszczy. W pierw­
szym dniu subskrypcyjnym we wszystkich miej­
scach podpisało według urzędowego komuni­
katu radjowego z Warszawy, po wyłączeniu
wojska, urzędników państwowych i samorządo­
wych 2289 osób na sumę około 800.000zł. Po­
nieważ miasto nasze stanowi czterotysięczną
część ludności całej Rzezypospolitej, przeto ce­
lem jednorazowego pokrycia pożyczki powinna
była Bydgoszcz podpisać 480.000zł. Jeżeli do

subskrybowanej kwoty doliczymy przypuszczal­
ne cyfry podpisane przez wojsko i urzędników
to Bydgoszcz pokryła pożyczkę w pierwszym
dniu subskrypcji przynajmniej dwa i pół razy.

Wskutek tego utrzymuje się błędne mnie­
manie jakoby ponad kontyngentowe pokrycie
pożyczki miało spowodować zamknięcie sub­
skrypcjijuż w pierwszym dniu subskrypcji. Zca­
łym naciskiem należy podkreślić błędnośćtakiego
mniemania. Podpisywać można nadal we wszyst­
kich ogłoszonych miejscach do soboty dnia
7 października 1933 r. Należy przypuszczać, że

sukces pierwszego dnia subskrypcyjnego otwo­
rzy oczy wszystkim ,,niewiernym Tomaszom

i leniwym w spełnieniu swych obowiązków

obywatelskich. Jeżeli sobie uprzytomnimy, że

pomimo tak wysokiej sumy podpisanej w Byd­
goszczy dopiero gdzie niegdzie zauważy się
znaczek legitymujący podpisanie to będzie dla

nas pewnem, że Bydgoszcz jeszcze krociowo

subskrybowaną kwotę pomnoży.

~ Zwracamy uwagę na dzisiejsze ogłoszenie
iirmy ,,Stała Okazja", zawiadamiające o zmia­
nie właściciela i objęciu kierownictwa tej fir­
my przez ogólnie znanego i doświadczonego
kupca, b. administratora ,,Gazety Bydgoskiej"
p. Juijusza Junga, koncesjonowanego taksatora

i licytatora. Długoletnie doświadczenie kupiec­
kie, znajomość rynku i stosunków miejscowych,
daje pełną gwarancję, że pod nowem kierow­
nictwem możną będzie w ,,Stałej Okazji do­
stać wszystko po cenach przystępnych.

Pod znakiem tempa.
Zmiana systemu gry naszej loterii. - Zamiast piet - cztery klasy-

Potęgujące się w okresie powojennym tem-
'

po życia zmusza nas do ciągłych zmian na każ-

dem polu pracy. Zaostrzona w dzisiejszych
czasach walka o byt oraz nerwowość życia
zniewala nas do posługiwania się metodami,
które zapewniają nam osiągnięcie upragnione­
go celu na najkrótszej drodze. Nietylko w po­
szczególnych dziedzinach pracy zawodowej za­
uważyć możemy wzmożone tempo, lecz także

w zakresie zdobywania pieniędzy na drodze

hazardu. Zwłaszcza ten sposób zyskuje coraz

więcej zwolenników i tem tłumaczyć należy
olbrzymi udział społeczeństwa w najrozma­
itszych ryzykownych grach, dających upragnio­
ne wyniki w najkrótszym czasie.

Tem właśnie tłumaczyć należy, że pomimo
dwukrotnego sukcesu naszej loterji klasowej,
którym zaimponowaliśmy całej Europie, a

zwłaszcza Niemcom, dotychczas aż nadto po-

wciągliwym w naśladowaniu Polaków, dyrek­
tor naszej loterji klasowej p. Stanisław M ar­
kus zdecydował się na wprowadzenie zupełnie
nowego systemu gry loteryjnej, polegającego
przedewszystkiem na daleko idącym skróceniu

czasu trwania loterji. Zastosowany dla nadcho­
dzącej 28-ej loterji system gry stanowi nową

rewelację. Polega on mianowicie na póważnem
zwiększeniu ilości mniejszych wygranych, oczy­
wiście przy zachowaniu wszystkich dotychcza­
sowych większych wygranych, a dalej na skró­
ceniu czasu trwania loterji z sześciu miesięcy

na cztery oraz na potanieniu loterji. W kon­
sekwencji tego los kosztować będzie za całą
loterję zamiast 200 zł tylko 160, a zatem cena

jednej ćwiartki losu wyniesie wszystkiego 40 zł.

Jak przedstawia się plan 28-ej loterji w

szczegółach?
Przy zachowaniu wszystkich dotychczaso­

wych wysokich wygranych od 100 tysięcy do

5 tysięcy, plan ten przewiduje znaczne zwięk­
szenie ilości wygranych od 2000 wdół, przy­
czem ogólna ilość wygranych I-ej klasy po­
większoną została dwukrotnie i wynosi obec­
nie 12.000, nie licząc 80 dodatkowych wygra­
nych jłocieszenia po 500 zł, podczas gdy plan
27-ej loterji przewidywał tylko 6.000 wygra­
nych.

W klasie Ii-ej ilość większych wygranych
pozostała bez zmiany, natomiast ilość mniej­
szych wygranych, poczynając od 5.000 w dół,
została wydatnie powiększona i wynosi obec­
nie 9.000, w loterji poprzedniej natomiast wy­
nosiła tylko 6.000. Tym sposobem ilość wygra­
nych w tej klasie powiększoną została o całe

50%. Dodatkowo plan ten przewiduje w kla­
sie II-ej 100 wygranych pocieszenia po 500 zł.

W klasie III-ej ilość wygranych od 15.000

wdół została również powiększona, a ponadto
wprowadzono do niej 140 wygranych pociesze­
nia po 500 zł. W klasie tej, przy zachowaniu

tej samej ilości wygranych jak w 27-ej loterji,
nastąpiło przesunięcie na korzyść średnich wy­

granych. Inowacją w klasach Ii-ej i III-ej jest
zniesienie premij na losy ponownie wygrywa­
jące, które — jak wiemy z doświadczenia -—

nie miały większego znaczenia. W miejsce tych
wprowadzono obecnie wygrane pocieszenia, ja­
kie w 27-ej loterji miały zastosowanie tylko w

I-ej klasie, a które tak bardzo przypadły gra­
czom do gustu.

W klasie IV-ej, zastępującej obecnie do­
tychczasową V-tą, mamy naogól te same wy­
grane i wygrane pocieszenia jak dawniej w

V-ej. Ogółem w klasie IV-ej jest 49.209 wy­
granych na sumę 15.998.200 zt, które rozloso­
wane będą nie jak dawniej w okresife 5 tygodni,
lecz w ciągu tylko 15 dni. Główna wygrana

wynosi tak samo jak dotychczas jeden miljon
złotych, a w szczęśliwym przypadku, o ile mil­
jon ten przypadnie na los już raz wylosowany
w poprzednich trzech klasach? dwa miljony
złotych. Pozatem wszystkie przywileje dla gra­
czy, które zostały zastosowane w planach 26-ej
i 27-ej loterji, a mianowicie, że los wygrywają­
cy w pierwszych trzech klasach otrzymuje
prócz bezpłatnego losu do następnej klasy, je­
szcze zwrot wartości losu za poprzednie kla­
sy, utrzymane zostały nadal. Godzi się nadmie­
nić, że suma tych zwrotów wynosiła za dwie

loterje 4.407 .040 zł.

Reasumując powyżej omówione szczegóły
planu gry w 28-ej loterji, należy przypuszczać,
że społeczeństwo w bezstronnej ocenie no­
wego systemu i w oczekiwaniu płynących stąd
korzyści uważać będzie grę na polskiej loterji
klasowej za najgodziwszą namiastkę hazardu,
bez którego, zwłaszcza pokolenie współczesne,
obejść się nie może.

Władysław Kaftal, kolektor Loterji Państw.
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15.000 par i:.

domowych pantofelków
SPRZEDAJEMY PO ZNIŻONYC H CENACH!

DZIECIĘCE 27-:

J'MĘSKIE

POLSKA SPÓŁKA O BUWIA

- FABRYKA W CHEŁMKU- 40-P .

Dziecięce

pończoszki : 0.60,
0.90, 1.20 , 1.70.

Damskie pończosz­
kijedwabne
Zi. 1 .20, 2.50, 3.-

jedwabne matowe

w doskonałym ga­
tunku....Zł.3 .75
florowe 1.20,2.—
makowe..Zł.3.—-

Męskie skarpetki s

Zł. 0.60, - 0.90
florowe w desenie

i gładkie Zł. 1 .20,
1.50,2.-, wysokie
sportowe1.50,3.— ,

NAPRAWIAMY
wszelkie obuwie
w naszych war­
sztatach repara-
cyjnych, które
urzqdzone sq
według najnow­
szych technicz­
nych wymogów-

O dobra opinją i honor
m iasta Bydgoszczy.

W drogim dniu subskrypcji
objawił się w całej Rzeczypospolitej niezmie­
niony ruch. Zainteresowanie sprawą absolutnie

się nie zmniejsza.
Tego nie możnaby powiedzieć o naszem

miećcie. W skutek znacznego uspokojenia się
ruchu w lokalach subskrypcyjnych miasto na­
sze zaczyna się cofać w stosunku do całejRze­
czypospolitej i traci wyraźnie swoje stanowi­
sko zajęte w pierwszym dniu. MiejskiKomitet
Pożyczki Narodowejinformuje nas, że do ku-

piectwa, rzemiosła, wolnych zawodów i róż­
nych stanów wysłał około 4600 odezw z we­
zwaniemdo podpisywania Pożyczki Narodowej.
Na apel ten zareagowało w pierwszych dwóch

dniach subskrypji zaledwie 700 osób.
Pożyczka jest nominalnie pokryta, ale nie

o to chodziło przy jej rozpisaniu, ale chodziło

o egzamin poczucia obywatelskiego n a sz e g o

społeczeństwa. U nas zaś chodzi obecnie

o dobre imię i honor naszego grodu.
W spełnianiu swoich obowiązków publicznych
Bydgoszcz umiała zawsze przodować i tej swo­
jej pozycji w społeczeństwie stracić jej nie

wolno.

A więc, szeregiem do lokali subskrypcyj­
nych. W tym przedmiocie zwracamy uwagę na

komunikaty naszego Komitetu Miejskiego.

Gdzie można podpisywać Pożyczkę Narodową?
Komitet Wykonawczy M. K . P. N. przypo­

mina niniejszem wszystkim obywatelom, że ni­
żej podane placówki subskrypcyjne; Bank Pol­
ski, Bank Gospodarstwa Krajowego, Państwowy
Bank Rolny, Pocztowa Kasa Oszczędności,
Urząd Skarbowy, Komunalna Kasa Oszczędno­
ści m. Bydgoszczy, Bank Związku Spółek Za­
robkowych, Bank Ludowy, Bank Bydgoski
przyjmują deklaracje i wpłaty na Pożyczkę Na­
rodową także w niedzielę, dnia1 października
br. w godz. od 9—12 w południe.

Bydgoszcz, dnia 30 września 1933 r.

Komitet Wykonawczy M. K. P. N.
(—) L. Barciszewski, prezes.

Kasa Stelczyka pracowników kolejowych.
Zarząd Kasy Stefczyka pracowników kole­

jowych głównych warsztatów w Bydgoszczy
postanowił kwotę 500 zł z funduszu żelaznego
umieścić w Pożyczę Narodowej.

— Polski Zbór Ewang.-Augsburski, W n i e ­
dzielę 1. 10. o godz. 12 odbędzie się nabożeń­
stwo z komunją św. w kościele przy ul. Po­
znańskiej, które odprawi pastor Preiss,

— Na nowe kursy języka polskiego i nie­
mieckiego, które rozpoczną się we wtorek,
dnia 3 października br. oraz prowadzone
już kursy angielskie, przyjmuje zapisy se-

kretarjat w Czytelni Francuskiej w gimn.
Kopernika, codziennie od 6—8 wiecz.

— Kiermasz jesienny dla najbiedniejszych
paraiji farnej urządza komitet niestałych do­
chodów w środę 4 października o godz. 5 po

poi. w Resursie Kupieckiej, prosząc obywatel­
stwo o poparcie zbożnego celu i przybycie
gremialnie. Dla dzieci i starszych różne nie­
spodzianki,

— Otwarcie ,,Oazy". Po gruntownym
remoncie otwiera ,,Oaza" przy ul. Po­
m orskiej z dniem dzisiejszym swoje po­
dwoje. Dyrekcja, chcąc sprostać zadaniu

zaangażowała najlepszych artystów. Ce­
ny w lokalu rozrywkowym ,,kryzyso­
we". Początek programu o 10-tej, lokal

otwarty do rana.

Gorgonowa przejeżdżała przez Bydgoszcz.
Zemdlała przy wejściu d o wiezienia w Fordonie.

(ak). Do ostatniej chwili nie było wia-'

domem, do jakiego więzienia przestranspor-
towaną zostanie Bita Gorgonowa po osta­
tecznym wyroku. Nasamprzód mówiono o

domu karnym w Fordonie, później wiado­
mość ta została zdementowana i rozgłoszo­
no, że Gorgonowa przewiezioną zostanie

do więzie-nia w Cieszynie, aż w końcu nie­
spodziewanie zjawia się jednak w Fordo-

nie. Nietylko przed prasą, ale i przed czyn­
nikami policyjnemi termin transportu jak
i wybór więzienia

ZACHOWANE BYŁY W NAJ­
ŚCIŚLEJSZEJ TAJEMNICY

ze zrozumiaych względów, albowiem nie

chciano dopuścić do. jakichkolwiek demon-

atrącyj. ze strony ;pubjićznpści w fuicjscach
przejazdu Gorgonowej.

W nocy z czwartku na piątek niespo­
dziewanie przestrarisportowano Gorgonową
z ,,Kropelką" karetką i pod eskortą po-licyj­
ną na dworzec krakowski, ska,d ni-spozna-
na przez nikogowsiadła do osobnego prze­
działu trzeciej klasy pociąga Kraków —

Warszawa. W 'Warszawie również niespo-
strzężona p-rzez nikogo musiała przesiąść
do pociągu bydgoskiego.

Na
DWORCU BYDGOSKIM

zajechał pociąg z Gorgonowoą o godz. 15.39.
Nawet bydgoskie w ład z epolicyjne nic nie

wiedziały o jej przyjeździe. Eskortowana

przez dwóch policjantówwysiadła z pocią­
gu z ,,Kropelką" na ręku, z zasłoniętą twa­
rzą i ubrana w czarne szaty. Nikt jej nie

poznał podczas przejścia do pociągu zdąża-,
jącego w kierunku Fordonu.

Wsiadając ponownie do pociągu nie wy­
glądała z okna. Kolejarze którzy ją widzie­
li, mówią, że

WYGLĄDAŁA BARDZO MIZERNIE.

Wyraz jej twarzy był bardzo smutny. Po­
dobno w drodze do Bydgoszczy była dość

wesołą, rozmawiając żywo z eksportujący­
mi ją policjantami. O godz. 4,06 po połu­
dniu pociąg wyruszył do Fordonu.

Telefonicznie zawiadomiono o przewie­
zieniu Gorgonowej kierownictwo więzienia
we Fordonie wysłało na dworzec karetkę,
którą p-rzewieziono ją w az z dzieckiem do

więzienia. Przed samą bramą więzienną

ZAŁAMAŁA SIĘ GORGONOWA
i zemdlała. Konwojen-ci pośpieszyli jej z po­
mocą. Po chwili zamknęły się już za Gor­
gonową ciężkie żelazne drzwi więzienne.

Wielkie wyścigi motocyklowe
w fiąitiigiapszscsis*

W ostatniej chwili przypominamy naszym

czytelnikom o niebywałych dotychczas wyści­
gach motocyklowych, które odbędą się w ju­
trzejszą niedzielę, dnia 1 października na stad-

jonie miejskim. Wyścigi organizuje na rzecz

budowy Domu Katolickiego parafjl św. Trójcy
znany Klub M otocyklowy w Bydgoszczy, Star­
tować będą najsławniejsi zawodnicy polscy i z

G-dańska. W programie moc niespodzianek.
Początek wyścigów punktualnie o godzinie

14,30. Kasa będzie czynna już od godz. 12,30.

Przedsprzedaż biletów w firmie Jezierski, ul.

Gdańska 25. Wyścigi odbędą się bez względu
na pogodę. Wieczorem w sali Resursy Kupiec­
kiej rozdanie nagród.

Wszystkich miłośników sportu oraz ,,ludzi

dobrej woli" zaprasza się na jutrzejszą impre­
zę, która ze względu na zbożny cel jej urzą­
dzenia zasługuje w całej pełni na poparcie.

Wszyscy zatem spotkamy się jutro po po­
łudniu na stadionie miejskim!

PROGRAM W KINACH:
ADRIA. Dziś wielka symfonja miłości p. t .

,,Królewski kochanek" z C laudette C olbert

i Frideric March w głównych rolach. Prócz te­
go nadprogram.

APOLLO(ul. Krasińskiego 23). Dziś prem-

jera najnowszego filmu dźwiękowego p. t . ,,Ści­
gana przez los" . Potężny dramat, przepojony
podzwrotnikową namiętnością, którego akcja
rozgrywa się w najpiękniejszych zakątkach Po­
łudniowej Ameryki. W rolach głównych Helena

Twelvetrees i Charles Bickford. Ponadto bar­
dzo wesołe komedje p. t. , ,Rozwód na pocze­
kaniu" i ,,Pan Kotek był chory"oraz tygodnik
aktualności. Początek o godz. 7 i 9.

BAŁTYK. D z iś , ,Czerwona zemsta" i polski
film p. t . , , Czerwony błazen". Pocz. o 5,

KRISTAL. W czorajsza premiera, bez zbyt­
niego rozgłosu i reklamy potrafiła ściągnąć
liczną publiczność, która w rezultacie była z

wieczoru bardzo zadowolona. A złożyło się na

to
” iele danych, gdyż ,,Ja wdzień, tyw nocy"

jest tak oryginalnym, jak sam tytuł dźwiękow­
ca. Wesoły romans kelnera z manikurzystką
(Kąty Nagy), zajmujący jedno mieszkanie i je­
dno łóżko (ona w nocy, on w dzień), naszpi­
kowany humorem i dowcipnemi sytuacjami, o-

kraszony piosenkami oraz muzyczką szlagiero­
wą to film, który każdego zajmie i ubawi.

Prócz tego nadprogram. Dziś o 5 po poi. i ju­
tro w niedzielę o godz. 3 po raz ostatni ,,Pod

Twoją obronę". Przedstawienia te urządzone
są dla młodzieży, która winna zobaczyć
wszystka ten piękny obraz, oraz dla tych o-

sób, które z różnych powodów nie miały moż­
ności być na tym wspaniałym nawskroś budu­
jącym moralnie filmie.

MARYSIEŃKA. Dziś i jutro potężny film

kiedyś niemy, dziś udźwiękowiony, lecz jedna­
ko wzruszający i piękny, głębokie wywierają­
cy wrażenie swą ekspresją dramatyczną ,,Wschód
słońca" z Joanet Gaynor i O'Brienem w roi.

głównych, Uzupełnia program, a zwłaszcza jest
jego drugą częścią głośny film ,,Bomby nad
Monte Carlo". Zbyteczne dodawać, że oba o-

brazy cieszą się niesłabnącą frekwencją. Po­
czątek dziś o 4,30, 5,50 i 9.

REWJAwyświetla z powodzeniem doskona­
ły film produkcji wiedeńskiej z życia kadetów

p. t . ,,Komendaserc". Dowcipne sytuacje, cały
szereg scen pełnych humoru oraz gra Frohlicha

oraz jego partnerki czynią dźwiękowiec bardzo

zajmującym. Siostra za brata w szkole kade­
tów, jej przeżycia wśród młodzieży żołnierskiej,
romans z porucznikiem i wiele różnych pery-

petyj śledzi się z niezwykłą uwagą, przyczem

osiąga się najwyższe zadowolenie artystyczne.
Prócz tego idzie niesamowity w swej treści film

p. t. ,,Upiory".Pocz. o 5.

SŁONCE(św. Trójcy 31-33, w ogrodzie Pa-

tzera). Dziś premjera. Znakomity polski dra­
mat psychologiczny według powieści St. Że­
romskiego, reżyserji Meglickiego, pt. , ,Ponad

śnieg" . W rolach gl. Stefan Jaracz, Stanisława

Wysocka, Mieczysław Cybulski, Żonka Szy­
mańska, Zofja Koreywo i Karol Benda. Powódź,

mobilizacja, wojna polsko-bolszewicka, zwy­
cięstwo wojsk polskich. Nadprogram arcywe-
soła komedja i tygodnik. Doborowa orkiestra,
niskie ceny.

PROGRAM RADJOFONICZNY.
PONIEDZIAŁEK, 2 PAŹDZIERNIKA.

WARSZAWA-RASZYN. 7,00; Audycja po­
ranna. 11,30: Codzienny przegląd prasy pol­
skiej i komunikaty. 11,50; Wiadomości bie­
żące, sygnał czasu, hejnał Marjacki, płyty.
12,30; Dziennik południowy, płyty i komu­
nikaty. 15,55: Transmisja ze Lwowa kon­
certu muzyki lekkiej w wyk. orkiestry T.

Seredyńskiego. 16,40: Lekcja języka fran­
cuskiego (kurs elementarny). 16,55: Koncert

solistów. W anda Roessler-Stokowska (mspr.)
i J. Czapliński (skrzypce). Tr. ze Lwowa.

17,50: Skrzynka pocztowa rolnicza. 18,00:

Odczyt z cyklu ,,Zagadnienie gospodarcze".
18,20: Audycja żołnierska. 18,45: Muzyka z

płyt gramofonowych. (Ze starych operetek).
19,25: Adam Wieniawski — sylwetka —

wygł. prof. Stanisław Niewiadomski. 19,45:
Dziennik wieczorny. 20,00: Koncert (orkie­
stra i Olga Ilwicka i Lipowska). 20,40: Fel-

jeton: ,,Współczesna literatura rumuńska".

20,55: ,,Megae", japońska legenda liryczna
w 2 aktach. 20,35: Muzyka taneczna z płyt.

— Nowa elegancka cukiernia. Z nany
na calem Pomorzu mistrz sztuki cu­
kierniczej p. Hass z Torunia, artysta w

swoim za-wo-dzie, otwiera w Bydg-o-szczy
przy ulicy Gdańskiej 50 (naro-żnik u-licy
Słowackie-go, blisko sta-r-ostwa) no-wą

cukiernię i kawiarnię p-o-d firmę. ,,KrL-
stal". Dzielnemu mistrzowi cukierni­
czemu ,,Szczęść Boże!" w nowej sie­
dzibie. '

Bank Polski płacił w dniu 30 bm. za:

dolary amerykańskie 5,78
funty szterlingów 27,56
fra-nki szwajcarskie 172,52
franki francuskie 34,83
marki niemieckie 208.50

guldeny gdańskie 173,12
liry włoskie 46,73
floreny hole-nderskie 359,25

Powiedz bankierom i politykom świata —

!BziśpmdpisuMSóią Jfarodonug
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1 dziedzin! kuchni jarskiej.
Kwestja jarstwa jest wciąż sprawą pierw­

szorzędnej wagi, sprawą żywotną, interesują­
ca, całe rzesze ludzi, którzy wierzą w dobro­
czynne skutki kuchni jarskiej. Oto co pisze o

tej sprawie profesor dr. Kazimierz Panek w

swej książce p, Ł ,,Jarstwo a higjena żywie­
nia": ,,Początek a zarazem najwyższy rozwój
obecnego ruchu jarskiego odnieść należy do

drugiej połowy ubiegłego stulecia. Że ruch ten

ogarnął przedewszystkiem Anglję, Niemcy
i Francję, a także i w Ameryce znalazł bardzo

podatne podłoże, to łatwo zrozumieć. Wobec

potężnego rozwoju przemysłu i życia miejskie­
go pożywienie staje się więcej jednostronne.
Mięso, uznane powszechnie za ,,źródło siły",
jako pokarm najwydatniejszy, bierze w co­
dziennej strawie górę nad innemi składnikami

pożywienia. Nadmierne zaś spożywanie mięsa
i wynikające stąd dolegliwości z łatwością mo­
gły dać powód do naturalnego odruchu wyra­
żonego w ruchu jarskim. Każdy z wymienio­
nych krajów miał swoich krzewicieli i aposto­
łów jarstwa, którzy ideę tę niezmordowanie

słowem i piórem szerzyli, gromadząc około

siebie pokaźne zastępy zwolenników".

Pod sztandary idei jarstwa garnie się już
dzisiaj chętnie coraz więcej zwolenników, pro­
pagujących skutecznie znaczenie jarstwa i o-

gniskując się prawie w każdem mieście. W

Bydgoszczy jedynem takiem miejscem jest zna­
na Kawiarpia Ziemiańska (Pomorska 5), wyda­
jąca po bardzo niskich cenach wiele urozmai­
conych potraw jarskich. (18968

żeński.
Plenarne zebranie Żeńskiego Tow.

Gimn. ,,Sokół*1 odbędzie się w środę,
dnia 3. 10. br., o godz. 7,30 w sekre-

tarjacie.
Uprasza się o liczny udział członkiń.

Bydgoskie
Towarzystwo Wioślarskie.

Plen-arne zebranie odbędzie się w

czwartek, dnia 5 października rb. w

Hotelu Lengninga przy ul. Długiej. Bar­
dzo ważne sprawy, komplet ko'nieczny.

Zamknięcie seie n u wioślarskiego
w bydgoskim ośrodku o-dbędzie się w

niedzielę, dnia 8 października br. Uro­
czystość ta przewiduje dotychczas przy­
jęty program z tem , że po połud-niu od

będą się biegi dalekodystansowe.
Organizację uroczystości przeprowa

dzi Kolejowy Klub Wioślarski w Byd­
goszczy.

— Wiwat! Wiwat! Jedynkarze urządzają
pierwszą zabawę jesienną, aby ucieszyć się
zwycięstwem pożyczki narodowej, na którą
wszystkich sympatyków serdecznie zapraszają,
Zachęcać nie trzeba, gdyż imprezy jedynkarzy
należą zawsze do udanych, więc rozczarowa

nia nie będzie. A więc dziś spotkamy się
wszyscy o godz. 8 w Resursie Kupieckiej, tem

więcej, że do tanów przygrywać będzie muzyka
egzotyczna znanego muzyk-beja Kłobuckiego
senjora.

— Bar ,,Morskie Oko" obniża z dniem

dzisiejszym ceny obiadów z 3 dam na 1
zł Obiady wydaje się od 12-ej do 5-ej.
Również kolacje poleca Bar ,,Morskie
Oko1* po bardzo przystępnych cenach.
Bufet obficie zaopatrzo-ny w różne zim­
ne jak i gorące zakąski oraz dobrze pie­
lęgnowane napoje i piwa.

— Dziś otwarcie ,,Strzelnicy'*. N o w y g o ­
spodarz p. Bolesław Nowak z Gniezna za­
prasza dziś wieczorem na otwarcie lokalu

,,Strzelnfcy" p-rzy ul. Toruńskiej 30. Z oka­
zji otwarcia ,,Strzelnicy" urządza gospo­
darz dla zaproszonych gości wieczorek to

warzyski połączony z dancingiem na wi'el­
kiej, odnowionej sali. Przygrywać będzie
doborowa orkiestra. Kuchnia pierwszorzę
dna. Ceny reklam-owe .

.— Be-D-e-Te bije rekordy! Jak wynika
z dzisiejszego ogłoszenia, Bydgoski Dom To­
warowy ustalił rekordowo niskie ceny na

konfekcję męską oraz na materjały ubra­
niowe. Elegancko i tanio - szczególnie na

miarę-pod kierownictwem pierwszorzędne­
go krojczego — każdy mężczyzna szanują­
cy wygląd zewnętrzny ubrać się może w

Be-De-Tel Polecamy więc wszystkim Be­
De-Te.

— Wystawa dywanów w Be-De-Te. Z
dniem jutrzejszym otwartą zostanie wiel­
ka wystawa dywanów w Be-De-Te na trze-

ciem'piętrze. Jutro w niedzielę przy kon­
cercie zwiedzać można tą bogatą wystawę.
Ceny podczas wystawy, trwającej do 14-go
października, zostały znacznie obniżone.

— W centrum miasta znajduje się
kawiarnia i restauracja Berendt (D wor­
cowa 6). Wyborne ciastka i sm-aczne

potk a w y , przedewszystkiem wyśmienite
śniadania, obiady i kolacje zadowalają
zawsze najwybredniejszych smakoszy -

a przystępne ceny um ożliwiają miły
pobyt w sympatycznym lokalu. — Zwra­
camy uwa'gę na ogłosze-nia w inform-ato-
r ż e dla przyjeżdżających do Bydgoszczy.

Kio się spóźnił
z odnowieniem przedpłaty na październik u listonosza, może

jeszcze zawsze uskutecznić zamówienia , , DZIENNIKA

BYDGOSKIEGO" w najbliższym urzędzie pocztowym

Dwie szubienice w Inowrocławiu.
Sąd doraźny skazał trzech bandytów na karą śmierci

przez powieszenie. - Jednego ułaskawił p. Prezydent.
Inowrocław, 29. 9. Poraź pierwszy o-d­

była się w Inowrocławiu rozprawa kar­
na w trybie doraźnym przeciwko szajce
bandyckiej składającej się z trzech o

pryszków, którzy w przeciągu kilku

miesięcy do-konali w powiecie inowro­
cławskim i m-ogileńskim szeregu krw'a­
wych napadów z bro-nią w ręku.

Sąd doraźny był w następującym
składzie: wiceprezes Sądu Okręgowego
w Bydgo-szczy s. o. Szechowicz - prze­
wo-dniczący, s. o. Zwierzyński i s. o.

Świątec ki jako wotainci, osk-arżał pro­
kurator Czak.

Na ławie oskarżonych zasiedli: 32-
letni Franciszek Retma-n, przywódca
szajki, Józef ~Borowiecki i Stanisław

Nogaj-ski.
Akt oskarżenia zarzucał szajce ban­

dytów, że w nocy z 30 czerwca na' 1

lipca br. napadli na rodzinę Speidelów w

wsi Gąski pow. m ogileńskiego, gdzie
postrzelili ciężko dwie osoby i zrabo­
wali mniejszą kwotę pieniędzy oraz

wię-kszą ilość garderoby, oraz że 26

sierpnia br. doko-nali napadu na za­
grodę rolnika Wyhorskiego we wsi

Chrośn-o, w pow. mo-gileńskim , gdzie
steroryzcwali domowników i doko-nali
ra-bu-nku. Oskarżeni poz-atem dopuścili
się rabunku z bro-nią w ręku w in-nych
miejscow-ościach, czego jedn-ak nie roz­
patrywa-no w trybie d-oraźnym.

Sąd po odczytaniu aktu oskarże-nia,
przystąpił do przesłuchiwania świad­
ków.

Podwójne życie herszta bandy.
32-letni Franciszek Retman — jak

wykazał przewód dowodo-wy - prowa­
dził podwójne życie. Zatrudniony o-n o-

statnio był w Państw. Żu-pie Solnej w

Inowrocławiu, gdzie zarabiał tygodnio­
wo około 21 zł. Jako pracownik uważa­

ny był za wzo-rowego. W nocy jedn-ak
zbierał swoich kompanów i wyruszali
na ,,ro-botę". On przewodniczył podczas
napa-dów rabu-nkowych i aby ich nie

poznan-o, kazał wystę-po-wać w maskach.

Jak wykryto i aresztowano tą szajkę?
Przesłuchiwano świ-adków, którzy w

oskarżonych ro-z-pozn-ali sprawców na­
padów rabunkowych. Oskarżeni przy­
z na li się do wi-ny. Pr-ok. Cz-ak wygło-sił
przemówienie, dom-agając się wkońcu
dla w-szystkich kary śmierci.

Z urzędu bronili: Retmana mec. K-o­
w alski, B-orowieckiego mec. Mielc-arek,
a Nogajskiego mec. Gryziecki — pro­
sz ąc trybun-ał spraw iedli-wości o łag-o­
dniejszy wymiar kary. Po orzeczeniach
zrzecz-ozn-awców dr. N ick elm ann a , dr.

Suszczyńskie-go i rusznikarza p. Spław-
skiego, o-skarże-ni w ostatniem- słowie

prosili o możliwie łago-dną karę.

Wyro-k.
Po półtoragodzinnej naradzie sąd wy­

dał wyrok, m ocą którego- sk-azał: Fran­
ciszka Retman-a, Józefa B-orowieckiego
i Stanisława Nogajskiego n-a k-a-rę
śmierci przez po-wieszenie, o-raz utratę
'praw obywatelskich na zawsze.

Imien iem z-asądzonych obrońcy zwró­
cili się do p. Prezydenta Rzplitej z pro­
śbą o ułaskawienie.

Surowy wymi-ar kary wywarł na o-

becnych przy-gnębiające wrażenie. Za­
sądzeni przyjęli wyr-ok ze spokojem.

W ostatniej chwili d-owi-adujemy się,
że p. PTezydent Rzplitej zdecydował się
ułaskawić Stanisława Nogajskiego, za­
mieniając mu karę śmierci na karę do­
żywotniego więzienia. Na pozostałych
ba-ndytach wyrok wykonano.

Retman i Borowiecki zawiśli na szu­
bienicy.

IHFORMATOR
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(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zamieszkam?

Gastronomja" Hole! i Restaur., Dworcowa 19.

Gdzie się wykąpię?
Wzakładzie kąpielowo - leczniczym ,,Sanitas"

Gdańska 27 w podwórzu.

R. Formanowski, Mostowa 12. Zakład dla pań
i panów. Trwała i wodna ondulacja, farb.

B, Sikorski, Gdańska 31, tel. 817. Specjalność:
trwała i wodna ondulacja. Na składzie pre­
paraty Elizabeth Arden Londyn.

Drog. Minerwa, Gdańska 17. Najt. źródło zakupu

Cukiernie i kawiarnie:

,,Grey" Gdańska 35, t. 212. Wyśm. ciastka, kawa.

R,Stenzel,Gdańska 5, t.343. Kawa, ciastka, lody.
Berendt, Dworcowa 6, tel. 1090. Centrum mia­

sta. Wyborowe i smaczne ciasta i cukierki

własnego wyrobu. Wszelkie zamówienia do

domów wykonuje solidnie i starannie.

Ciesielski i Hartowna

opuszsiają nasz teatr.
(Ko). Z żalem dowiadujemy się, że zna­

komita para baletowa pp. Ciesielski iMar-

tówna opuszczają nasz teatr, udając się do

teatru wileńskiego. Para ta zyskała sobie
w Bydgoszczy ogólne uznanie bywalców te­
atralnych, których tyle razy zachwycała
swemi pięknemi popisami tanecznemi.

Przyznać trzeba, że tak doskonałych przed­
stawicieli sztuki choreograficznej nie mie­
liśmy jeszcze w Bydgoszczy. Mamy jednak
nadzieję, że ujrzymy ich jeszcze w przyszło­
ści na naszej scenie. Życząc zatem wszel­
kiego powodzenia dzielnym artystom, mó­
wimy: ,,Do widzenia".

Śmiertelny wypadek
studentki uniwersytetu.
(wk). Ciężko los dotknął znanego mete­

orologa, profesora Instytutu Naukowego
Rolniczego w Bydgoszczy, p. Hołyńskiego.
Jak się bowiemdowiadujemy, córka jego,
słuchaczka uniwersytetu w Warszawie, u-

legła tragicznemu wypadkowi. Wypadłszy
z okna, poniosła śmierć na miejscu.

Zrozpaczonemu z powodu utraty ukocha­
nej córki p. profesorowi, redakcja ,,Dzien­
nika Bydgoskiego*' wyraża serdeczne współ­
czucie.

Z powoda wielkiej ilości zgłoszeń
zamiejscowych zawodników

jesteśmy zmuszeni przesunąć początek
wyścigów motocyklowych na Stadjo
nie Miejskim wdniu 1.10.br. nagodz.
14-tą.

Klub Motocyklistów Bydgoszcz.

Pokaz ogrodniczy.
Z okazji dziesięciolecia istnienia Bydgo­

skiego Towarzystwa Ogrodniczego urządza­
ją tutejsi ogrodnicy trzydniowy pokaz owo­
ców, warzyw, kwiatów itp. w sali ,,Pod
Lwem" przy ul. Marszałka Focha.

Otwarcie pokazu ogrodniczego jutro, w

niedzielę, o godz. 9 rano - ,,Pod Lwem**.

W południe akademja w sali Resursy
Kupieckiej.

— Związek Zawodowych Pracowni­
ków Kupieckich przemysłowych, banko­
wychibiurowych urządza dziś w sobo­
tę wieczorek familijny w hotelu Leng-
ninga, ul.Długa 37. Odbędą siękonkur­
sy tańca. Początek o godz. 20-tej.

Dnia 30 września 1933 r.

Godz, 14,00: O. P . N . Sokół I. Strzelanie o

P. O. S. na strzelnicy małokalibrowej 62 pp.

Godz, 20,00: O. P . N . Gwiazda. Schadzka in­
formacyjna wszystkich piłkarzy w ognisku.
Jutro w niedzielę mecz I, II i III drużyny.

Dnia 1 października 1933 r.

Godz. 8,00: Sokół III. Zawody gniazdowe dla

druhów i druhen ną stadjonie.
Godz. 10,30: Tow. Uczennic Handlowych. Zbiór­

ka przy muzeum miejskiem celem zwiedze­
nia tegoż. JJprasza się o gremjalne przy­
bycie,

Godz. 11,00: Klub mandolinistów ,,Lutnia".

Wspólna fotografja w Domu Czeladzi, ul

Zygmunta Augusta 14.

Godz. 12,00: Kolo Rodzicielskie przy szkołę St.

Leszczyńskiego, Roczne walne zebranie

szkole Leszczyńskiego. Liczny udział po­
żądany.

Godz. 14.00: Tow, Powstańców i Wojaków Wil-

czak-Okole. Zbiórka wszystkich członków

w Ludwikowie celem strzelania z broni ma­
łokalibrowej o mistrza i nagrody. — Zebra­
nie plenarne 2 bm. o godz. 18 u Kleinerta

Ważne sprawy.
Godz. 15,00: Tow. Obywateli i Miłośników Ja­

chcie. Zebranie plenarne w lokalu Orczy-
kowskiego, ul. Saperów 75.

— Tow. pod opieką św, Wojciecha. Zebranie

kwartalne w sali p. M ałeckiego, 4. śluza.

Godz. 16,00: K. S. ,,Brda". Uroczysta schadzka

w Domu Czeladzi. Goście i sympatycy mi­
le widziani.

Godz. 16,00; Polskie Zjednoczenie Drobnych
Kupców. Zebranie w lokalu pp. Mellera

plac Piastowski.
— Koło Rodzicielskie szkoły J. Kochanów

skiego. Roczne walne zebranie w auli szko

ły. Zebranie zarzą-du o godz. 15,30.
— Zw. właścicieli małych nieruchomości miej

skich i wiejskich na okręg nadnotecki z sic

dzibą w Bydgoszczy, Zebranie miesięczne
w lokalu p. Błocha (naprzeciw sądu okr.l

Aktualny referat adwokata. Obecność

wszystkich członków konieczna.

Godz. 18,00: Tow. miłośników sceny ,,Krako
wianka**. W iecorek w sali hotelu Lengning
Goście mile widziani.

Sokół II. Bydgoszcz-Jachcice urządza w nie

dzielę, dnia 1 października w sali p. Orczy
kowskiego (ul. Saperów 75) przedstawienie tea

tralne p. t . ,,Między nami nic nie było", połą­
czone z zabawą taneczną.

A.iW . Ziętak, M ostowa 7. Pończoch-y, rękawicz-
ki, trykotaże, galanterja damska i męska.

Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy —Gdań-

ska 15. Największy dom tow. Polski Zach.

Wuj Tom, Gdańska. Nowe czapki gimnazjalne.
Grzegorzewski, M ostowa 9, tel. 1372. Wykwintna

konfekcja damska i pierwszorzędne obuwie.

Maciejewski, Długa 51. Konfekcja męsk, i chtop.
Bron. Schroedrowa, Marsz. Focha 32. Pończo­

chy, rękawiczki, trykotaże, galanterja dam­
ska i męska.

F, A. Fechner, Dworcowa 64. Skład techniczny.
A.Hensel, Dworcowa 4.Sprzęty kuch. i domowe

Jan Heldner, Dworcowa 7. Płaszcze damskia,
męsk,, ubrania męsk., chłopięce i obuwie tanio

H. Kaszuhowski, s.zo .ó. Długa 22. Zegarki, biżut,

Musiał, Długa 29. Torebki damskie, walizki,
teki, portfele, sakiewki i torby szkolne.

K. Michalski, Dworcowa 90, tel. 924. Hurtownia

papieru i artykuły szkoltie.

C. Rehrend ^ Co,, Gdańska 23. Hurtowa pa­
larnia kawy. Znane ze swej jakości mieszan­
ki kawy i herbaty.

A. Marciniak, Długa 6, te!. 13-43. Hurt i detal.

Żyrandole, malerj. elektr, i radiotechniczne.

S. Stryszyk, Długa 12. Tapety, linoleum, ceraty.
J. W ojtynowski, Batorego 6 i Śniadeckich 51.

Wełny, inlety, płótna, firany, swetry wełn.

Gustaw Molenda i Syn, Bydgoszcz, Gdańska U ,

tel. 2192. Bielski skład fabr. sukna i kam-

garnów.
St. Niewczyk, Śniadeckich 2. Instrum. muzyczne.

,,Original - Rekord" — najlepszy rower.

Wilczewski, św. Trójcy 30. Pierwszorz. zakhdkrawieck

Futra Jaworski i Nitecki, Dworcowa 35.

E. Kerber, Gdańska 66. Specj. skład farb i lakier

Otto Wiese T.z o. o. Fabr. pasów, Dworcowa90.

Marja Kasprowicz, dawn. Neumann, Gdańska 27.

Spec. skład gorsetów, biustonosze, bielizna.

E, Kozłowski, Gdańska 3. Magazyn jubilerski.
Gimnastyczne kostjumy. ,,Syrena-Sport", Po­

morska 1,
H. Bunn i Syn, Gdańska 32. Nowe czapki gimn.
Pianina pierwszorz. nadzw, tanio. Majewski,

fabr. pianin, Bydgoszcz, Kraszewskiego 10

(za kolejką) telefon 2060.

rmrr r*

Toruś.W arszawa 1.56, 2,26, 6.23, 8.06, 13.15, 15.43
17.10, 10.37,

'

2 1 .50. 23 30.

Tczew-Sdarisk-SSdjrnia 0.47, 3.29, 5.55, 7.31, 10.41

13.22, 13.35. 17.01, 13 .28, 1935.
Kośeierzyna-Gdynia 0.55, 17.40.

Nakło-Piła 3.45, 8.05, 10.50, 14.35, 17.50, 19.47.
Unislaw rBrodnica 5.10, 8.11 13.33, 16.06, 21.00
Inowroclaw -Poznań 3.50, 6.14, 8.01, 11.45,14.15, 15.47.

20.35,22 .59.

Wągrowiec-Poznań 5.02 10.30, 13.36, 18.40, 23.06.
Inowrocław - Karsznice-Herb^ Nowe 6.14, 22.59

11151!

Restauracje:
Berendt, Dworcowa 6, tel. 1090. Najlepsze śnia­

dania, obiady, kolacje i wszelkie zakąski,
wyborowa kuchnia. Przystępne ceny.

,,Picadilly**. Występy artystów. Dancing do ra­
na. Ceny niskie.

Gdzie i co kupię?
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Dalsze zapisy na Pożyczkę Narodową.
Subskrypcje przemysłu.

Od przemysłowców wpłynęło już przeszło
40 miljonów, lecz najwięcej dali urzędnicy.

Instytut wydawniczy ,,Bibljoteka Polska"

3.000 zł i 11.850 zł od pracowników.
Przemysł tłuszczowy ,,Schicht" \170.000

zł.
Drukarnia i księgarnia św. Wojciecha w

Poznaniu 40.000 zł i 36.300 zł od pracowni­
ków.

Maggi spółka z ogr. odp. w Poznaniu
61.450 zł.

Wielki przemysł subskrybował do dnia
28 września 21/4 miljona złotych od siebie

i lO% miljona złotych od pracowników,
łącznie 3114 miljona złotych.

Koło Adwokatów dało 1000 zł.

Na nadzwyczajnem walnem zebraniu

Koła Adwnkatów w Bydgoszczy powzięto
następujące uchwały:
1) Koło Adwokatów w Bydgoszczy zgodnie

z uchwałą Naczelnej Rady Adwokackiej

w Warszawie, przyjmuje jako najniższą
normę, obowiązującą palestrę bydgoską
przy subskrypcji Pożyczki Narodowe' -

7% (siedem procent) od ostatnio przez
władzę skarbową ustalanegodochodu.

2) Niezależnie od powyższego Koło Adwoka­
tów w Bydgoszczy subskrybuje z włas­
nych funduszów Pożyczkę Narodową we

'

wysokości 1.000 zł.

Miejscowy Komitet Pracowniczy
w Bydgoszczy

wydał następującą odezwę do tych pracow­
ników umysłowych, którzy dotychczas nie

subskrybowali:
Wzywa się wszystkich pracowników u-

mysłowych miasta Bydgoszczy, którzy nie
dokonali jeszcze subskrypcji Pożyczki .Na­
rodowej, by w imię solidarności i poczucia
obywatelskiego uczynili to chociażby już do
1 października br. Nie wolno pozostać nie-

komu w tyle, podówczas, gdy tysiące kole­
gów dało dowód wysokiego patrjotyzmu już
w pierwszym dniu subskrypcji. Równocze­

śnie apeluje Komitet Pracowniczy dopra­
codawców, by umożliwili pracownikom
swym wzięcie udziału w subskrypcji Po­
życzki Naródowej.

—. Skład przyborów krawieckich

przeniósł p. Walenty Krokowski, długo­
letni fachowiec w tej branży na ulicę
Chełmińską. 2, na, co zainteresowanym
pp. krawcom zwracamy uwagę.

%esporiH.
PERRY MISTRZEM PACYFIKU.

Gramm zwycięża w Montreux.
LosAngeles. Finały turnieju międzyna­

rodowego w tenisie o mistrzostwo Pacyfi­
ku przyniosły następujące wyniki:

Perry — Jiro Sato 6:4, 1:6, 6:3, 7:5. M i s s

Round (Angljaj — M arble (St. Zj.) 6:2, 8:6.

W grze mieszanej para amerykańska Ryan
— Vines pokonała parę angielską Round —

Perry 6:1, 6:1.
* *

Praga. W znanym zespole hokeja lodo­
w e g o LIC Pifiha grać będzie w tym sezo­
nie hokeista kanadyjski,który zarazem peł­
nić będzie funkcje trenera-amatora.

Montreus. Znany tenisista niemiecki

von Cramm zwyciężył w międzynarodowym
turnieju tenisowym w Montreux, bijąc w fi­
nale znanego w Polsce Włocha de Stelani
6:4, 6:3, 0:6, 6:2.

W grze podwójnej para Stefani — Fi­
scher pokonała parę Cramm - Lund 6:3,
3:6, 8:6, 6:3, a w grze pojedynczej pań Niem­
ka Krahwinkel pokonała Szwajcarkę Payot
6:8, 6:1, 6:2.

KTO WEJDZIE DO A-KLASY
POMORZA?

Jak wiadomo, w roku bieżącym rozgryw­
kiomistrzostwo klasy B odbywały się w

trzech grupach. W grupie nadmorskiej
zdobyła pierwszo miejsce drużyna Unji
tczewskiej, w grupie toruńskiej TKS 29,
wreszcie w grupie bydgoskiej drużyna OPN

Gwiazdy.
Trzy wyżej wymienione drużyny walczą

obecnie o wejście do A-klasy pomorskiej.
Po zeszłoniedzielnem zwycięstwie TKS 29

nad OPN Gwiazdą, 1:0, prowadzi w roz­
grywkach TKS 29.

Ciekawy mecz z cyklu opisanych, odbę­
dzie się w jutrzejszą niedzielę, o godz. 15

na boisku im. Świtały pomiędzy I TKS 29
a I OPN Gwiazda.

Dnia 29. IX. o godz. 6 rano zasnęła w Bogu opa­
trzona Sakramentami św. nasza najdroższa i najuko­
chańsza córka, siostra i szwagierka ś. p.

w kwiecie wieku w 20 roku, o czem donoszą nieutu­
leni w żalu stroskani

Rodzice, siostry i szw agier
Bydgoszcz, ul. Ciepła 1, dnia 2. X . 1933 r.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek o godz. 16 z domu

żałoby na cmentarz św. Trójcy. (18375

Sąd Grodzki w Bydgoszczy.
II. F. 39/32. |11 1

UCHWAŁA
w sprawie wywoławczej w celu pozbawienia
mocy dokumentu Sąd Grodzki w Byd­
goszczy postanowił zarządzić następujące

wywołanie.
Wdowa Dorris Aronsołm w Berlinie

Luitpoldstr. 30 zastąpiona przez doradcę
prawnego Alberta Krauzego w Bydgoszczy
Zduny 9 wniosła o wywołanie zaginionego
listu hipotecznego, odnoszącego się do hipo­
teki w kwocie 6.000 mk. z i% odsetkami,
zapisanej w księdze wieczystej nierucho­
mości Bydgoszcz k. 962 w dziale III. pod L.
21 dla Louisa Aronsohna.

Posiadacza wyżej wymienionego doku­
mentu wzywa się, by najpóźniej w terminie

wywoławczym wyznaczonym na dzień 26
kwietnia 1934 r., godzina 11-ta zgłosił swe

prawa i przedłożył dokument w podpisanym
Sądzie , pokój nr. 26 pod r'ygorem po'zbawie­
nia mocy prawnej powołanego dokumentu,
a to zgodnie z 8 1008pc.

Bydgoszcz, dnia 19 września 1933 r.

18468) Sąd Grodzki.

Licytacja sądowo - spadkowa
przy ni. Gdańskiej 76, na składnicy spedytora
Herzke'go. Z polecenia p. W. Solarskiego, sekret,
sądu okręg, i kuratora spadku po zmarłej Burczak-

Abramowicz, sprzedawać będę w drodze publicznej
licytacji dnia 2 października (poniedz.) o godz. 11 -ej
przed poł. następujące przedmioty,
biurko dams., 3 fotele, fotel klub. skórą kryty,
leżanki, wiele poduszek kanap., różne portrety
olej., fotel ant. rzeźb., portjery, wagi z ciężar­
kami, stoły, naczynia kuch., szatnie damskie,
i bieliznę. Dalej o godz. 12.30 kilka uwywalek
z plyt. marmur.,' kilka łóżek z materac., lustra
kanapy, leżanki, krzesła dęb,, krzesła wiedeń­
skie, i wiele innych rzeczy. ( 18427

M. Piechowiak, publ. ustanów , zaprzysięż. licytator
irzeczozn. sąd. ul. Bernardyńska nr. 2. mieszk. 4.

c i s
____________

We wtorek, dnia 3 października br. o godz. tt

przed poł. sprzedam w moim lokalu ,,Sala licytacyj­
na'* Gdańska 42, na odpowiedzialność zainteresowa­
nych najwięcej dającemu za gotówkę: brylantowy
pierścionek ca '/i kar., 3 złote męskie zegarki kie­
szonkowe, 1 złoty zegarek męski na rękę, srebrny
zegarek kieszonkowy ankrowy ikołnierz skunksowy.
Pozatem od godz. li ,30 do 13-tej licytacja różnych
mebli i urządzeń mieszkaniowych. (18428
Antoni Mroczyński, zaprz. i ustanów, rzeczozn. sąd.
i aukcjonator, Bydgoszcz, Gdańska 42, tel. 1554.

Elcifiacffli.
W myśi g 83 rozporządzenia Rady Ministrów

z dnia 25. 6. 1932 postępowaniu egzekueyjnem Władz

Skarbowych (D?. U. R. P . poz. 58J) Urząd Skarbowy
w Bydgoszczy podaje do ogólnej wiadomości że d nia

3.X .1933o godz. 12wlokaluStahnJuljusz
przy ul. Gdańskiej 18, celem uregulowania zale

głyeh należności podatkowych Skarbu Państwa odbę­
dzie się sprzedaż niżej wymienionych przedmiotów:

Kanapy, szafy, biurka, stoły, maszyny
do pisania, regały do akt, dywany,
fotele.

18460 Kierownik Urządu Skarbowego.

8-pokoi, mieszkanie
(dawn. Dr. Maryński) przy Placu Teatralnym zaraz

dO wynajęcia. Bliższych informacji udzieli

Otto Pfeffferkom , dworcowa nr. 12 .

Illllllllilllilllli

Tel. 11 -02 1psCjyD!L!LYi Tel. 11 -02 Marcinkowskiego 4

7
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BRUSZSWSBfiiCffl*|
s 11141) fenomenalna, uniwersalna trupa

DANOING Lokal otwarty do rana. |

illlllillllinilllllllllllll!ltllllll!IIIIIillllII!lll!!lIi!!l!IIIiHlllilllini!i:iill!iliillilllliI

18172

Wszystkim mieszkańcom Bydgoszczy uprzejmie komunikuję, że

dziśwsobotę, dnia30, 9. br. o godz. 18 otwierampo grun­
townym remoncie piękne sale i restaurację

Z okazji otwarcia wieprzobicie I dancing na odnowionej
wielkiej sali. Dobra kuchnia — ceny umiarkowane, dostosowane do

obecnych czasów. Dobre piwa i trunki. Uprzejma obsługa.

Towarzystwom polecam mój lokal do zabaw, a 20-letnia

praktyka zawodowa pozwoli mi zadowolić S?anownych Gości.

Z Wysokiem poważaniem

13303) (%%oiesimw JfKamafó.

| P etów - S kładnica
l Racławicka 14, %eief. 378, 989, 321. |

—

. . .

—

i Poleca po najniższych cenach dostawę w dom

IWĘGLA KOKSU
B-szef jakości

I z Polskich Kopalń Skarbowych ,,Królł', Bielszow ice, kopalnia
| Knurów i koksownia Knurów. (18227

Czytajcie,,Dziennik Bydgoski”

Telef. 2212 GREY Gdańska 35.

Jlajlepssa feanta i cisistfkm.
( 18229

: W ie lk i WybÓT CZaSOpiSm. EB: ... .

lljniiiiimimmmiimiiimmmmimiimiiinmimimmniniminnmmiinimnifli

Restaurada ^GASTROMOMIA" ^

ul.Dworcowa nr.19

polecadziś w sefciSseBiS*; (18305

kuropatwy i inne specjały
SP*SSatBa*ar o r w iinaln u zs Scwtwlcai

(l 8161

M.Zweiniger Nast.
właśc. F. Sauer Gdańska 1

poleca swoją bogato zaopatrzoną składnicę
um

II.
Wykonanie na miarę, przeróbki i reperacje usku­

tecznia się fachowo w własnym warsztacie.

Największy wybór wkapeluszach iczapkach

18226) Już najwyższy czas,

zaopatrzyćsięw dobrymiódsztuczny
i syrop jadalny

UNAMEL
Zakłady Przem. Unamel - Unisław.

w działach elementarnych na północne powiaty województwa
poznańskiego i całe województwo pomorskie p o s z uk uje

poważna instytucja ubezpieczeniowa.
Panowie dobrze ustosunkowani, wybitni organizatorzy, dyspo­
nujący odpowiednim lokalem na biuro w Bydgoszczy, mogący
wykazać się dobrym wynikiem dotychczasowej działalności ase­
kuracyjnej - zechcą złożyć oferty do Biura Ogłoszeń ,,PAR44
Poznań, Aleje Marcinkowskiego 11, pod ,,39,40 '. (182'2t

MPaefiSw soSml^

świeie kiszki
nóżki wieprzowe i flaki

na które uprzejmie zaprasza wszy­
stkich znajomych i przyjaciół

Teodor Sikorski
ul. Grunwaldzka nr. 1.

Koncert! Dziś Koncert!

takcie tafieów
2-go pażdzierniKa

zaczyna się nowy kurs

ilmoMM tanów
również dla początkujących.

Godziny przyjęć od 11-1 i 5-7 .

Szkoła tańców

Piaesfierer-Pauszek
Dworcowa 7. io87ó

Licytacja.
Wponiedziałek,dnia2paź­

dziernika o godz. 10 sprzeda­
wać będę z powodu wyjazdu przy
ul Śniadeckich 37 w firmie *Ra-
wa* następujące rzeczy (1838l

bufet, 2 syplalki kompi.,
biurko, garnitur koszyko­
wy, szafy, biellźnlarkę,
krzesła, stoły, maszynę do

pisania itp.
Maks Cicbon

licytator i laksatcr

Bydgoszcz, Podwale 3.

Kuropatwy
oraz wszelką inną dziczysncj
kupujemy stale po najwyższych
cenach. 08433

Dora Urbanowski
Sp.zo.p.

Eksport Produktów

Żywnościowych
ul. Watowa 9

telefon 1428.



Str. 20. DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 1 października 1933 r.
Nr. 226.

Liczne jednostki cie'rpię na dolegliwości nerw'owe,skarżą śię na prz ed­
wczesne znużenie, na ostre lub tępe bóle w głowie, ramionach i nogach,,
w szyji i twarzy, jak również na bicie serca, dreszcze, darcie w członkach,,
bezsilność, niepokój, uczucie lęku,*brak oddechu, pobudliwość, roztargnienie,,
brak apetytu zaburzenia w trawieniu, bezsenność, inne niezliczone objawy
c ierpień nerwowych.
Największę dolegliwością osób chorych nerwowo stanowi brak czynnej woli
i energji. Osobniki dotknięte tem cierpieniem czują się niezdolne do pracy,-
dó stawiania oporu przeciwnościom losu, a nadmierna nieśmiałość i pobu­
dliwość uniemożliwia im zdobycie powodzenia w życiu.
Kto odczuwa jakikolwiek z wyżej wymienionych objawów zaburzeń nerwo­
wych, kto pragnie znaleźć pomoc i radę *

niech zwróci się do mnie listownie

a prześlę mu b e zpłatnie opis sposobu leczenia C iefpfeń
n e r w o w y c h , z którego wynika, iż przyc'zyną przygotowawczą wszelkich

poważniejszych ch orób jest osłabienie fizycznej siły napięcia woli. Każdy
przekona się, iż w istocie można życie swe przedłużyć i zapobiec chorobom.

NALEŻY TYLKO CHCIEĆ!
Codziennie otrzymuję wyrazy uznania i'listy dziękczynne, niektóre z totografjami, niektóre z nich przytaczam poniżej:

P. JANUSZEWSKI, WŁ .

Tartak Parowy Lów, Hollander i S-ks

. Krzyż" Tarnów w Polsce przesyła
mi zwięzłe a w łreść bogate słowa

w dzięczności:

mm

Zawdzięczam Panu zdrowie, wy­
wdzięczyć się, jak należy, nigdy me

zdołam.

P.O . SZREJDER z Żyrardowa, Polska,
ul. Przejazd 17 m. 16 pisze:

Poszedłem za Pańską radą i wyniki
przeszły moje najśmielsze oczekiwa­
nia. Pan uratował życie mnie i moje­
mu dziecku Wdzięczności mojej nie

umiem wyrazić w słowach, życzę tyl­
ko wszystkim cierpiącym, by poznali
się z metodą WPana.

Z żywym zapałem wypowiada się
p. Teresia Gsndolf (Wimberg) Pocz­
ta Adneł pod Hallem, i Salzburg -

Austrjo:

Skomunikowanie się z WPanem mo*

?ę
nazwać prawdziwem szczęściem,

alecenia WPana przemieniły mnte.

rzec można, do głębi,, wszelkie do­
legliwości minęły, teraz dobry hu­
mor dopisuje mi stale Osiągnięte
wyniki dały mi pełne zadowolenie.

Wystarczy przestać karlę! Żądajcie dziś jeszcze b e z p ł a t n e j broszury pouczającej

PANMON1A-APOTHEKE , Budapest 72. Postfach 83. Abt

25 PAŹDZIERNIKA 1 9 3 3

Zanotujcie sobie tą datę, w tym dniu bowiem nastąpi rozdział pomiędzy
dzieci w wieku 5-ciu do' 12-tii lat i młodzież w wieku 12-tu do 17-tu lat

1000 PREZENTÓW za pilne przestrzeganie podstawowego wa­
runku higjeny, jakim jest codzienne czyszczenie zębów.

Do rozdziału przeznaczyliśmy:
DLA DZIECI: lalki, owieczki, krówki, zajączki gumowe i śliczne my­
dełka w formie jajeczek.

DLA MŁODZIEŻY: wartościowe kasety, jako podarunki okolicznoś­
ciowe, mydła w kartonach, wodę koiońską w lukusowem opakowaniu
i t. p . Warunki rozdziału prezentów naszych podaliśmy w poprzednich
ogłoszeniach. Wszystkie apteki, drogerje i perfumerje udzielą również

bliższych szczegółów.

CHEORAPII
BOB FABRYKA HENRYK ŻAK POZNAM

(18242

Niniejszym podaję do łaskaw ej wiadomości P. T. Publiczności, ze z dniem 15 lipai 1933i r.

Antykwariat i Dom Komisowy ,,Stała Okazja" przeszedł na moją wyłączną własność l nadal pro­
wadzony będzie pod niezmienioną firmą przez mojego męża Juliusza Ju.nSa-

'Polecam się łaskawym względom P. T. Publiczności i proszę uprzejmie o dalsze popieranie
mei firmy. Z poważaniem

KamiluJńwmsS
właśc. Antykwariatu i Domu Komisowego ,,Stała Okazja

Bydgoszcz, G dańska 10, tel. 1930.

Powołując się na powyższe zawiadomienie, zaznaczam uprzejmie, że dążeniem m ^em będzae
doborem towaru niskiemi cenami oraz fachów, i sumienną obsługą zadowolić wszeik.e wymagania
P.T Publiczności. Również polecam się do przeprowadzania licytacyj oraz szacowania wszelkiego
rodzaju ruchomości. Z poważaniem

JSanlSesasz: J u n S
kierownik f-y ,,Stała Okazja" konces. taksafor i licytator

. slta Bydgoszcz, G dańska 10, tel. 1930.

SKtAD fllftt G.BALICKI
Telefon nr. 1338. Bydgoszcz Dworcowa 45

Poleca na sezon zimowy w wielkłm wyborze *u*ra damskie
imeskia w różnych gatunkach oraz spody l skórki pojedyncze na

kołnierze. Ceny przystępne i dogodne warunki. Rzetelna i tachowa obsługa. ;j.
Pracownia kuśnierska na miejscu pod własnem kierownictwem. F/J

^Zwiedzenie^magazynu nie obowiązuje^do kupna. ^ ^ D80o9^^VI

PIANINAiFORTEPIANY
największej pierwszorzędnej fabryki krajowej

jminii riBiGCR
tegz. 1878 r.)

Szopeiaat9.- WosHiBBaMU

toryj i szkół muzycznych. - Najwyższe odznaczenia na wystawach
zagranicznych i krajowych (Paryż, Londyn, Rostow n. Donem, Katowice,
P. W . K. Poznań, Pierwsza Wystawa Muzyczna w Warszawie etc.).

Ostatni wyraz techniki i doskonałości tonu.

Znacznie zniżone ceny ! Niezwykle dogodne warunki .

PK1EDSTAWICIEISTWA:

Bydgoszcz - prof.J . Stefan, Brześć - prof.Maieczek, Gdynia - inż.Peszkowski, Inowrootaw-Knast,
Katowice - Główka, Kwiatkowski, Kraków - Boloński,Król. Huta — Główka, Lwów K.Kaim i byn,
Łódź - Weilbach, Łuck - Kuźniec, Ostrów Włkp. - Kurowski, Poznań - Kwiatkowski, Pułtusk

Kobyliński, Piotrków-Tryb. - Wiśniewska, Sosnowiec — Engelking, Stryj Trunkwałłer, Suwałki

Ancewicz, Toruń - Turostowski, Warszawa - Gebethner i.Ska, Wilno - Pacak. (iotKM
WAŻNE. F-a ARNOLD FIBIGER niema nic wspólnego z f-ąopodobnem brzmieniu, mieszczącą się również wKaliłza .

Schlaak.Dąbrowski
Sp.zo.p.

BYDGOSZCZ, ulica Bernardyńska nr. 4
Tel.150i830. Tel.150i830.

dostarczają

prim a jakości

z kopalń wzgl. koksowni i brykietowni zrzeszonych
w ko n cer n ie ,,Rober", Katowice, wagon, i detalicznie.

P rz e ta rg . Kwatermistrzostwo Centrum Wyszko­
lenia Kawalerji ogłasza przetarg na dostawę: 1. około
200 litrów mleka dziennie, około 10 kg. masła dziennie,
2. 600 kg . marchwi miesięcznie, 600 kg. kapusty fświe-

żej i kiszonej) miesięcznie, 600 kg. buraczków ćwikło­
wych miesięcznie, 450 kg. cebuli miesięcznie, 300 kg.
włoszczyzny miesięcznie, na czas od 1 listopada br. do
30 czerwca 1934 r. Oferty pisemne złożyć do Kwater­
mistrzostwa Centrum Wyszkolenia Kawalerji w Gru­
dziądzu do dnia 16 października br. godz. 12 -tej, o któ­
rej to godzinie i miejscu odbędzie się ewenti. przetarg
ustny. Kwatermistrzostwo C. W. Kaw. zastrzega sobie

wybór oferenta. Oferty złożone, muszą być uzupełnio­
ne dowodem złożonego wadjum w wysokości 50.— zł

na nabiał i 100 zł na jarzyny. (18134
Kwatermistrz C. W. Kaw. (—) Marszewski, major.

r

Szkoła Zawodowa Żeńska
w Bydgoszczy, ul. Konarskiego L.5 . tel.1590

przyjmuje uczetilce na dział K rawiecczyzny i dział

gospodarstwa domowego. Opłata za naukę15zł
miesięcznie. Prócz tego szKoła prowadzi jeszcze kursy
gotowania, pieczenia i t. p. (l6866

CZYTELNIKU!
Pozwól mi bezinteresownie okre-

______________

ślić Twój charakter, zdolności,
przeznaczenie i wyszczególnić najważniejsze fakty życia,
określić kim jesteś, kim być możesz. Poradzić jak żyć
i postępować, by zwycięsko przeciwstawić się losowi.
A ponadto wybrać na zasadzie astrologii i obliczeń ka­
balistycznych szczęśliwy numer Twego losu do bieżącej
Loterji Państwowej i wskazać, gdzie takowy możesz

nabyć Natychmiast napisz imię, rok i miesiąc urodzeuia. (Stan ro­
dzinny). Nie przesyłaj żadnego wynagrodzenia, lecz tylko na koszta

poczt, i kanc. załącz t zł w znaczk. poczt. Na los Nr. 122627 wybrany
przezem nie padła w 5 klasie 26 loterii wygrana 150000 zł. Na niewielką
ilość wybranych przezemnie numerów, padło mnóstwo wygranych, lecz
z brak'u miejsca podaję tylko niektóre: Cabała Józef, Limanowa,
urzędnik rafiner i 10.000 zł. - Kuhn Jan. Łódź. Młynarska 25 o.OOO zł.

Frychel, Katowice. W odospady Nr. 3 5.000 zł. Pozatem wiele osób,
którym przypadły większe wygrane, ze względów osobistych posta­
nowiły zachować swoje incognito, co obowiązuje ronię do nieuiawma-
nia nazwisk. Przyjęcia osobiste płatne - cały dzień. Psychografolog
Szyller-Szkolnik, Warszawa, Żurawia 47. Ogłoszenie załączyć. (L66o8

BALSAMNAWŁOSY

KOSMOS
REGENERATOR

Środek przywracający siwym włosom pierwotny kolor.
Balsam ,,Kosmos** nie farbuje włosów powierzchownie lecz
działalność swą wywiera na korzeniach włosów przeto skutek

pod gwarancją pewny. Balsam ,,Kosmos** działa także zapo­
biegawczo przeciw chorobom włosów, usuwa łupież i wzmacnia

włosy. Nie brudzi bieiizny i ciała. (17161
EBułHdihsfi2.5^, 3.50 i55.- aefiOFtfąyfclłm

Do nabycia tylko w

Drogerji ,,KOSMOS" Perfumerii J. Gtuma

Bydgoszcz, ul. Dworcowa 55. Telefon 770.

ZAKŁAD KĄPIELOWO LECZNICZY

..SMITAS''
Telefon 7-15 Gdańska 27, w podwórzu Telefon 7-15

poleca
kąpiele zwykłe, lecznicze i elektroterapją

(Diathermja, Kwarcówka, Solux i t. p.)
Zakład ołwarty codziennie od 10-19. W sobotę i dni przed­
świąteczne do 20-tej. Ceny przystępne. Zniżki dla P. P. Urzęd­
ników, Wojskowych i ich rodzin.

15623) Właścicielka J. Podoska.

't

Zoisdępców
poszukuje znane, dobrze zaprowadzone
Towarzystwo Ubezpieczeń dla wszyst­
kich działów. Siły niefachowe będą
wpracowane Oferty z podaniem refe-

rencyj do Biura Ogłoszeń ,,Par" Aleje
Marcinkowskiego U , pod nr. ,,56.452 .”

Tańców
lekcje rozpoczną się w

poniedziałek, si, 2.10.33 .

Wpisy codziennie. (18304

Wł. Kochański
Sienkiewicza 12

tel. 22 -14 .

Warszawska

niwompracownia
Podolska1, m. 2

parter. (is276

ZĘBY
PĘKŁY,

PRIiflDORT
Bulki
rozmaite ciasta
kupuje się u nas nai-
wiekssze wobectego naj­
korzystniej (17047

Dwór Szwajcarski
spółdz. zo.o.

Mleczarnia i Piekarnia.

Fabryka

iLpoleca (l 1170

BaSiestEes
szraneRcowe
KhsafKc;

Bcecaietsir w w ee

piece przenośne
Ceny fabryczne.

Skład reklamowy
i składnica

Bydgoszcz
IŚniadeckich 32.

KAŻDft CHOROBĘ WYLECZYSZ
jeżeli zażywać będziesz regularnie

ZIOŁADra BREYERA
Nr.

Nr,

Nr.

Nr.

najskuteczniejsze w nast. chorobach:

1. — w kaszlu, astmie, rozedmie płuc . .

2. — w reumatyzmie, artretyzmie, złejprze­
mianie materji, nieczystości cery,
chorobach skó rny ch ..................................

3. — w ehrobach żołądkowo-kiszkowych,
wątrobowych, żółtaczce ......

4. ~ w chorobach nerwowych, bółu głowy,
bezsenności, ogólnem wyczerpaniu .

Nr.6. —: w niedokrwistościiogólnem osłabieniu

Nr.7. - w chorobach nerkowych i pęcherzowych
Nr. 9. — przeczyszczające w chronicznem za­

twardzeniu i hemoroidach ....

Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach
składach aptecznych i drogerjach lub w wytwórni
,,POLHERBA"-KrakówPodgórze,Skrytkanr.48

Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z

wytwornibroszurę ,,Jak odzyskać zdrowie". (i8239

3.50

3.50

3^-

4.-

550
4.-

1.50

BtHl(HlMIMm
D A R N O nie dajemy, ale najlepiej

Minmin i najtaniej kupisz

*lilRA
wznanej wcałej Polsce

firmieX
RAPAPOR1
Największy wybór — Najnowsze modele

BYDGOSZCZ, ul. Dworcowa 33
17215 Telefon 21-13

Zwiedzenie interesu nie obowiązuje do kupna.

gj5jfl7 co branży drzewnej z własnym kapi-
ilsii SB 01 fałem 20000 zł, przejmie skład

ggkJjgj jiLJty h drzewny lub weźmie dzierżawę tar­
te* m m ^4888*MSB taku względnie podobne. Ewentualnie

czynny udział w dobrym interesie, wreszcie do otwarc:a takiego
lub podobnego interesu szukam w spólnika z odpowiednim kapi­
tałem. Proszę o podanie adresu składnicy ze szopą w mieście blisko

| koleji. Łask. oferty pod ,,Dąb'% Dziennik Bydgoski, Toruń. (18223

IPrjEesSsitaBWBCid*!
na okręg bydgoski przyjmie poważna Fabryka
Farb Brukarskich. Zgłoszenia pod ^Ustosunko-

wany” do administracji Pisma. (18311
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Niniejszem podaję do łaskawej wiadomości Szan.

Obywatelów miasta i okolicy, że z dniem 1 paź­
dziernika 1933 r. otwieram przy UL. KS. PIOTRA SKARGI

warsztat mechaniczny pod firmą

Zakłady mechaniczne
Do naprawy przyjmować będę samochody i motory w szel­
kiej konstrukcji, maszyny rolnicze i maszyny biurowe.

Będę wykonywał także wszelkie w zakres ślusarski i me­
chaniczny wchodzące prace. Spec. naprawa samochodów.

Wulkanizacja opon i dętek. Proszę o łaskawe poparcie
tej nowej placówki, a ręczę za solidną i fachową obsługę.

Z poważaniem

A. KWBATKOW3KB
mistrz mechaniki, teleS.35

18461)
mmm

IICTTACIA.

'We wtorek, 3 pażdziern. br. o godz. 13 -tej
w poł. sprzedawać będę dobrowolnie w lokalu ,,Sala
licytacyjna14,Gdańska42, na rzecz zainteresowanych
najwięcej dającemu za gotówkę;

3 osobowe
(limuzyny i otwarte) używane w dobrym stanie, go­
towe do jazdy. Samochody oglądać można półgodz.
przed licytacją przed podanym lokalem.

Antoni Mroczyński, konc. akcjonator
18429) Bydgoszcz, Gdańska 42.

Instytut
Higjeny Piękności, Gdań­
ska 22. Zabiegi lecznicze.

Konserwacja Odmładzanie.

Upiększanie. (11I96

Hipoteką
do 4000 na nowy dom

poszukuję na pierwsze
miejsce. Oferty Dziennik

Bydgoski ,4009”. (18452

Skóryf prsybery szewskie
siodiarskie korzystnie

poleca , (18431

Feliks Dolczewski
dawniej Ludwig Buciiiioiz

Bydgoszcz
ulica Przyrzecze 2

obok Fary, telefon 117,

Z gotówką (18465
10.000 przystąpię do spółki.
Z zabezpieczeniem hipo
tecznem mają pierwszeń­
stwo. Emeryt, Mostowa 3.

Z dniem 1 października 1933 r. przeniosłem
moją bancelar.ję adwokacko-notarjalną

z NowegoRynku

na ulicę Śniadeckich nr. 1
róg Gdańskiej.

Bronisław Jurkiewicz
18423) adwokat i notarjusz.

Kawiarnia Ziemiańska
Pomorska 5.

Menu dnia 1. 10. 1933.

Obiad jarski 1,30.
I

Zupa szparagowa
*

II (18367
Pieczeń jarska

Pierożki ze szpinakiem
i z parmezanera

Rzodkiewka duszona
w śmietanie

Bomidory Faszerowane
z groszkiem zielonym
Kotlecik! z kapusty

Ogórki duszone z kartofelk

III
Jabłka w kremie

Obiad mięsny 1,10.
1

Rosół z pierogiem ruskim
Consomme z drob u

Buljon, barszcz w f .l żance
n

Sztuka mięsa z sał. kartofJ
Flaki po warsz, z pulpetami!
Antrykot cielecy z mi zerją
Rozbef pieczony z grzybami!

Sarn na z buraczkami

Karp smażony
Zraziki ciuszoue w śmietanie
Kaczka pieczona z jabłkami

(Ob. 1,50 zł)
Kurcze po wied( ńsku z sałatą

zieloną . Ob, 1.50 zł
III

Jabłka w kremie, kompot
kawa, herbata.

Kolacje z 3 deó jarskie
m ięsne 1 zl.

Koncert - Radjo.

SGEEDJ
Skład

papieru, lat piętnaście
prosperujący, zamienię na

dom lub gospodarstwo.
Sokołowski, Śniadeekich
52. (11197

Chfromantka
przyjechała do Bydgosz­
czy, zatrzyma się do 6

października. Przepowia­
da z ręki, kart, fotografji
zainteresowanej osoby.
Jak również przepowiada
dokładną przyszłość z

astrologi. Urzędowanie
przez cały dzień. Zbo­
żowy Rynek 6. Oficyna
lewo II ptr. mieszk. 7.

18413

Upośledzone
umysłowo dziecko,
znajdzie nauczycielkę.
Adres Red. (1U60

Wspólnika (1842
z cokolwiek kapitałem do

restauracji i składu to­
warów poszukuję. Zapy­
tać Georg Czarliński, Ha-
nau a. Main, Rómerstr. 7.

Jesfealal nczgiwa.
,,Biust mój znowu osiągnął linję i

kształty,jak kiedy miałam lat 18".

Tak pisze nam pełna radościpani
MórjaSt.z B.(topismodziękczyn­
ne obok tysięcy innych leży u nas

dla wglądu). Każda kobieta odlat

17do55 możejakpaniMarjaSt
osiągnąć przez zwykły zewnętrzny

użytek kremu ,,Diva" pełny jędrny
biust. W ysyłka dyskretna. Spró­
bujcie ,,Diva". W.razie niezadowo­
lenia z wyników otrzymacie pod
gwarancją1000zł, nawetpo zwro­

ciedo połowy zużytego,pakietu z powrotem pełną cenę kupna.
Małypakietzł2,- podwójny pakiet zl:3. -

. Specjalna oferta

w rązie przesłanią w ciągu 3dni przy zamówieniu wycinka ni-

nie szego ogłosz. otrzymacie przesyłkę bezkosztów porta z

10proc rab.Dr. Nic. Kemeny, 'Cieszyn, skr. poczt.100/659 .

imiiimniiiiiiiiiiitiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiuiimiiiiiiiimiiiiiiiiH

Mmmm na 1. X. 1933.
i.

Rosół z drobiu z pasztecikiem |
Czernina z kaczek i łazankami |

II.
Sztuka mięsa, sos chrzanowy

Zrazy ś. la Nelson
Rom sztyk z buraczkami

Sarnina w śmietanie
Bitki pożawskie z szpinakiem
Kaczka pieczona z jabłkami

Pomidory faszerowane
Knedle z śliwkami

Grzyby w śmietanie
III.

Kompot mieszany
I UWAGA: 30 obiadów i 30 kolacyj

w abonamencie S2.SMQii

Kawiarnia ZACISZE
Śniadeckich 3. (18442 |

.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr *m-jedno słowo

i, w, z, a - każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

D la poszukujących posady 2Ó% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia,
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

rłpmwt.ą
Samochód

Chevrolet ciężarowy 4

cylindrowy i samochód
Morris oba w bardzo

dobrym stanie tanio na

sprzedaż. Wiad. Dr. E -

mila Warmińskiego 17.
r (iU76). .

Dom

dwupiętrowy, duży o-

gród, parcela, dochód

3600, cena 26000 i wiele

innych. Emeryt, Mosto­
wa 3. (18464

Patefon
tanio. Plac Piastowski

nr)4m.6. (l 1161

Wózek

dziecięcy, głęboki spód
niklowy sprzedam. Gdań­
ska 78-4 . (11162

Sypialki
łóżka z spiralami, sza­
fy, stoły i kuchnie

sprzeda tanio. Nakie'--
ska 15, stolarnią.;(1844ó

Radjo
kompletne tanio. Słowa­
ckiego1,m. 4. 18450

Plac

budowlany przy parku
Kochanowskiego sprze­
dam . Gdańska 64, 1

piętro. (lllóO

Tanio
ładna sypialnia. Gdań
ska 136, gospodyni.

(11183).

Domek

nowy, ogród, sprze­
dam. Wpłata 3200. A-
dres wskaże Dziennik.

(18447).

Dwa

piętrowe przy Rynku,
4 składy, dochód 10800
Cena 65000, wpłata
40000 zł. Emeryt, Mo­
stowa 3. (18463

Księgarnię
składem papieru cen­

trum Bydgoszczv
scrzedam. Egzystencja
także dla niefachowca.

Zgłoszenia filja ,,Księ
garnia" . (1499

Dom

masywny z interesem

kompletne zabudow'a­
nie, do tego 3lA mo-rgi
roli zaraz na sprzedaż
w dużej wsi kościelnej.
Cena przystępna. Wia
domość w Dzień. (184.17

Samochód

półciężarowy kryty w

najlepszem utrzymaniu
sprzeda Kolasa, Ret
r.iańska 16. (U 1-43

Kiosk (i 1145

sprzedam. Hetmańska 11

Kamienica
centrum, wpłata 25.000,—,
Kuligowski, Bydgoszcz, ul.
Gdańska 33. (11180

Domek
wraz 5-morgowym wa­
rzywno -ow'ocowym o-

grodem w Bydgoszczy
za 13-000 sprzedam.
Wymarzone letnisko,
woda, las. Zgłoszenia
do Dzień. Bydg. pod
,,Lokata kapitału".

(18467).

Majątek
420 mórg, 5,40 bonita

cji, budynki, inwenta
rze nadkompłetne, Po­
morze, cena 140, wpła­
ty 70.000 zł, reszta dług
długoletni, sprzeda.
Zgłosz. Śliwiński, Król.

Jadwigi 13. (11207

Radjo
4-łampkowe tanio

sprzeda. Dworcowa 47

m. 8. (11202

Sprzedam
tanio maszynę do pisa
nia, maszynę do szy
cia, dywan, kanapy,
lustra i dużo innych
mebli. Pomorska 32,
skład. (11170

,,Okazja".
Sprzedam skład z po
wodu choroby w cen

trum w pełnym biegu
z koncesją na wódki,
tytonie, do objęcia po­
trzeba zł 5000. Zgłoszę
nia pod ,,5000". (11175

BluraSista

potrzebny z gotówką zł
4.000. Zgłosz. filja Dzień.

Bydg. pod ,4.000". (H174

Kucharz

zdolny potrzebny zaraz. Zgł.
do filji Dzień. Bydg. pod
,, Kucharz". ( 18444

Gosposia
samodzielna do jednej
osoby na wieś potrzebna.
Zgłoszenia ,,Gosposia",
filja . (11206

Służąca
przychodnia z gotowaniem
zaraz potrzebna. Samulew-
ska, Długa 7. (l8453

Panna
z szyciem szuka posady.
Oferty filja Dziennika

,,Sierota" . (11154

Początkująca
biuralistka oraz maszyni­
stka z dobrej rodziny poszu­
kuje posady) Zgłosz. Ró­
żaną 2, Bielska. (18448

2 dobrze
umebl. pokoje Weyssen­
hoffa (Zacisze) 7, m iesz­
kanie 3. 11148

Pokój
Zduny 2, m. 2. (1115l

Pokój
umeblowany czysty. Unji
Lubel-skiej- tyrani 11. (Pt 159

Elegancki
pokój z utrzymaniem i
telef. do wynajęcia. Śnia­
deckich 20, m . 7. (11147

Pokój
umeblowany. Chwytowo 8
m. 7. (18379

LAIK%
Czas już oddać

do naprawy
wszelkie uszkodzenia naprawiam sumienni e

i z całą znajomością rzeczy. (is4ł3
Zabawki Bolera Galanterja
Bydgoszcz,uffiB.Dworcowa3S

Panienka (18454
zgrabna do obsługi gości
kawiarni, fotografje. Zgł.
Fr. Szulc Chełm no Kiosk

KiEEDl
Toruń

skład, najlepsze położenie,
Stryczyński, Toruń, Król.

Jadwigi 12/14. 08456

Jezioro

rybne 300 mórg wydzier­
żawię zaraz. J.S,Rado­
szki, pow. Brodnica, ober­
ża dworcowa. ( 18416

Sprzedam
ki'rzystnie zaraz ładny
dcm mieszkalny wraz

zabudowanien. i ogro­
dem w'arzyw%em. Jest
eiektr. światło, wodo­
ciąg, kanalizacja. Wa­
runki według umowy.
Łaskaw e zgłoszenia tło
A. Wawrzyniaka, Żnin
Mała Osada. (188G4

Niemieckiego
zbiorowo i pojedyńczo
Ceynowa, Cieszkowskiego
6m.3. (18430

Poszukują
dzierżawy gospodarstwa od
5—20 mórg. Paluchowski,
Sipiory, pow. Szubin. (18415

300 zl
kaucji złożę, otrzymawszy
posadę, ewentualnie maga­
zyniera. Oferty filja Dzień.

Bydg. pod ,,Zaraz 3". (U18l

Poszukują 11205

posady solidnej jako ma­
gazynier, kasjer, lub inka­
sent. Kaucja na żądanie.
Adres wskaże filja Dzień.

Dziewczyna 01172

poszukuje posady z goto­
waniem dobrem i polece­
niem . Zgłosz. Pani Marci-

niakowa, Gdańska 110, m. 3.

Pokój
umebl. niekrępujący do

wynajęcia. Jagiellońska
29-3 . (11140

Pokój
Pomorska 3. (1I155

Pokój
umeblowany, elegancki
bardzo tanio. Kościuszki

50, mieszk. 1. (U139

Pokój 08401

umeblowany do wynaję­
cia. Czerska 22, Jachcice.

Pokój
umebl. osobne wejście,
Dworcowa 47, m . I . (11173j

Pokój (1845l
15 zł. Henryka Dietza 10.

Łaciny (11141
pokój, centralne ogrze­
wanie. Gdańska 27, m. 13

Paansń (18455
skład przy ruchliwej ulicy
do wynajęcia. Stryczyński,
Toruń, Król. Jadwigi 12/14.

,, Postęp”
znane urzędowo potwier­
dzone kojarzenie mał­
żeństw dla wszystkich.
Gdańska 67. 11152

Kawaler
lat 29 (ofic. rezerwy)właśó,
składu szuka tą drogą
towarzyszki życia. Łask,
zgłosz. z fotografją proszę
skierować do Dz. Bydg.
pod ,Szybka decyzja”.
Sprawę traktuję poważ
nie, (18459

Samodzielny
mechanik lat 26 zapozna
inteligentną panią. Cel

matrymonjalny. Zgłosz
do Dzień, pod nSamo-

dzielny" . (18457

i kuchnia do wynajęcia.
Okołe, Kraszewskiego 6.

centrum, Gdańska 35, m. 6

3pokojowe
w nowym domu

Kozietulskiego 30.

Toruńska 168 z kuchnią
mies. 40 zł. Śniadeckich 13

kuchnia, ogród. Saperów
nr. 81. (11065

centraln. ogrzewanie Koś­
ciuszki 10. (11142

mieszkanie wynajmę Ko­
zietulskiego 30, gospodarz
Bielawki. (11163

czynsz 35 —60 zł. Król

Jadwigi 21. (lllGG

4 pokojowe
czynsz 60zł Śniadeckich 12

czynsz 60 zł. Śniadeckich
nr. 13.

w komf.willi, centr. ogrze­
wanie. Sienkiewicza 14.

S pokojowe i wiącej
po lekarzu 7pokoj. komf.

M.Focha10,wskażeportjer.

5 pokoi (17967
Sienkiewicza 13. portjer.

5 pokoi
Gamma 4, portjer. (17965

5 pokoi 07866

Świętojańska 21, portjer.
6 pokoi

wszelkie wygody, I pię­
tro, czynsz przedwojenny
wydzierżawię. Słowackie­
go 1, portjer. (17968

5pokojowe
II piętro, komfort., 1 li­
stopada. Kołłątaja 10,
gospodarz. (18262

2 pokoje
z kuchnią do wynajęcia.
Karpacka 32. (18337

3 mieszkania
dwu- i trzypokojowe do

wynajęcia. Gospodarz,
Grunwaldzka 143. (18369

Mieszkanie

3pokojowe(wspólnakuch­
nia), słoneczne, w śród­
mieściu. do wynajęcia.
Pomorska 9 —9. (183S0

w willi od 1. 10. i ogród.
Płocka 2.

z centralnem ogrzew'aniem
ul. 20 Stycznia 10/3, od
12-3 .

Sw. Florjana 3. (11093

Pokój
balkonowy, eleganckie
meble od zaraz. Słowac­
kiego1, m. 4. (18449

Pokój
osobne wejście. Dworco­
wa53.m.6. 11149

Pokój
z utrzymaniem, osobnem

wejściem wynajmę. Gdań­
ska 52, m. 1. 11158

Pokój
panience odJam Gdańska
nr.22-11. (1U95

Cenawtej rubryce1wiersz50gr.

1pokojowe
i kuchnia. Średnia 3.

wielkie, ul. Gołębia 48.

Pokój z meblami lub bez
dla samotnej urzędniczki lub

emerytki.Medziński,Trzecie­
go Maja 8, III. p . front.(l0877

2 pokojowe
z kuchnią, miesięcznie 25.
Śniadeckich 13.

Paderewskiego 3, gospodarz

Sklepy
z mieszkaniem
Dworcowa 57, tel. 1698

Warsztaty i ubikacje
fabryczne

300 m2, Gdańska 67, m. 4.

Dworcowa 39 róg M ar­
cinkowskiego. (iłl08

Związek właścicieli małych nieruchom
ul Semioaryjna 8, m. 1,

6 pokoj.
I ptr. z komfortem blisko

dworca, w którem przez
8 lat praktyka lekarska z

powodzeniem upraw'iana
była, jest nadal lekarzow'i
lub na prywatne miesz­
kanie albo na biuro od 1.
11. do wydzierżawienia.
Ziętak, Dworcowa 75.

Mieszkanie
4 pokoj. nowo wyremon­
towane ewentl. z garażem
zaraz do wynajęcia. Na-
kielska 22. (18388)

Mieszkanie
3 pokojowe zkuchnią po­
kój dla służącej, łazienka,
spiżarnia itd., zaraz do

wynajęcia. Gdańska 93, m .

15. (18421

6 pokoji
komfort wydzierżawi go-
spodarz.Gdańska46 118392)

Mieszkanie
dła członków do wynaję­
cia wdniu 4 października
br. o godz. 17-tej, w lokalu

spółdzielni. Towarzystwo
Mieszkaniowe. (18378

Dwa

pokoje, kuchnię wynajmę.
Ks. Skorupki 86. U8356

2 pokoje
kuchnia III p dla bezdziet.
zwrot rein. lj2 z góry
Jezuicka 10. ”

(184 8

Dwupokojowe
mieszkanie wynajmie.
Szubińkka 71. (11179

Piąćpokojowe
z remontem, słoneczne

Florjana 9. (18411

Mieszkanie 111144)
7 pokojowe do wynajęcia,
ul. Zduny 9, gospodarz.

Poszukują
pokój z kuęiinią, czynsz
zgóry, praca stała. Oferly
filja,L.G.” (1J202

4 0 nsSeszkań
wolnych. Kuligowski,
Gdańska 33. (U182

i.
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KSEEI1
Antykwariat

,,Stała Okazja”, Gdańska
nr. 10, kupuje i przyjmu­
je do komisowej sprze­
daży meble, dywany, biur­
ka, biżuterję, porcelanę,
kryształy, maszynę do pi­
sania i szycia, radja, wan­
ny, pianina, futra itp.(18383

Ślubne (18432
obrączki, biżuterje, zega­
ry, reperacje tanio. Skora-
czewski, Dworcowa 36.

Czapki
urzędnicze, wojskowe,
szkolne, cywilne poleca
Wł. Tomaszewski, ulica
Śniadeckich 12. (18396

Nagrobki
poleca po cenach bezkon­
kurencyjnych Leon Glon
Gdańska 124. (11188

Kloce
rzeźnickie stoją zawsze

na sprzedaż. Zbożowy
Rynek 11. (18391)

Siatki
druciane. Fabr. Ostrowski
Mazowiecka 26. (li 157

Nagrobki
bardzo tanio i na dogo­
dnych warunkach sprzeda
Raczkowski, Marszałka
Focha 36. (11184

EjEEEEJI
NieruchomoSC

kamienica w Bydgoszczy
Gdańska 45, eenti'um mia­
sta, wielkości 2440 m2,
w której mieści się dawno

egzystująca restauracja,
skład, 2 wolne mieszkania
zabudowanie warsztatowe

wielkie podwórze i ogród,
bez obciążenia, za 60000 zł

sprzedam. Dochódzdzier­
żaw'y ok. 6000,- Oferty
P. Haase, Bydgoszcz ul.
Gdańska 45. (18426

Parcele

ogrodnicze budowlane 2
do lOmorgowe od 150mórg
nad szosą, lasem blisko

Bydgoszczy, Czersk, Kra-
iński za Prądami sprzeda
Zgł. Śliwiński Król. Jad­
wigi 13. (11138

Skład
w pełnym biegu na sprze­
daż. L ubelska 13. (18438

Kuchnie
westfalkę, szafę trzy
mtr. szeroką sprzedam ta­
nio. Restauracja, Poznań­
ska 19. 118419

Sprzedam
1-2 wagony cebuli oraz

kilka wagonów kapusty.
Oferty filja Dziennika pod
,,1-2”. (11194

Maszyna
bębenkowa dobrze szyją­
ca. Długa 22-4 . (11167

PóScieiarówka
za bezcen. Grunw'aldz­
ka 40. (18363

Kiosk (18437
z mieszkaniem, centrum

miasta, korzystnie oddam.
Wia^. Batoi'ego 4, m. 4.

Futro (11190
90.— zł., damskie, nowe,
bronzowe źrebce sprzeda
Cieszkow'skiego 9, m . 3.

Radio (11187
sprzedam. Gdańska 110.

Rower

balonowy 150 zł. sprzeda
Gdańska 103. (1U77

Kamienice
3 piętrową z ogrodem,
w śródmieściu, sprzedam,
w pałty 40.000 . Sikorski,
Naruszewicza 1. (lilio

Parcele
budowlane przy Kujaw­
skiej sprzedam. Wiado­
mość Nowa 10. (18347

Plac

budowlany korzystnie
sprzedam. Ks. Skorup­
ki 99. (18348

Fortepian
sprzeda Skład Komisowy,
Wełn. Rynek 8. 118349

Biały
skrzynkowy wózek dzie­
cięcy sprzeda. Adres
wskaże filja Dzień. (11098

KawiarniaRestauracja
w Poznaniu urządzeniem
cukierniczem, staro zapro­
wadzony, żywotny interes
z mieszkaniem z powody
choroby sprzedam. Oferty
Poznań, Marsz. Focha 32,
Cukiernia. (18406

Oleandry
sprzedam. Aleje Ossoliń­
skich25, m. 1. (18342

Sypialk!
kanapy, szafy, krzesła,
stoły, biurka, wanny, cen

tryfugi, maszyny do szy­
cia i pisania, aparat ,,Ex-
press”, piece przenośne i
do łazienki, lamy, zegary
zegarki, biżuterję, krysz­
tały, porcelanę, kurtki
skórzane i t. p . sprzedaje
tanio ,,Stała Okazja”, ul.
Gdańska 10. (18384

Łóżeczko
żelazne dobrze utrzyma­
ne sprzedam. Zamojskie­
go6,m.6. (18435

Rad|o
3 lampowe na prąd, ko­
rzystnie oddam. Chwyto­
we 13-2 . (18425

Gramofon
z płytami sprzedam tanio.
Promenada 31 — 8. (11U3

Kinoaparat
aparaturę muzyczną i re­
flektor sprzedam. Oferty
do filji Dzień. Bydg. pod
,R.K.” (11116

Jadalnie
i męskie pokoje tanio

sprzedaje stolarnia Po­
morska 30. 01130

Jadalnie
w dobrym stanie sprze­
dam . Adres Dzień. 08418

Kuchnie
różne sprzęty domowe

sprzedam. Florjana 3,
m. 3. (18410

Afryka (18374
Skórka gazełi, głowa wy­
pchana, piękny okaz

sprzedam. Grunwaldzka
nr. 154, w podwórzu Iptr.

Motocykl
tanio sprzedam. Zgłosze­
niaGrunwaldzka75, skład
rowerów. 08352

KEEEB
Kupie

plac budowlany, zgłosze­
nia skierować do filji.
. Plac\ 01097)

Pianino

krzyżowe kupię. Of. z po­
daniem ceny uprasza Za-

bel, Toruń, Kazim. Ja­
giellończyka 8. 08332

Wannę 01102
kąpielową, emaljowaną,
używaną, kupię. Filja .G ”.

Młynek 08371

duży do proszkowania
korzeni, filtr większy
kupinHadroga”,Matejki2.

Kupuje (l8402
różną używaną odzież oraz

meble. Nowy Rynek 5.

Piec

kaflowy,przenośny-, kupię
Of. do Dz. Bydg. pod
*Używany”. (18412

Wózek
dziecięcy kryty używany
kupię. Of. filja Dz. pod
. Dobry”. (11169

LEKCJE

Francuzka
udziela lekcyj. W kwar­
tał naucza mówić po
francusku. Filja Dzień.

, Gwarantuje". (1L115)

Udzielam
lekcji gry na skrzypcach
fortepianie, fisharm onji.
mandolinie. Nowodwor­
ska 1,Wrocławska 3.08394)

KZHDl
Uczeń 01192

kraw'iecki, z całem utrzy­
maniem potrzebny zaraz.

Ign. Kowalczyk, mistrz

krawiecki, Śniadeckich 13.

Uczeń
fryzjerski potrzebny. Lu
bełska 2. ,(18424

Potrzebny
czeladnik zduński. Chwy-
towo20, m. 4. (18350

Krawiec
krawcowa, wspólnik mło­
dy pomocnik. Paderew­
skiego 1-8 . 01106

Energiczny
biuralista inkasent do Po­
znania potrzebny. Oferty
filja .Kaucja 500”. 01118

Kierownik(czka)
inkasentka samodzielnej
filji, poszukiwana. Za­
bezpieczenie 800, pensja
loO.— Oferty Dzeinnik
. Natychmiast”. 01120

Firma
Handlowa poszukuje kie­
rownika na stałą posadę
za wypożyczeniem 5-8 .000
zł. Emeryci niewyklu-
czeni. Oferty pod Pre­
zencja' do filji Dzień.

Bydg. Olioo

Uczennice
gospodarskiej rodziny
wyuczy gotowania dobre­
go Kaw'iarnia Ziemiańska,
Pomorska 5. (18365

Uczennica
do szycia potrzebna. Ró­
żanat—4. (18359

Ucznia
poszukuję od 1. X . br.,
uczciwego z dobrem i
świadectwami szkolnemi.

Paweł Piotrowski, Wą­
brzeźno- Pom., hurtownia
towarów kolonjalnych i

delikatesów, palarnia ka­
wy. (18434

Służącą
umiejąca gotować z wła­
sną pościelą potrzebna.
Kopernika 7, m. 4 (11133

Bufet
na rachunek poszukuje
starszy stołowy. Zgłosz.
Dziennik Bydgoski Gdy-

08326ma.

Praktyki
na większym majątku,
szuka absolwent średniej
szkoły rolniczej. Of. Dz.

Bydg.Toruń ,j ”. (18333

Wydzierżawię
dom, 5 mórg. Gołębia 16,

( l 8362)

Skład
do wynajęeia, czynsz 30 z..

Nowodworska 14. 08390

1 SZUKA JM

Mieszkanie

2pokojowe poszukuje ko­
lejarz z jednem 6-letniem
dzieckiem. Zgłoszenia do

filji Dziennika pod ,Ko­
lejarz”. 0H09

Mieszkania
2-3 pokojowego wygo­
dami (okolica Plac Pia­
stowski) poszukuję. Zgło­
szenia filja pod *Pewny
lokator”. (18370

Starsze
bezdzietne małżeństwo
szuka 1-2 pokoj. miesz­
kania, stała posada.
Czynsz zgóry podług u-

mowy. Oferty filja Dz.

pod ,,Fredry". (18376
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olbrzymi wybór

Płaszczu
w najnowszych fasonach i zna­
nych doborowych gatunkach

Kurtki sportowe
futrzane i skórzane.

llllll!lllllIlilI!!l!IUIItlllllllllllllllll!l!l!lil!!llllli!l!!llll

Ulmrań
spacerowych, sportowych i wi­
zytowych z najlepszych biel­

skich materjałów.

Spodnie w izytow e
golfy i bryczesy w najmod­

niejszych wzorach.

Palta I mundurki sikolne Przepisowe

Płaszczyki zamszowe, marynarskie sportowe i z kołn. futrz.

Ubranka sportowe w najnowszych deseniach.
(18312

Posługa
potrzebna. Gaca, Kordec­
kiego 9. (18339

Kwiaciarka
zaraz lub później potrzeb­
na. Kwiaciarnia Horten­
sja, Gdańska 33. (18341

Bono 01187
z poprawnym niemieckim
do 11let. chłopca, z szy­
cie m i doglądaniem
starszej pani. Chrobrego
28, m. 1,2-4. Także

nauczycielkę gimnastyki.

Uczeń
poljerski może się zgłosić.
Garbary 24. (18344

Wieczorowe (11128
zajęcie otrzyma panienka
30-40 zł. miesięcznie. Zgł.
filja Dzień. *Lektorka”.

Za

pożyczkę 4—6.000 złotych
otrzymabuchalter(ka)sta­
łą posadę. Oferty pod
,,Rutynowany" do filji
Dziennika Bydg. (11103

Służącą
do kuchni potrzebna za­
raz. Bar Morskie Oko,
Gdańska 10. (11189

Osobę (li 198
do kiosku z kaucją, lub

odstąpię. Dworcowa 47.

Młoda
seperatka, z trzyletniem
dzieckiem szuka zajęcia
u samotnej osoby lub po­
mocy w interesie. Oferty
filja Dziennikapod,,Miej­
scowość obojętna". (11185

K wttwr )1
Duży (1834n

Spichrz do wynajęcia
Adres wskaże Dziennik

Próżny
pokój z kuchnią, centrum

czynsz zgóry, szukam.

3Maja16,m.3. (1U71

Poszukuje
mieszkania dwupokojo-
wego, czynsz zgóry, oraz

kupna małego domku.

Oferty pod ,,Pewny".(18400

Folwark
400 mórg Pomorze, bez

inwentarzy wydzierżawię
objęcie 4000,— zł lub za­
mienię na dom, hipotekę,
parcelę, żądam dopłaty
5000,— zł. Smorawiński,
Poznań, Wielka 12. (18405)

Garaż

warsztaty, wydzierżawię.
Piotra Skargi 5. (l 11(55

Inowrocław.
Dom handlowy w cen­
trum, 2 piętrowy, dogod­
ne warunki, eena 50.000,
wpłata od 20.000 zł. Ka­
nalizacja, gaz, elektryka,
stajnia, garaż, spichlerz,
kompletne urządzenie re:

stauracyjne. Nadaje się na

każdą branżę. Czajkowski,
Targowisko 1. (18398

E
'W *sjij'e
. WOLNE JPJ1

Pokój
umebl., osobne wejście

1 lub 2osób. Długa 16,
I ptr. (18395)

Pokój
umebl.dla1-2 osób.Śnia­
deckich 39-5 . (18436

Pokój
Długa 12 —2. (18319

Pokój
centralą dla 2—3 panów,
tanio. Św. Trójcy 35 mie­
szkanie 15. (18355

Pokój
duży, niekrępujące wej­
ście. Cieszkowskiego 8,
m. 8. (11193

Pokój
umeblowany. Kościuszki 4

m. 4. (18399

Pokój (11125
Cieszkowskiego 9, m . 8.

Tani

pokój u wdowy bezdziet.
Krakowska 1-16. (1U68

Pokój
małżeństwu lub uczniom.
Tanie i smaczne obiady.
Łokietka 27-5 . (18377

Pokój
umeblowany. Chwytowo
12, III. ptr. (18361

Frontowy
PI.W olności. Gimnazjalna
4-3 . 18439

Pokój
z całodziennem utrzyma­
niem. WiadomośćPomor­
ska 5. Kawiarnia. (18366

Pokój
Pomorska 43, m. 2. (11191

Pokój
umebl. dla dwóch osób
taniem utrzymaniem lub
bez. Gdańska 103, skład

kolonjalny. (1H24

Modnie

umeblowany pokój wy­
najmę. Poznańska, róg
Sw. Trójcy, I, ptr. (18358

Pokój
umebl. rzemieślnikowi sa­
motnemu, własna pościel
Wiatrakowa 4. (18387)

Pokój
osobne wejście. Florjana 9
m. 3. (l8409

Pokoik 01134

umeblowany w sklepie
10 zł. Racławicka 11, m. 3

Pokój
dowynajęcia. Garbary 10,
mieszk. 6. (18346

Stancjo
dla panienki na stanowi­
sku lub uczennicy w lep­
szej rodzinie, tanio. Wia­
domość Gdańska 119 mie­
szkanie 5. (1I1I2

Stancja (1!123
dla uczni, lub uczenie,
dobrem utrzymaniem po
60 zł. miesięcznie. Gdań­
ska 103, skład kolonialny.

2 pokoje
dobrze umebl., używanie
kuchni, światło elektr.

wynajmę. Urocza 1, par­
ter prawo. (lll2l

Ładny 08351

pokój. Poznańska28,m. 6.

Pokój
Warszawska 7, W ojtkie-

(IHIIW1CZ.

Słoneczny
pokój do wynajęcia, z u-

trzymaniem. Kasprowi­
cza 2róg Markwarta. (1I105

2 śliczne
umebl. pokoje tanio do

wynajęcia. Sw. Trójcy 30,
m. 7. (lllbl)

Pokój
osobne wejście. Jagiel­
lońska 30 m. 4. (1U07

Pokój
Grodzka 8 — 13. (18345

Pokój
dobrze umeblowany. Ma­
zowiecka 3, m. 4. (11114

Pokój (11104
dla 1 -2 osób utrzyma­
niem, Świętojańska 3 —4.

Pokój (B099
umeblowany, małżeństwu
kuchnia gazowa, wejście
osobno. Gdańska 91 - 3.

Pokój
Dworcowa 3. (1U56

Dobrze

umeblowany pokój. Cie­
szkowskiego 13/5. (11164

Pokój
do wynajęcia, osobnem

wejściem Bocianowo 28,
Gospodarz. (lllOl

Pokój
Matejki 5-1 . (11201

Tanie
umebl. nokoje, dom ogro­
dowy Gdańska 67 m. 12.

Pokój (18414
umebl. do wynajęcia, ul.

Cieszkowskiego 24 I ptr.

1-2 pokoje
z niekrępującem wejściem
ewtl. utrzymaniem. Świę­
tojańska 3 — 6. (11117

Pokój (11119
Aleje Ossolińskich 17,1.p .

Pokój
telefon, łazienka. Plac
Wolności 1-4 . (1I132)

Pokój (11179)
umeblowany do wynaję­
cia. Sienkiewicza 45, m . 3.

Pokój
Długa2,m.6. (18339)

Pokój
Kordeckiego 18, I. (18354

Pokój
dobrze umeblowany. Król.

Jadwigi 9 m. 4. (18353

Pokoje
1-2 wynajmę. Zamoj­
skiego 15 — 2. (11122

Pokój
umebl. Sw. Trójcy 25,
m, 2. (18397)

Duży
ładny pokój umeblowany.
Kołłątaja 6, ra. 3. (14200)

Stancja
dla uczennic z pomocą w

naukach wolna. Śniadec­
kich20, m. 7. (1U46

ICEED2
Nadeszły (17838

najnowsze żurnale mód
na październik i zimę.
Księgarnia Bydgoska N.

Gieryn, Plac Teatralny.

Samochody
ciężarowe do wynajęcia.
Nowodworska 48, tele­
fon 21-93. (18338

Baczność
kapitaliści młynarze któ­
rzy rozporządzają gotów­
ką 10—15 tys. zł mogą
przystąpić do uruch. m ły­
na w większem mieście
około 13tys. mieszkańców
Dam udział w zysku, po­
sadę, wolne mieszkanie,
zabezp. hipoteczne na nie­
ruchomość przedstaw,
wartość 80 tys. zł. Przyj­
mę też młynarza z częścio­
wą maszynerją i cośkolw.

gotówką. Dobra egzy­
stencja zapewniona. Of.

pod ,,W . 15". (18343

Biedna

prosi o łaskawą pomoc.
.L.K.42”. (18389)

Światło (I8357
elektryczne 10—15złotych
za pokój, wykonuje na

10rat starsza solidna fir­
ma koncesjonowana. Jac­
kowskiego 18, telef. 1755.

Rak

gruźlica, uleczalne nawet

w beznadziejnych wypad­
kach. Ponadto wszelkie
zastarzałe choroby we­
wnętrzne, kobiece, syfilis
i jego skutki, cierpienia
żołądka, kiszek, wątroby,
nerkowe, nerwowe, serco­
we. W razie niemożności

przybycia przesłać szcze­
gółowy opis choroby. In­
formacje bezpłatnie. Za­
kład Przyrodoleczniczy
Homeopatyczny D-raCha-

bika, Gdańsk, WeissmOn-
chen - Hintergasse 1—%
I piętro. (18407

Przedsiębiorstwo
5 tysięcy świetna egzy­
stencja Oferty filja
Dzień.,,Przedsiębiorstwo'(

(l 1135)

Grafolog
odkrywa wszelkie tajem­
nice z charakteru pisma,
wyszczególnia najważniej­
sze fakty życia, określa
zdolności i przeznaczenie.
Bydgoszcz, Król. Jadwigi
13, mieszk. 6. (18360

Samochód (18372
eleg. 6 osob. otwarty za­
mienię na inne wartości.

Oferty Dz. Bydg. ,,S. 6 ".

Przybłąkał
się piesek, odebrać War­
szawska 1, ni. 12. (18441)

Ę15iii5r^
Kawaler

lat 29, wyższy 'urzędnik
poszukuje żony średnio

zamożnej. Oferty Dzień.

Bydg. nBrunet”. (18458

i



Nr. 226. wDZlENNIK BYDGOSKI*', niedziela , dnia 1 października 1933 r. Str. 23.

litapifzałatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne, procesowe,
spadkowe, hipoteczne, wa­
loryzacyjne, kontraktowe,
spółkowe, najmu, podat­
kowe itd., ściąganie na­
leżności i udziela porady

prawnej.

S i Banaszak,
Bydgoszcz,

Cieszkowskiego 4. Tel. 1304.

Długoletnia praktyka.

e
POL(ECENIA

Najtańsza 08281
tchemiczna pralnia, praso-
walnia, prężenie firan.
Podwale 1, podwórze.

Futra
kurtki, mufki wykonuje
według ostatnich modeli,
po cenach przystępnych.
Kuśnierz Edward Peschel

Długa 44 vis a vis Apte­
ki. 08317

Fabryczny

Dom Hebli
drzewnych i wyściełanych
poleca urządzenia miesz­
kaniowe wszelkiego ro­
dzaju po cenach fabrycz­
nych,bezkonkurencyjnyoh
na dogodnych warunkach

Ignacy D. Grajnert,
Bydgoszcz,ul.Dworco­
w a 21. Tel. 1921. (12293

Specjalne
Biuro Podatkowe Fran­
ciszka Chmarzyńskiego,
byłego NaczelnikaUrzędu
Skarbowego, przy ulicy
Dworcowej 7, telef. 16-74,
jedyne fachowe biuro te­
go rodzaju w miejscu
przeprowadza wszelkie

sprawy podatkowe, spe­
cjalnie trudne zawikłane,
pozatem administracyj­
ne i bilansoweprzy współ­
pracy wybitnego fachow­
ca, sądownie zaprzys. re­
wizora ksiąg handl. ści­
śle według przepisów pra­
wnych.Dla niezamożnych
bezpłatne porady. (12334

Fasonowanie

czyczczenie kapeluszy.
Pomorska 35. (6205

Materace1

Dworcowa 46

Futra (l6058
najsolidniej wykonuje naj
popularniejsze na Porno
rzu kuśnierstwo Stanisław

Rudak, Dworcowa 70.

Parket-podtogi
kładzie, przekłada, (bru­
dny) odnawia, wszelkie

reperacje wykonuje tanio
Stanisław Borzyszkowski,
Niegolewskiego 6. m . 6.

18164

Biuro

podatkowe, księgowości
ibilansów przeniosłem na

Marsz. Focha 12. W .Mły­
narz, em. asesor Izby
Skarbowej. (11079

Sprzedam
w Poznaniu (Jeżyce)dom,
cena 50.000, roczny czynsz
7.000, ew. zamienię na

gospodarstwo lub dzier­
żawę. Of. filja Dziennika

,,Poznań*. (11087

19.000
ulokuje dobrze okazyjnie
nabywca realności bez

pośrednictwa. Oferty filja
pod ,Zabezpieczenie Cen­
trum”. (11075

Dom
3 piętrowy korzystnie na

sprzedaż. Śniadeckich 39,
m. 8. (11094

Skład
papieru w centrum Byd­
goszczy, istniejący od kil­
kunastu lat, dobrze za­
prowadzony. z powodu
stosunków familijnych za­
raz na sprzedaż. Zgło­
szenia do filji Dziennika

Bydg. pod *A.” (11092

Szklarnia
fabryka luster i szlifier-
nia w Bydgoszczy z po­
wodu wyjazdu tanio na

sprzedaż. Zgłoszenia J.

Frischke, ulica Hetmań­
ska 15. (17863

Domy
majątki ziemskie, wille

korzystnie na sprzedaż.
Małek, Gdańska 46. (17868

Kamienica
dochodową z restauracją
i piekarnią sprzedam ko­
rzystnie. Jagiellońska 45,
właściciel. (11095

Księgarnia
skład papieru etc. w po-
wiatowem mieście, rynek,
garnizon, gimnazjum żeń­
skie i męskie i szkoła

handlowa, z powodu sta­
rości sprzedam. Do prze­
jęcia potrzeba 4—5000 zł.

Zgł. do eksp. Dz. Bydg.
pod ,E.K.” (18231

Inowrocław
Domy, gospodarstwa,
sprzedaje, zamienia Gozi-
m irski, Mikołaja 30. (18252

Sprzedam (11063
tanio kompl. sypialkę
białą, wieszak z lustrem,
patefon z szafką i inne

rzeczy. Zduny 21, m . 2.

WÓZ
myśliwski, roiwóz 80ctr.,
wóz roboczy sprzedam.
Kujawska 5. (18205

Chewrolet
U/2 ton. za 700 zł, gotów
do jazdy, opony bardzo

dobre, silnik, rocznik 27
Gdzie? wskaże eksped
Dziennika. (18204

Domek

drewniany przenośny
sprzedam tanio, 800 zł.
Nakielska 47, szewc. (18209

Nagrobek (1826C
obwódka czarna, szwedz­
ki granit okazyjnie sprze­
dam. Marsz. Focha 36.

Fotograficzny
zakład, dobrze zaprowa­
dzony, w mieście powia-
towem, natychmiast z po
wodu choroby sprzedam.
Z. Ziółkowski, Toruń,
Mostowa 21. (18328

Kaso
National sprzedam. Gdań­
ska 77, m. 3. (18264

Gospodarstwo
5 morgowe sprzedam ta­
nio lub zamienię na wiej­
skie. Włośniewski, Byd
goszcz, Ogrody 13, Małe

Bartodzieje. (11068

Zakład
fryzjerski z mieszkaniem
zaraz na sprzedaż bardzo

korzystnie. Śniadeckich
nr. 51. (11078

Kiosk

dobry sprzedam. Zgłosz
Dworcowa 81, kiosk. (I8258

Cukiernie (18251
piekarnię istniejącą już
od 85 lat, mam zamiar

sprzedać korzystnie.
Franc, Luxenberg, Ino­
wrocław, Kościelna 3.

Jastarnia.
Sprzedam wędzarnię, bu

dynek 30X19, zdatny na

przebudowę, 36 pokoi
plac duży, Jastarnia, Ma-
rzewski. (18096

Dom (18218
z ogrodem na sprzedaż,
Chełmża, ul. Kościuszki 5,

Młode
rasowe żółte jamniki
sprzeda po 15 zł. Leśni­
c tw o Niedźwiadki, p .

Gniewkowo. (18270

Wózek
dziecięcy, używany na

sprzedaz. Król. Jadwigi
17,m.6. ( 18288

Beczki G8239

dębowe sprzedam. Plac
Poznański 4, gospodarz.

S kompl.
płaskie maszyny do wię­
zienia 9/27 i 7/32 tanio na

sprzedaż. Grunwaldzka 6,
m. 7. (18274

Kanapę
łóżko dziecięce, szafę do

zegara tanio sprzedam.
Dworcowa 68 - 2. (18301

Kaktusów
zbiór wspaniały tanio na

sprzedaż. Bydgoszcz, Ci-
' al. (l 1126

Bibliotekę
biurko, bufet, kanapy, ró­
żnemeble sprzedam.Chro­
brego 13, m 6. (11127

Maszyny
sztance, walce, płyty, sto­
ły do cukierków, melan-
żer dwunelsówkę do cze­
kolady, motor elektr.6km.

prąd stały, transmisje,
szafę do pieniędzy, meble,
biurowe tanio sprzedam.
Król.Jadwigi 1—6.(18302

Powielacz (18334
mało używany sprzedam.
Oferty Dziennik Bydgo­
ski, Toruń ,Powielacz”.

Sypialki
polerowane brzozowe

sprzeda tanio stolarnia,
Chwytowo 4. (1832Ó

KjEEZS
Lekcji 08269

robótek wszelkiego rodza­
ju. Plac Piastowski 4, m. 1.

Lekcje (11096
robót ręcznych udziela

Bykowska, Wileńska 12.
Uczennica ze wsi za pro­
wiant może się zgłosić.
Na odpowiedź znaczek.

Szkoła Jeżyków
Marji Roemington, Skar­
gi 7. 01085

Gry
fortepianowej, teorji. Zie-
mecka, Sienkiewicza 10,
m. 6. (11069

Dom
rzeźnictwo z nowoeze-

snem urządzeniem zaraz

sprzedam. Oferty do
. Dziennika Bydgoskiego”
Toruń ,Dom\ (18331

Beczki (18316
od wina, dębowe na sprze­
daż od 600-3 .000 litr. Ku­
jawska 19, bednarstwo.

Place 08261
budowlane Wilczak, Jary
nadzwyczaj korzystne
spłaty. Kołłątaja 10, m . 3

KZMDJ
Kelnera

potrzebujesz? zadzwoń

Bydgoszcz 1163. (1122

Zdolni

przedstawiciele poszuki
wani przez wielką firmę
dla przyjmowania zamó
wień na artykuły pierw
szej potrzeby. Łatwa

sprzedaż, poważna praca
i dochodowa. Oferty sub.
,E gzystencja zapewniona*1
ogłoszenia Fuchs, Łódź,
Piotrkowska 50. 08232

Domokrążni
mogą się zgłosić. Garba-

ry 20, m. 10. (18266

A NOWOŚCI ieslenno-iiMowg
(18275m a fFłaszc%e

fflostfumu
tfuffitm ic

w modnych kolorach, wielkim wyborze, najlepszychgatun­
kach i najniższych cenach z powodu okazyjnego zakupu

poleca

3. Waftski, SM IWillSjilialli
Bydgoszcz, Gdańska 39 — róg Śniadeckich

Poszukuje
posady zaraz lub później
jako nadmłynarz dzielny
w swym zawodzie lub na

samodzielne prowadzenie.
Of. Dz. Bydg. pod ,Nad­
młynarz”. (18095

Pokój
umeblowany. Gdańska 131,
m. 6. (11077

Poszukuje (18192
posady jako magazynier,
woźnica, inkasent lub po­
dobnej. Kaucja 300 zł.
Adres wskaże Dziennik.

Mlyssarz
w starszym wieku, dobrze

polecony poszukuje zaję­
cia. Nawrot, Bydgoszcz,
Krakowska nr. 1. (18265

Przyjmuje
wszelką bieliznę do szy
cia w dom oraz poza do­
mem. Polasikowa, Długo­
sza 13. (18267

Histu
rzeźnicki zkartą rzemieśl­
niczą, lat 29, który samo­
dzielnie prowadzi interes
szuka posady. Jan Szlach-

cikowski, Bydgoszcz, ul.
Toruńska 62 — 3. (18298

Bufetowa
z dobremi świadectwami
z niemieckiem, poszukuje
posady. Oferty Dziennik

Bydgoski Gdynia. (18327

Za kaucją
do bufetu poszukuję po
sady. Oferty Dziennik

Bydgoski, Toruń ,Bufe­
towa”. (18336

Ogrodnicy!
Oddam ogród, kilkoletnią
dzierżawę. Zgłosz. Dzień.

Bydg. pod ,,D. D ." (18084

Wydzierżawię
korzystnie fabrykę kapu­
sty razem z maszynami
Zgł. Jan Ossowski, Gru­
dziądz, Nadgórna 51.(18222

CEDI
Kupie

maszynę siodlarską. Mal-
borska 13, m. 1. .(18099

Kupie
piec przenośny, używany,
dobrze utrzymany. Choło­
niewskiego 43. (17690

Fabryczne (17652
ziemniaki, zakupuje i pła­
ci ceny notowań giełdy
poznańskiej ,Tranzyt” w

Toruniu s.zo.p., ulica
Przedzamcze 20, tel. 242.

Realność (18177
z piekarnią celem kupna
poszukuję. Oferty do Dz.

Bydg.pod,L.G.nr.50".

Kupie
motor6P.S.440wolti
windę szyperską. Zgł. Py­
rek, Długa 65. (18268

Kupie
domek, 3 -4 morgi dobrej
ziemi, okolica Bydgosz­
czy. Pośrednicy wyklu­
czeni. Zgłosz. Bydgoszcz,
3 Maja 6, Krysiak. (11084

Kupie (18300
wannę z piecem węglo­
wym. Kto? wskaże filja.

Doge
młodą rasową kupię. Of.
do Dziennika Bydg. pod
. Dogę”. (18287

Kupie
przyczepkę do motocykla
,,Ariel** lub inną stosowną.
Zygmunt Chrzanowski, Kor-
natowo Pomorze. (11091

Kupie dom
lub plac budowlany przy
ul. Dworcowej, Gdańskiej,
Mostowej 1u b Starym
Rynku. Of. do Dz. Bydg.
Nr. 777*. (18277

Chłopiec
do posyłek potrzebny.
Zgłoszenia piśmienne Ga-

dziński, JSzebeko i Ska,,
Dworcowa 50. 01072

2 dziewczyny
do kuchni, najchętniej
które pracowały przy ku­
charzu. Herm. Frankego7.
Jadłodajnia. (11067

Uczciwe
pracowita posługa potrze­
bna. Zduny 4a, m. 5. (11070

Fryzjerka
i pomocnik, dobre siły
potrzebni. Posada stała.
Nakielska 23. (18216

Pokojowa (18280
hotelowa która umie mo­
żliwie prasowanie sztyw­
nej bielizny potrzebna od
1.X.33r. Hotel ,Dwór
Chełmiński” Chełmno.

Bufetowa
z kaucją 500 zł. do pier­
wszorzędnej restauracji
przy Hotelu potrzebna
zaraz. Zgł. do Dz. Bydg.
pod ,H . 500”. (18279

Bufetowy
dobry fachowiec posiada­
jący 1500 zł. gotówki, do

przejęcia bufetu potrze­
bnyod1.X.33.Hotel
,Dwór Chełmiński" Cheł­
mno. (18278

Restauracją
z pełnym wyszynkiem wó
dek oraz wolnem miesz­
kaniem wydzierżawię za­
raz w Lidzbarku. Of. do
Dzień. Bydg. pod ,Egzy­
stencja”. (18217

Wydzierżawią
dom z ogrodem i dwu-

pokojowe mieszkanie.Szu­
bińska 63. 082.-)"'

Kino

dźwiękowe, pierwszorzę
dne, 500 miejsc, wraz nie
ruchomością sprzedam
wpłata 10 tys. zł., ewenti

wydzierżawię bardzo ta­
nio. Nadzwyczajna ren­
towność. T . Przybyszew'­
ski, Inowrocław. (R060

Pokój
wolny Dworcowa 75/7.(11137

Pokój
blisko dworca. Dworco­
wa 73-5 . (11076

Pokój
umeblowany.Gdańska 52,
m. 2. U1064

Pokój
na biuro. Dworcowa 25,
mieszk. 4. (18273

Stowarzyszenie
Dozoru Kotłów w Pozna­
niu Oddział w Bydgosz:
czy podaje do wiadomości
osób zainteresowanych,że
zamierza urządzić w roku

bieżącym kilkutygodnio­
wy kurs dla palaczy ko­
tłów parowych o ile bę­
dziedostateczna ilość kan­
dydatów. Zgł. składać do
biura Oddziału Bydgoszcz
Królowej Jadwigi 29 pi­
śmiennie lub osobiście w

godz. 8—15. (10939

Pokój 111074
do wynajęcia, osobne wej­
ście. Śniadeckich 50, m . 1

Pokój
słoneczny z wszelkiemi

wygodami, pojedyńczy
lub z osobną sypialnią,
osobne wejście, z cało'
dziennem utrzymaniem od
1. X . do wynajęcia. Flo-

rjana3, m. 8. (18263

Pokój
słoneczny dla inteligen-
Inego pana. Grunwaldzka

65, m.4. (18259

Pokój
umebl. Wileńska 9.(18297

Umeblowany(18306
pokój słoneczny, osobne

wejście. Garbary 30—5.

Wróciłem
Lekarz - Homeopata Dr.
med. Herwich, Katowice,
ul. 3 Maja 40, ordynuje
10-12 i3-5 godz. w za­
starzałych chorobach we­
wnętrznych i kobiecych.
Bezoperacyjne leczenie

raka, gruźlicy kości ró­
wnież cukrzycy własnemi
metodami. (17629

Dziewczynką
1—3 roku weźmie samo­
tna uczciwa osoba na wy­
chowanie za miesięcznem
wynagrodzeniem. Oferty
,Uczc,iwa” Dz. Bydg. Ino­
wrocław. (18236

Pokój
umebl. wolny. Hoffmann,
Zbożowy Rynek 10. (18293

Umeb!owany(18283
pokój. Długa 30, I. ptr.

Pokój
Babia Wieś 9-7 . (18286

Pokój
umebl. można gotować.
Stroma 32. (18285

Pokój
osobne wejście. Pomor­
ska 26, II lewo. (l 1082

Pokój (11089
pani.Paderewskiego 14—3.

Pokój
niekrępujący. Pomorska

14,: lri.':7; (IIOBO

Pokój
frontowy, światło elektr.,
osobne wejście. Sowiń­
skiego 3, 5. (liOSS

Pokój
3 Maja 18/2. (11!36

Dom
5 pokojowy z ogrodem
owocowym i warzywnym
wieś kościelna i dworzec
w miejscu, 18 kim. od

Bydgoszczy zaraz do wy­
dzierżawienia. Of. do filji
Dz. pod ,Dom 18”. (11081

Piekarnia
w pełnym biegu w śród­
mieściu zpowodu śmierci
zaraz do wydzierżawienia.
Zgłoszenia Dziennik Byd­
goski, Toruń ,1233". (18335

Rzeźnictwo
z mieszkaniem, dobra eg­
zystencja, z powodu cho­
roby do wydzierżawienia.
Informacyj udziela Ga-

piński, Inowrocław, Wa­
łowa 28. (18323

Kucharza
kucharkę młodszą i po­
kojówkę, z dobremi re­
ferencjami, poszukuje za­
raz. Hotel Morski, Gdynia
Kam. Góra. (18310

Służąca
z gotowaniem potrzebna.
Kołłątaja 2, III p. (11088

Okrąglaki B8290

akacji, orzecha lub jesio­
nu zakupię. Św. Trójcy 37.

Skład

kolonjalny z mieszkaniem
dobrze prosperujący ku­
pię. OL Dzień. Bydgoski
Toruń ,1920”. (l8329

Gospodynią
młodą przystojną, poszu­
kuje samotny. Pensja, fo-

tografja filja ,1884”. (11090

Pianista

akordyon potrzebny. Of.
Dz. B ydg. Gdynia. (18330

Poszukują (18249
administracji domu. Of.
Dziennik ,Ogrodnik”.

Poszukują
pokoju z utrzymaniem
w pobliżu Sądu Okręgo­
wego. Zgłoszenia pod
,Sekretarz S. O .” ( 18135

tdEDl
Dwa

ładne, duże, słoneczne,
nieumeblowane pokoje z

balkonem, z zupełnie od-
dzielnem wejściem, ewen­
tualnie z używalnością
kuchni zaraz do wynaję­
cia tylko solidnym, może

być bezdzietne m ałżeń'­
stwo. Gdańska 31, m. 4

(9-12 i 4-6). 01066

Pokój
niekrępujący. Kościuszki
4-5 . 01071

MIESZKANIA
SZUKA

2 pokoje
z kuchnią poszukuje mał­
żeństwo bezdzietne. Zgł.
do Dziennika Bydg. ,S.
M. 100*. 18020

Poszukują
2 pokoje z kuchnią lub

zamienię 3 na 2. Kordec­
kiego12, m.6. (17983

Mieszkanie (18174
3 pokojowe poszukuje
osoba samotna, możliwie
centrum. Zgłoszenia pod
, Centrum 3” do Dzień.

Mieszkania
2—3 pokojowego, poszu­
kuję. Of. filja Dziennika

,Urzędnik* (11073

Zamienią
mieszkanie komfort, trzy­
pokojowe na dwupokojo-
we. Zgłoszenia W ełniany
Rynek 2, restauracja, w

poniedziałek lub wtorek
od 10-tej do 11-tej. (18318

RÓŻNI a
Kapelusze damskie

filcowe aksamitne żało­
bne przerabianie. Byd­
goszcz, Dworcowa 9. (16517

Tysiące
chorych na katar żołądka,
wzdęcia, kurcze, bóle, nie­
strawność, zgagę, nudno­
ści, wymioty, brak apetytu
ogólne osłabienie etc. od­
zyskało zdrowie używając
ziółka sławnego na caly
świat Doktora Dietla, pro­
fesora Uniwersytetu Ja­
giellońskiego. Żądajcie
bezpłatnej broszury po­
uczającej ! Adres : Liszki-

Apteka. (16673

KOSOBISTE
Młodą

sympatyczną poszukuje
celem towarzystwa leśni­
czy, kawaler. Korespon­
dencję z fotografją przyj­
mie administracja pod
,Las”. (18225

R nmmimit ) 1

Kawaler
lat 30, właśc. składu ko-

lonjalnego i restauracji
na prowincji, poszukuje
panny lub wdówki celem
ożenku. Łask. zgłosz. ewtl.
z fotogr. do administracji
pod nr. ,,730". (18154

Panią
pragnącą poślubić budow­
niczego na stanowisku

Soznam. Of. z fotografją
iz. Bydg. pod ,Rezólu-

tny”. . (18018

Kawaler

przemysłowiec, lat 29, po­
siadający pare tysięcy go­
tówki, z braku znajomo­
ści, szuka panny lub mło­
dej wdówki z gotówką
lub małem gospodarstwem
Zgłoszenia do Dz. Bydg.
z fotografją, którą się
zwraca pod .Przemysło­
wiec”. (17956

Wdowa (18272
po fryzjerze, posiadająca
interes, poszukuje religij­
nego męża. Oferty proszę
składać do Dzień. Bydg.
pod ,Wdowa 32 lat”.

Siostra (1827l
moja, wdowa 40-letnia,
przystojna, w łaścicielka

większej kamienicy i po­
ważnego przedsiębiorstwa
handlowego, istniejącego
od 100 lat, w większem
mieście powiatowem,
gdziegarnizon, szkołyitd.
wyjdzie zamąż za czło­
wieka poważnego, z do­
brym charakterem, po­
siadającego odpowiedni
m ajątek. Zgłoszenia do
Dziennika Bydgoskiego
pod ,105* panów traktu­
jących sprawę poważnie.

Wdowiec (18307
bezdzietny, z Poznańskie­
go, własne 2 pokojowe
mieszkanie, m ajątku 5.000

przeszło, poszukuje panny
lub wdówki, bezdzietnej
blondynki od 50 lat,
najchętniej wżeni w jakie
przedsiębiorstwo. Zgł. do
Dz. Bydg. pod ,5.000”.

Panna
średniego wieku, z do­
brego domu, moralna,zna­
jąca dobrze gospodarstwo
domowe, z braku znajo­
mości pozna starszego pa­
na, najchętniej wdowca
celem zamążpójścia. Zgł.
pod ,Brunetka”. (18284

Dwuch
kawalerów przystojnych,
niezależnych, z przedsie.-
biorstw ami, poszukuje
panny, cel matrymonja!-
ny. Zgłosz. z fotografją
Dziennik Bydgoski Gdy­
nia. (1832S
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Wróciłem
Dr.EdwardSaiioczyński
specjalista chorób nosa

uszu 1gardła (18292
ul. Gdańska 27.
Przyjmuje 10-12 i 3 -5 .

Do pielęgnacji włosów

tylko szampon

ZŁOTA

GŁÓWKAU5306
Do nabycia

w wszystk. drogerjacli.

kupujcie u nas

gdy i najkorzystniej
Prakt* m a terj. weln. na ubranka chłop. 140 cm. szer . 4.25 3.50

Czysto wełn. ubraniowe władne sport. des. M H ,, 7.20 6.20

Pierwszorzędne materj. wełn.'ang. wzory ,, w ,, 13.80 9 .90

Kamgarn ciem ny bardzo dobry gatunek ,, ,,

Majprzedn. kamgarn bieiski najnow. des. Mw ,

Spodniowe czysta wełna modne paski ,, ,,

Bielski boston czarny na ubrania wiecz. ,, ,, ,, 16.50

Czysto wełniane szewioty granatowe
na ubrania dla młodzieży szkolnej uo cm. s z e r . 9.80 7.20

Estetyczną linję, elastyczne ru­
chy daje każdej pani (l8301

gorset, biustonosz
i pas leczniczy

dostarczony na miarę tylko z

pierwszorzędnej rutynowanej
pracowni wiedeńskiej szkoły.

AiraBaaii HBfitfcSafearff
nast. Irena Guhiowa

Bydgoszcz, Pomorska 54, I

przyst. tram w. Cieszkowskiego.

Czysto w ełniany fBausz
na płaszczeiburki wyj.korzystny140cm. szer . 1 1*30

Pierwszorzędny Double
na eleganckie płaszcze 140 cm. szer .

9.75

17.8013.80

13.80 10.30 .

folii lilie
od złotych 95

i
od złotych 120

spody, skórki
itd. w wielkim wybo­
rze w firmie (l5766f

Futerał
skład futer i praco­

wnia kuśnierska

Bydgoszcz
ul.0wonowa 9

telefon 308.

Kilka mało używanych

pianin, fortepianów
i harmonii

poleca tanio z gw arancją (18230

B. Sommerfeld
Fabryka Pianin

Bydgoszcz a!. Śniadeckich 2.

MIGRENĘ, NEWRALGJĘ,

BÓLE ZĘBÓW.
GRYPĘ. PRZEZIĘBIENIA
BÓLE: ARTRETYCZNE,

STAWOWE,KOSTNE i T.P.

PROJZKI TE WYRABIANY i WPOSTACI

TABLETEK.

Żądajcie ory6!halkych proszków

z,KOGUTKIEM"

Przekona! sięI

Jl

18421

2 5 0|0 taniej
I. płaszcze damskie

łtfl i dziecięce ubra­
li** nia, płaszcze mę­

skie, chłopięce i spodnie.
Letnie płaszcze

za bezcen. (16727

Bydgoszcz, Długa 23
Dorożyńska.

Firma Chrześcijańska.

Własny wyrób.

meble*
sypialki, jadalki, gabi­
nety męskie,pocenachfa­
brycznych i na dogodnych
warunkach w fabryce (8274

W. Błaszczyk
Marsz. Focha 16, tel.393

M miesięcznie

express20zł.

Mnntiytói, loioań
Aleje Marcinkowskiego 5.

Prospekty gratis.
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Murowane (is382 j
Oom Pończoch najtańszy 1 (

Szlupfsry dziec. wełna * *-od2.50i

Szlupfery dam. dziane czysta wełna- 6.00 f

SzlHpfery dam. podwłńczki - - - 1.50i

Koszulki dam. podwióczki - - -2.00 I

pozatem w dużym wyborze: 1

skarpetki, rękawiczki, oraz ostat­
nie nowości w swetrach i pulower. |

idw. - -

. 2.251.20

Pończochy dam. bez skaz - - 2.752.50

Pończochy dam. jedw. matowe Ia *3.50

Pończochydam. czysta wełna4.95 3 .50 2 .5 0

Pończochydam. wełnaz jedw.5,95 3.95 1.95

Pończochydam. macco *
- 1 .951.401.10

Pończoch, FSosiowo 12
TllllllllMIMIIlillllll iiniiiiminiiiiiuiiiuuiiiiuiiiiiuuuiiuinnunuiiniuiiiiininnuiuiuiiuuiiniiiiuiiiiiuiuiniiiinuiuiiuiniiiiiiiimniuiii,iii,iii,iiiiuitimiuiiiui|ii

Sadząc drzewka podnosisz wielokrotnie wartość ziemi!

TanIo! Tanio!

Drzewka

krzewy owocowe, ozdobne i róże
Najzdrowsze

18224) Najlepsze
Najtańsze

z Powiatowych Szkółek Drzew w Kruszwicy
wartoś^lemi!

Podpisujcie Pożyczkę Narodową!

Dnia 30 września po gruntownym remoncie

j!zostanie otw arty

Kabaret-Dancing ,,Qaza"
ulicaPomorska19 (18309

Występy pierwszorzędnych sił artyst. Początek o godz. 10 tej.
Lokal otwarty do rana. Dyrekcja.

I *l
Zawiadamiam P.T .Klientów, że skład Przy­

borów krawieckich przeniosłem na

uL Chełmińską nr. 2
i proszę nadal o łaskawe poparcie.

W. Krokowski
18282) dawniej Warszawska 3.

h':

I 50-letni jubileu sz składu obuwia!
Z okazji 50-letniego istnienia mego in­

teresu, niniejszem wyrażam mojej Szanownej
Klienteli za obdarzanie mnie dotyćhczasowem
zaufaniem najserdeczniejsze podziękowanie. Rów-
cześnie zapewniam, iż jak dotychczas tak i na­
dal moją Szanow. Klientelę obsługiwać będę, li

tylko dobrym towarem po najniższych cenach.

Polecam się przy zapotrzebowaniu łaskawym
względom.

Z wysokim szacunkiem

Fr. Wiśniewski
skład obuwia
tostowaKO18313)

Bar MORSKIE OKO' ul.Gdańska 10
Telefon nr. 399

obniżamy
wrzećnia j3gjgj|gg | j,|

czas obiadowy od godz. 12 -tej do 5-tej. (18308
Kolacje a la cart po bardzo przystępnych cenach. Zarząd.

H.UII!lllll!IIIlllllllllIIII!II!llillllllllilll!llll!!Illlllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllilli:

CUKIERNIA KRISTAL
Bydgoszcz, G dańska 50 j

| nowootwarta |

| poleca swoie wyroby cukiernicze 1
ss iłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiieniiiiiiiiiiiiiiKiiiiiiiiiiiiiiiin ~

znane na całem Pomorzu. (i8228 S

Illlllllilllillliilllillllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllillllilllllilllllilllllilllllllllllli

(18585.,EXPRSSSM
Pospieszna spedycja

Rok zał.1911 Zygmunta Augusta 9 Telefon 800

uskutecznia wszelkie przeprowadzki.

U DENTYSTY.

— Niech pan zapali cygaro, żebym się
mógł zorjentować, gdzie pan ma usta. '

Ceny ogfoszea: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiel i trzeciei stronie 120 zł
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim, 1 łam szer 6? mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr;, każde dalsze 15 gr.; dla postukujących pracyom na n e k r Ł K IniżW

p; zan\lesz?z0? e wsrod drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu 'ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu

rzy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 2ft'VL dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożei
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja me odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku'Spółek Zarobkowych Bank Ludowy*

___________________________________ _____________________________

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Staniała wNo wako wski w Bydgoszczy; zadział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni.


